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Przebieg Nord 
Streamu 2 wciąż 
nieznany

Żegnajcie  
lapsusy

Operator gazociągu Nord Stream 2  
wycofał wniosek dotyczący prze-

biegu rurociągu przez duńskie 
wody terytorialne na południe od 
wyspy Bornholm na skutek braku 
decyzji ze strony władz Danii. 
Opóźnienie inwestycji jest już nie-

mal pewne, a to mocno kompliku-

je rosyjskie plany.

To był przykład wyjątkowo błysko-

tliwej kariery politycznej. Ryszard 
Petru szturmem wszedł do polskiej 
polityki w 2015 r. i jeszcze w 2016 r. 
ogłaszał się liderem opozycji. Dziś, 
nie mając partii ani żadnych ofert 
politycznych, odchodzi tam, skąd 
przyszedł… do biznesu.

KARNKOWSKI \ Historię KOD, ruchu, który miał 
być nową Solidarnością, kierowaną przez nowego Wa-

łęsę, warto opowiedzieć choćby dlatego, że to poucza-

jący przykład zmarnowania przez klasę polityczną fak-

tycznego potencjału społecznego.

WSZOŁEK \ Rząd dotrzymuje kolejnej obietnicy  
– 1 lipca ruszył rządowy program 500+ na każde dziec-

ko. Przy okazji wytrąca kolejne argumenty opozycji,  
a Zjednoczona Prawica zdobywa nowe przyczółki po-

parcia w wyborach do parlamentu.s.15 s.2

GOSPODARKA s.8

Polak coraz 
bardziej online
Polacy coraz chętniej korzystają 
z e-administracji. Do najpopularniej-
szych e-usług należą: e-PIT, składa-

nie wniosków z programu Rodzina 
500+ oraz o wydanie dowodu oso-

bistego – informuje Ministerstwo 
Cyfryzacji. – Polacy coraz chętniej 
wykorzystują ten sposób kontaktu 
z urzędnikami – komentuje minister 
cyfryzacji Marek Zagórski.

GOSPODARKA s.8

Program  
500+ bije 
rekordy
Do wczorajszego południa 
240 tys. osób złożyło wniosek 
do programu 500+. Równo-

cześnie ruszyło przyjmowa-

nie wniosków o wyprawkę 
szkolną w ramach programu 
Dobry Start – tych wpłynęło 
120 tys. – poinformowało 
MRPiPS na Twitterze.

POLSKA s.5 POLSKA s.4

EUROPA \ Wczoraj przed południem szef Rady Europejskiej Donald Tusk zawiesił 
szczyt Unii Europejskiej i zapowiedział jego wznowienie dziś o godz. 11. Jak podały 
źródła z polskiej delegacji rządowej, do fiaska rozmów doszło w wyniku sprzeciwu 
państw Grupy Wyszehradzkiej (V4) i Włoch wobec kandydatury Fransa Timmermansa.

Grupa V4 
pokrzyżowała 
plany Niemiec  

i Francji

s.7

fot. Wikipedia/d

4 000 000 ZŁ4 000 000 ZŁ

W poniedziałek lider Sojuszu Lewicy Demokratycznej Włodzimierz Czarzasty poinformował, że w wewnątrzpartyjnym referen-
dum członkowie SLD opowiedzieli się za startem w koalicji do jesiennych wyborów parlamentarnych. – SLD chce przedłużyć 
swój żywot, chowając się za plecami PO – mówi prof. Kazimierz Kik, politolog. 
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Georg Christoph Lichtenberg
(1742–1799) niemiecki satyryk, aforysta, krytyk sztuki, profesor matematyki i nauk przyrodniczych 

na uniwersytecie w Getyndze, twórca niemieckiej fizyki eksperymentalnej

\\ Przyzwyczajaj swój umysł do wątpienia, a serce do zgodności. 
Poznawaj ludzi i miej odwagę dla dobra twego bliźniego mówić prawdę. \\

fot. Wikipedia/d
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Wtorek 02.07 Zachmurzenie

O ekologii 

bez ideologii
Znowu dużo się ostatnio mó-
wi o ekologii, polityce kli-
matycznej, śmieciowej, la-
sach, wodzie, paliwach ko-
palnych i odnawialnych źró-
dłach energii. Z jednej strony 
to dobrze, bo rzeczywiście 
są to ważne kwestie, z dru-
giej mówi się jednak dość 
głupio, bazując na emocjach 
i czasem niestworzonych 
pomysłach. Tak to jest, gdy 
za ważny temat biorą się 
politycy i ideolodzy, a w tle 
są niejasne interesy. Doty-
czy to obu stron sporu, za-
równo ekologicznych rady-
kałów (niektórzy postulują 
nawet nieposiadanie dzieci, 
bo te szkodzą środowisku!), 
jak i tych, którzy twierdzą, 
że cała ta ekologia i dbanie 
o przyrodę to lewackie bred-
nie. Tym pierwszym war-
to przypomnieć, że człowiek 
też jest częścią przyrody. 
A tym drugim, że rodzący się 
w XIX w. nowoczesny polski 
ruch niepodległościowy miał 
i realizował również pro-
gram dbania o przyrodę oraz 
naturalne bogactwa ojczy-
zny. Słowa z Pisma Świętego 
o czynieniu sobie ziemi pod-
danej nie oznaczają, że na-
leży niszczyć ten Boży dar, 
lecz dbać o niego jak o wła-
sny ogród. A w kategoriach 
ekonomicznych nakaz ten 
brzmi: należy mądrze gospo-
darować zasobami, żeby się 
rozwijać, a nie doprowadzić 
do biedy i klęsk.

Co z katedrą 
Notre Dame?

Pamiętamy obietnice fran-
cuskich miliarderów, którzy 
po pożarze katedry Notre Da-
me zapowiadali pomoc finan-
sową w wysokości 850 mln 
euro na odbudowę. Okazuje 
się, że jak dotąd zebrano za-
ledwie 80 mln i w 90 proc. 
są to wpłaty osób prywatnych 
z USA. Odbudową ma kiero-
wać komitet pod przewodnic-
twem premiera Edouarda Phi-
lippe’a, ale niestety jak na razie 
nie ma na to środków. Jednym 
z powodów, dla których głów-
ni darczyńcy wstrzymali się 
z wpłatami, jest to, że zbiórka 
budzi we Francji duże kontro-
wersje. Francuzi są przeciw-
ni przeznaczaniu tak ogrom-
nej kwoty na odbudowę, a nie 
na cele społeczne. Inną kwe-
stią są ulgi podatkowe, któ-
re mieli otrzymać darczyńcy, 
jednak obietnica ta nie zosta-
ła potwierdzona publicznie. 
Wszystko wpisuje się w kam-
panię wyborczą w Paryżu 
przed wyborami samorządo-
wymi. Urzędująca mer Pary-
ża Anne Hidalgo przygotowu-
je się do walki z nieznanym 
jeszcze kandydatem partii En 
Marche!, założonej przez Em-
manuela Macrona. Obarcza 
ona ministra spraw wewnętrz-
nych i jednocześnie przewod-
niczącego partii Christophe-
’a Castanera o drastyczny spa-
dek poziomu bezpieczeństwa 
w Paryżu. O odbudowie kate-
dry Notre Dame na razie nikt 
poważnie nie myśli.

GRZEGORZ WSZOŁEK

Kolejna spełniona obietnica
1 lipca ruszył rządowy program 500+ na każde dziecko. O wypłacie świadczeń nie będzie de-
cydowało kryterium dochodowe rodzin. Jak stwierdził prezydent Andrzej Duda, jest to wyraz 
troski państwa o najmłodszych. Krytycy PiS i polityki socjalnej obecnego gabinetu ponownie 
wieszczą katastrofę gospodarczą, a rzadziej podejmują się merytorycznej oceny rządu. Tak czy 
owak PiS dotrzymuje kolejnej obietnicy. Przez 30 lat słyszeliśmy wyłącznie o zaciskaniu pa-
sa, złej sytuacji budżetowej i słynne „nas na to nie stać”. PiS dokonało przewrotu kopernikań-
skiego w polityce socjalnej. Uznało, że skoro są pieniądze w budżecie, a sytuacja gospodarcza 
na to pozwala, to przetransferuje pieniądze tam, gdzie są one najczęściej potrzebne. Tym sa-
mym wytrąca kolejne argumenty opozycji, która przecież przebyła drogę od bombardowania 
programu 500+ do licytacji na to, kto da więcej. PiS korzysta z koniunktury i zdobywa kolejne 
przyczółki poparcia w wyborach do parlamentu.

LECH MAKOWIECKI

Wolno wybrać przyzwoitość
Orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego oznacza de facto unie-
winnienie drukarza, który z powodu przekonań odmówił dru-
ku ulotek promujących LGBT i który za tę odmowę został po-
dany przez swoich zleceniodawców do sądu. Odetchnąłem 
z ulgą! Prowadzę artystyczną, wspierającą tradycyjne warto-
ści działalność gospodarczą. Od zawsze gitarą i piórem wal-
czę z genderową głupawką. Teoretycznie mogę wyobrazić so-
bie prowokacyjne zlecenie od homoaktywistów, np. na obsłu-
gę koncertową tęczowego mityngu. Moja odmowa (z powodu 
przekonań) stanowiłaby doskonały pretekst do sądowego nęka-
nia i przykładnego ukarania mnie, homofoba, za dyskrymina-
cję. Precedensowy, zdroworozsądkowy werdykt TK uniemoż-
liwia prawny homoterror wobec przyzwoitych przedsiębior-
ców, dla których ważniejsze są tradycyjna moralność i ochrona 
przed demoralizacją dzieci i młodzieży niż chwilowy zysk.

Ryszard 
Kapuściński

Marcin 
Herman

Rafał Zawistowski
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Marcin Wolski

Uroki jednoczenia

Chce Biedroń na Platformę,  
zatem już po Wiośnie,
to, co miało wyrosnąć,  

raczej nie wyrośnie.
Pozornie dla totalsów  

jest to sukces duży,
lecz kto bystry, już czuje,  

że sprawa źle wróży.
Gdy ujemne wartości  
dodajesz, tak bywa,

że im więcej składników,  
tym sumy ubywa.
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ANALITYCY STAWIAJĄ NA PIS

WYBORY \ Analitycy Goldman Sachs, bankowego giganta, przewidują, że w jesiennych 
wyborach do polskiego parlamentu zwycięży Prawo i Sprawiedliwość, i to wyższym stosunkiem 
niż cztery lata temu.

SKANDAL \ Indoktrynacja najmłodszych

LGBT bierze na cel dzieci
Polska, Poznań, ostatnia niedziela. Mężczyzna przebrany za wyuzdaną kobietę czyta dzieciom bajkę o „nietypowym Adasiu”, który jest „inny” niż 
jego rówieśnicy. W ten sposób przybierające na sile homolobby chce indoktrynować nasze społeczeństwo od najmłodszych lat. – Nie chciałem 
tutaj przychodzić, ale mama mnie zmusiła – powiedział chłopiec, jeden z uczestników spotkania.

Jan Przemyłski

A daś od zawsze był 
typowym chłopcem. 
Zupełnie typowym. 
Aż do dnia, w któ-

rym odkrył, że…« – tymi sło-
wami zaczyna się książeczka 
»Nietypowy Adaś«, której au-
torem jest Tom Percival. Je-
śli macie ochotę dowiedzieć 
się, co odkrył Adaś i jak sobie 
z tym poradził, zapraszam 
serdecznie na czytanie per-
formatywne w Porze Dnia 
w dniu 30  czerwca. Czytać 
będę ja, czyli Lola Eyeony-
ou Potocki, poznańska drag 
performerka i bio queen, 
prywatnie mama 3,5-letniej 
Jasi” – taką informację moż-
na było przeczytać na stro-
nie poświęconej tej agitacyj-
nej akcji na Facebooku. „Za-
praszam rodziców z dziećmi 
na podróż w świat fantazji. 
»Nietypowy Adaś« jest przede 
wszystkim opowieścią o tym, 
że każdy z nas jest wyjątko-
wy. Wydarzenie jest kiero-
wane do dzieci od lat czte-
rech, ale jeśli mają Państwo 
młodsze dzieci, z którymi 
chcielibyście choć na chwi-
lę przyjść i posłuchać, popa-
trzeć, wziąć udział w wyda-
rzeniu, to czujcie się mile wi-
dziani” – czytamy dalej.

Z kolei na niedzielnym 
spotkaniu uczestnicy mo-
gli usłyszeć, że publikacja 
jest o chłopcu, który jest in-
ny niż jego rówieśnicy i od-
krywa, że „takich dzieci jak 
on jest dużo”. – To książka 
o chłopcu, któremu wyro-
sły skrzydła. Na początku 
wstydzi się tego. Później od-
krywa, że takich dzieci jak 

on jest dużo. (…) Ta histo-
ria uczy nas akceptacji inno-
ści. Każdy z nas jest nietypo-
wy i nie ma w tym nic złego 
– mówił do dzieci mężczyzna 
przebrany za kobietę.

Jednak taka nachalna indok-
trynacja spotkała się z odze-
wem najmłodszych uczestni-
ków. – Wygląda pani strasznie. 
Mogłaby pani grać główną rolę 

w horrorze – powiedział do od-
mieńca Leon, którego na wy-
darzenie siłą przyprowadziła 
mama. – Nie lubisz bajek, Le-
onie? – zapytała drag queen. 
– Nie chciałem tutaj przycho-
dzić, ale mama mnie zmusiła 
– odparł szczerze chłopiec.

Drag queen Lola czytała 
dzieciom w ramach trwają-
cej akcji Poznań Pride Week, 

którą zakończy poznański 
Marsz Równości. Jej orga-
nizatorami jest grupa Stone-
wall i kawiarnia Pora Dnia, 
w której zorganizowano 
kontrowersyjne wydarzenie. 
Festiwal mniejszości seksu-
alnej rozpoczął się w sobotę 
i potrwa do 6  lipca. Wtedy 
zakończy go Marsz Równo-
ści w stolicy Wielkopolski.

CMWP SDP w obronie zwolnionego pracownika Ikei
AFERA \ Centrum Monitoringu Wolności Prasy SDP zapowiedziało wsparcie dla zwolnionego pracownika firmy Ikea, który poniósł dotkliwe 
konsekwencje z powodu publicznego wyrażenia swoich poglądów religijnych. Jak poinformowała dr Joanna Hajdasz, szefowa centrum, sprawa 
zostanie objęta monitoringiem.

W sprawie zwolnienia z pra-
cy przez spółkę Ikea pracow-
nika za to, że – jak informu-
je m.in. Instytut Ordo Iuris 
– na wewnętrznym forum 
internetowym firmy zacy-
tował dwa fragmenty Biblii, 
potępiające praktyki homo-
seksualne, wypowiedziało się 
w niedzielę CMWP SDP. Jak 
podkreśla Centrum, „działa-
nie to w skandaliczny spo-
sób narusza konstytucyjne 
prawa obywatelskie wol-
ności sumienia i wyznania 
(art. 53 Konstytucji RP) oraz 
prawo posiadania i głoszenia 
poglądów (art. 54 Konstytucji 
RP). CMWP SDP przypomina, 
że zgodnie z polską konsty-
tucją oraz Kodeksem karnym 
»nikt nie może być zmusza-

nym do wspierania dzia-
łań, które uznaje za sprzecz-
ne ze swoim sumieniem czy 
wyznawaną religią«”.

SDP przypomina: „W czerw-
cu 2019 r. pracownik sieci 
Ikea został zwolniony z pracy 
za to, iż w odpowiedzi na ide-
ologiczną agitację pracodaw-
cy, polegającą na udostępnie-
niu wszystkim pracownikom 
artykułu »Włączenie LGBT+ 
jest obowiązkiem każdego 
z nas«, na firmowym forum 
internetowym wyraził swo-
ją krytyczną opinię na te-
mat tej akcji. W swojej opi-
nii cytował fragmenty Pisma 
Świętego. Ta wypowiedź sta-
ła się przyczyną wypowie-
dzenia jego umowy o pracę”. 
Według CMWP SDP „wie-

le wskazuje na to, iż pra-
cownik ten został ukarany 
za opublikowanie swojej opi-
nii, co w jednoznaczny spo-
sób narusza fundamentalną 
dla każdego demokratyczne-
go państwa zasadę wolności 
słowa”.

Instytut Ordo Iuris, któ-
rego prawnicy reprezentu-
ją zwolnionego pracownika, 
zorganizował w internecie 
kampanię „Za Tomaszem!” 
na stronie Maszwplyw.pl, 
gdzie można podpisać pety-
cję w jego obronie. Wczoraj 
do godz. 15 podpisało ją już 
blisko 17,5 tys. osób.

Sprawą zajęło się także Mi-
nisterstwo Sprawiedliwo-
ści. Na polecenie ministra 
Zbigniewa Ziobry ma zo-

stać wszczęte postępowa-
nie sprawdzające w związku 
z tym wydarzeniem. „Zwol-
nienie pracownika w związ-
ku z wyrażoną przez niego 
opinią dotyczącą akcji pro-
pagującej ideologię LGBT jest 
w mojej ocenie dyskrymina-
cją i łamie wolność sumienia 
oraz wyznania. Promowanie 
ideologii LGBT leży poza sferą 
obowiązków pracowniczych” 
– napisał wiceminister spra-
wiedliwości Marcin Roma-
nowski. „Zagraniczne koncer-
ny zobowiązane są do prze-
strzegania polskiego pra-
wa. Zwolnienie pracownika 
ze względu na wyznawaną 
religię czy światopogląd jest 
w Polsce działaniem bez-
prawnym” – czytamy.

W sieci można znaleźć in-
formacje, że Katarzyna Bro-
niarek, dyrektor ds. komuni-
kacji korporacyjnej Ikea Re-
tail, która w oświadczeniu 
broniła decyzji swojej firmy, 
opowiadała się po stronie po-
stulatów opozycji politycznej 
w Polsce i środowisk LGBT. 
„Katarzyna Broniarek, dyr. 
ds. komunikacji korporacyjnej 
Ikea Retail. Na FB i Instagra-
mie »broni« sądów, nauczy-
cieli, dzików i prawa do abor-
cji. Chwali się walką o LGBT, 
wspieraniem partii Razem 
i uczestnictwem w paradach 
równości. Wszyscy pracow-
nicy Ikei mają tak wyglądać?” 
– napisał jeden z internautów. 

Paweł Tunia

Lobby LGBT+ jest w Polsce coraz bardziej aktywne| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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KUCHCIŃSKI O RELACJACH Z LITWĄ

ZAGRANICA \ Przewodniczący Sejmu Litwy Viktoras Pranckietis stał się promotorem 
ożywienia współpracy między naszymi parlamentami i państwami, uczynił to zadanie 
jednym z najważniejszych dla swojego urzędu – powiedział w poniedziałek marszałek 
Sejmu Marek Kuchciński.

fot. Filip Blłażejowski/Gazeta Polska

KARIERA \ Ryszard Petru wraca do biznesu

Żegnajcie lapsusy
To był przykład wyjątkowo błyskotliwej kariery politycznej. Ryszard Petru sztur-
mem wszedł do polskiej polityki w 2015 r. i jeszcze w 2016 r. ogłaszał się liderem 
opozycji. Dziś, nie mając partii ani żadnych ofert politycznych, odchodzi tam, skąd 
przyszedł… do biznesu.

Jacek Liziniewicz

O  swojej decyzji 
o odejściu z poli-
tyki Ryszard Pe-
tru poinformował 

w oświadczeniu opublikowa-
nym w mediach społeczno-
ściowych. Były lider Nowo-
czesnej narzeka w nim na to, 
że w Polsce upadły standar-
dy, że władza przeszła w rę-
ce populistów, którym sprzy-
ja koniunktura gospodarcza. 
Zdaniem Petru sprawia ona, 
że rząd odchodzi od zasad 
wolnego rynku oraz wyłą-
cza bezpieczniki, które mia-
ły chronić demokrację. „Nie 
jestem w stanie przeciwsta-
wiać się tym tendencjom tak 
skutecznie, jak bym chciał. 
Zawsze byłem wierny swo-
im przekonaniom i potrafi-
łem iść pod prąd. Nie zamie-
rzam brać udziału w licyta-
cji na populizm. Dlatego nie 

będę kandydował w jesien-
nych wyborach” – napisał 
Ryszard Petru.

Do 2015 r. polityk zna-
ny był jako ekspert ds. go-
spodarczych związany 
z prof. Leszkiem Balcerowi-
czem. W kwietniu 2015 r. 
Petru poinformował, że za-
kłada Nowoczesną, par-
tię ustawioną w kontrze 
do Platformy Obywatelskiej, 
partię, która miała sięgnąć 
po elektorat rozczarowa-
ny niespełnianiem obietnic 
przez rządy Donalda Tuska 
i Ewy Kopacz. Pomysł udał 
się tylko częściowo – par-
tia zdobyła 7,6 proc. i wpro-
wadziła 28  posłów, ale sa-
modzielną władzę zdobyło 
PiS. W styczniu 2016 r. wy-
dawało się, że Nowoczesna 
będzie się jednak rozwijać. 
„Zwracam się do państwa 
jako lider sejmowej opozy-
cji: dla wielu osób Nowo-

czesna stała się symbolem 
nadziei. Jestem wdzięczny 
za wszystkie głosy poparcia 
dla działań, które podejmu-
jemy” – mówił Petru w grud-
niu 2016 r. Sondażownia 
CBOS dawała wówczas No-
woczesnej drugie miejsce 
z 18-proc. poparciem.

Petru zaczął jednak zwra-
cać na siebie większą uwa-
gę. Zasłynął nie z progra-
mu i merytorycznych wy-
powiedzi, ale… lapsusów 
słownych. W trakcie kaden-
cji zdołał ustanowić świę-
to sześciu króli, uświado-
mić nas, że głowa psuje się 
od góry, że jest zwolenni-
kiem aborcji do 20. miesiąca, 
że na świecie jest 130  kra-
jów, a w XVIII w. obradował 
sejm głuchy. W zasadzie nie 
było tygodnia bez lapsusa Pe-
tru. – Będziemy mieli mniej 
administracji i mniej, że tak 
powiem, kręcenia filiżanką 

w szklance bez cukru – mó-
wił swego czasu Petru. O ile 
to były wpadki, o tyle praw-
dziwą katastrofę zaliczył, 
kiedy w środku sejmowego 
puczu – podczas gdy opozy-
cja, blokując Sejm, „broniła 
demokracji” – lider Nowo-
czesnej wraz z partyjną ko-
leżanką… wyjechał na Ma-

derę. Od tamtego czasu jego 
pozycja spadła do zera.

– Gdy było mi smutno, za-
wsze sięgałem do wypowie-
dzi Ryszarda Petru i od razu 
było weselej. Poważnie mó-
wiąc, wydaje się, że polska 
polityka przetrwa bez posła 
Petru – mówi nam Ryszard 
Czarnecki, europoseł PiS.

Plaga pożarów 
w Polsce
POGODA \ W czerwcu strażacy ugasili 1536 pożarów 
lasów w Polsce. Natomiast w pierwszej połowie roku 
wyjeżdżali do płonących lasów 6627 razy. – To zatrwa-
żająca liczba – ocenił rzecznik prasowy komendanta 
głównego Państwowej Straży Pożarnej st. bryg. Paweł 
Frątczak. Dodał również, że w najbliższym okresie 
sytuacja będzie trudniejsza. – Wysokie temperatury 
i niska wilgotność ściółki leśnej sprzyjają pożarom i ich 
rozprzestrzenianiu się – wyjaśnił.

Według danych publikowa-
nych przez Instytut Badaw-
czy Leśnictwa duże zagroże-
nie pożarami lasów wystę-
puje na dwóch trzecich te-
renu kraju. – W wielu miej-
scach wilgotność ściółki nie 
przekracza 10 proc., czyli 
jest mniejsza niż wilgotność 
kartki papieru, którą trzy-
mam w ręku – powiedział 
Frątczak. Zwrócił uwagę, 
że większość pożarów lasów 
powodują ludzie. Jak wska-
zał, według informacji policji 
na każde 10 przypadków po-
żarów dziewięć jest spowo-
dowanych przez człowieka.

Tylko w miniony weekend 
strażacy odnotowali 408 po-

żarów lasów. W piątek pali-
ło się w 80 lasach, w sobotę 
w 166, a w niedzielę w 162. 
Rzecznik KG PSP poinformo-
wał, że pożary te miały cha-
rakter ograniczony, nie roz-
przestrzeniły się na wielkie 
połacie. Wyjaśnił, że to za-
sługa doskonale zorganizo-
wanego systemu monitoro-
wania i ostrzegania, a także 
bardzo dobrze przygotowa-
nej infrastruktury.

W lasach są zbiorniki 
wody, a drogi dojazdowe 
są przystosowane dla wo-
zów strażackich. – Polskie 
lasy są jednymi z najbez-
pieczniejszych, o ile nie naj-
bezpieczniejszymi pod tym 

względem w Europie – oce-
nił Frątczak. Upały i silne 
wiatry sprzyjają również 
pożarom rżysk i pól ob-
sianych zbożem. W week-
end strażacy walczyli z du-
żymi pożarami ściernisk. 
Np. w miejscowości Dusi-
na (powiat gostyński, Wiel-
kopolska) płonęło 100  ha 
ścierniska, a w Konarzewie 
(powiat poznański, Wiel-
kopolska) – 70  ha. Czer-
wiec był bardzo trudny dla 
strażaków także dlatego, 
że uczestniczyli oni wtedy 
w 10  574  akcjach ratow-
niczych po przejściu wi-
chur, burz i ulewnych desz-
czów. W ostatni weekend 
czerwca strażacy reago-
wali w 5390  przypadkach, 
w tym byli również wzy-
wani do utonięć. W stra-
żackiej statystyce odno-
towano od piątku do nie-
dzieli 12 utonięć (w piątek 
dwie ofiary, w sobotę dwie, 
a w niedzielę osiem). Stra-
żakom udało się uratować 
siedem topiących się osób. 
Frątczak wyjaśnił, że da-
ne o utonięciach, którymi 
dysponuje straż, mogą się 
różnić od tych podawanych 
przez policję, bo strażacy 
są wzywani głównie do po-
szukiwań w przypadku po-
dejrzenia utonięcia.

Jan Przemyłski, PAP

Morawiecki: Nowa Europa 
potrzebuje nowych twarzy
SZCZYT \ Mamy dzisiaj bez wątpienia nowe otwarcie 
w Unii Europejskiej, to nowe otwarcie wymaga nowych 
twarzy i pomysłów, jak również rozwiązywania konflik-
tów. Mamy do czynienia z formowaniem Unii na naj-
bliższe lata – powiedział premier Mateusz Morawiecki, 
który przebywa w Brukseli.

Szef rządu wskazywał, 
że wielu przywódców 
państw UE naszła reflek-
sja, że konieczne są więk-
sze starania do wypracowa-
nia kompromisu w sprawie 
kandydatur. – Nowa Europa 
potrzebuje nowych twarzy, 
które nie kojarzą się z ata-
kiem na innych, ale raczej 
starają się budować mosty 
pomiędzy państwami – do-
dał Morawiecki.

– Kilka nowych propozy-
cji w odniesieniu do funk-
cji przewodniczącego Ko-
misji Europejskiej zostało 
już zaproponowanych przez 
pana premiera Czech An-
dreja Babiša, przeze mnie. 
To są bardzo dobre kandy-
datury, ale wolałbym teraz 
o nich nie mówić, ponieważ 
chciałbym, aby ta refleksja 
była przede wszystkim prze-
trawiona przez państwa, 
które do tej pory miały od-

mienne koncepcje – podkre-
ślił premier.

Morawiecki zwracał uwa-
gę, że w eurowyborach zwy-
ciężyła Europejska Partia 
Ludowa i to ona ma prawo 
wysunąć swojego kandydata 
na szefa KE. – Jaki to będzie 
kandydat? Kilku takich za-
proponowaliśmy, pokazując 
zresztą dużą elastyczność, 
można nawet powiedzieć: 
bardzo dużą elastyczność 
– oświadczył premier.

– Paru premierów do mnie 
podeszło i z uznaniem po-
wiedziało, że rzeczywiście 
nie upieramy się przy ja-
kiejś konkretnej kandydatu-
rze. Nam chodzi o priorytety, 
nam chodzi o to, żeby ludzie 
wybrani na stanowiska da-
wali gwarancję, że będą jed-
noczyć, a nie atakować – do-
dał Morawiecki.

Marlena Nowakowska 

Bez Ryszarda Petru polityka będzie na pewno mniej zabawna | fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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MOŻE BYĆ PROBLEM Z LEKARZAMI

ZDROWIE \ 69 proc. ankietowanych lekarzy deklaruje, że zre-

dukuje czas pracy, a 6 proc. medyków wypowie umowy o pracę – po-

informował w poniedziałek przewodniczący Porozumienia Rezyden-

tów Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Lekarzy Jan Czarnecki.
fot. Krzysztof Sitkowski/Gazeta Polska

PO WALCZY Z PLASTIKIEM

ŚMIECI \ Do wyeliminowania z naszego życia codziennego plastiko-

wych kubków, butelek, toreb i słomek chcą zachęcić mieszkańców Krako-

wa poseł PO Grzegorz Lipiec oraz krakowscy radni. W poniedziałek rozda-

wali oni ulotki na popularnym miejskim targowisku – Starym Kleparzu.
fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

POLITYKA \ SLD nie pójdzie samodzielnie do wyborów

Czarzasty chce się 
schować za Schetyną
W poniedziałek lider Sojuszu Lewicy Demokratycznej Włodzimierz Czarzasty poin-

formował, że w wewnątrzpartyjnym referendum członkowie SLD opowiedzieli się 
za startem w koalicji do jesiennych wyborów parlamentarnych. – SLD jest świadomy 
niskich notowań i chce przedłużyć swój żywot, chowając się za plecami PO. Teraz 
największe zmartwienie ma Grzegorz Schetyna, któremu trudno będzie przekonać 
PSL – mówi „Codziennej” prof. Kazimierz Kik, politolog.

Marlena Nowakowska

Czarzasty na konferencji 
prasowej w Warszawie po-
informował, że 10 888 osób 
w referendum opowiedzia-
ło się za startem w koali-
cji, 2218  opowiedziało się 
za samodzielnym startem. 
Uprawnionych do głosowa-
nia było 20 779 działaczy So-
juszu, a w referendum wzię-
ło udział 13 129 osób. Człon-
kowie Sojuszu odpowiada-
li na dwa pytania – czy po-
pierają start w wyborach 
w bloku ugrupowań demo-
kratycznych lub czy popie-
rają start samodzielny.

– Jesteśmy gotowi do kon-
tynuowania pracy Koalicji 
Europejskiej, chcemy szero-
kiego bloku sił demokratycz-
nych, ale jesteśmy przygoto-
wani na trzy warianty startu 
w wyborach – w szerokiej ko-
alicji, koalicji bez PSL i w ko-
alicji lewicowej – poinformo-
wał Włodzimierz Czarzasty.

Prof. Kazimierz Kik wyja-
śnia nam, że to było logiczne 
posunięcie. Dodaje, że SLD 
jest świadomy niskich noto-
wań i chce przedłużyć swój 
żywot, chowając się za ple-
cami PO.

– Ta decyzja została pod-
jęta, aby zrealizować plan 
Grzegorza Schetyny. Nie 
ma już żadnego programu, 
opozycja zagrzewa się tyl-
ko hasztagami – mówi „Co-
dziennej” prof. Krystyna 
Pawłowicz, poseł PiS.

Z kolei prof. Tadeusz Iwiń-
ski, działacz SLD, tłumaczy, 
że to jest decyzja racjonal-
na. – W wyborach samorzą-
dowych wypadliśmy słabo, 
wynik byłby znacznie lepszy 
w koalicji – podkreśla.

Od dłuższego czasu wydaje 
się, że opozycja nie ma po-
mysłu na spójny i konse-
kwentny program. Najwy-
raźniej liderowi PO wydaje 
się, że wystarczy zjednoczyć 
wszystkich od lewa do pra-
wa, a reszta zrobi się sa-
ma. – W tej kampanii total-
na opozycja będzie w stanie 
posunąć się do wszystkiego, 
konieczna jest mobilizacja 
– twierdzi Pawłowicz.

Zdaniem prof. Kika naj-
większy kłopot ma Schety-
na, który nie wie, jak prze-
konać PSL. – Teraz okaże się, 
o co walczy Kosiniak-Ka-
mysz, czy o tożsamość, czy 
o przetrwanie – nadmienia.

– Dziwię się politykom PSL, 
że chcą aż tak ryzykować, 
kiedy są na krawędzi. Mam 
nadzieję, że się przyłączą 
– mówi Iwiński.

Zadzwoniliśmy również 
do Eugeniusza Kłopotka, po-
sła PSL, który apelował, aby 
każdy odpowiadał za swoje 
ugrupowanie i nie martwił się 
o innych. – My wiemy, co ma-
my zrobić, i damy sobie radę! 
W obecnej sytuacji, kiedy Wio-
sna przymila się do PO, dla nas 
tam miejsca nie ma i nie bę-
dzie. Przećwiczyliśmy to w ra-
mach KE, gdzie przyszło nam 

odpowiadać za nie nasze grze-
chy, jak kwestia LGBT czy wy-
powiedzi pana Jażdżewskiego. 
Teraz mówimy nie – zapowia-
da poseł PSL.

Warto również wspomnieć, 
że władze Wiosny upoważni-
ły lidera partii Roberta Bie-
dronia do rozmów z Koali-
cją Europejską o wspólnym 
starcie w wyborach parla-
mentarnych. Coś, co jeszcze 
kilka tygodni temu wydawa-
ło się nieprawdopodobne, te-
raz powoli zdaje się urzeczy-
wistniać. Zwłaszcza że od-
powiedź Grzegorza Sche-
tyny może dawać nadzieję 
Wiośnie na owocne rozmo-
wy. Przewodniczący Plat-
formy Obywatelskiej napi-
sał na Twitterze, że „był, jest 
i będzie za jak najszerszą ko-
alicją demokratów i patrio-
tów”. Prof. Kik mówi nam, 
że w nadchodzących wybo-
rach możliwe jest wszystko. 
W jego ocenie obecnie nie li-
czy się tożsamość dla danej 
partii, tylko zwycięstwo.

– Dla SLD są dwie możli-
wości: albo koalicja taka jak 
była w eurowyborach, albo 
z Wiosną Biedronia i Razem. 
Ta druga opcja byłaby bar-
dziej spójna ideologicznie, 
ale przy obecnym osłabie-
niu Wiosny i pozycji Razem 
to byłyby mniejsze szanse 
na dobry wynik, a głównym 
celem jest odsunięcie PiS 
od władzy – wyjaśnia Iwiń-
ski. Dodaje, że najlepszy był-
by jak najszerszy blok.

Dodatkowa emerytura 
również w przyszłym roku
WYBORY \ Wczoraj Jacek Sasin poinformował, 
że w przyszłym roku zostanie wypłacona 13. emerytura 
dla wszystkich emerytów i rencistów. To jeden z punk-

tów piątki Kaczyńskiego, która została zapowiedziana 
w lutym tego roku.

Pierwszy raz 13. emerytura 
została wypłacona w maju. 
– Planujemy tę trzynastkę dla 
emerytów również w przy-
szłym roku. Mówimy bardzo 
wyraźnie. Jeśli PiS wygra 
i będzie rządziło w kolejnej 
kadencji, to ten mechanizm 

trzynastej emerytury będzie 
mechanizmem ustawowym 
i corocznym – mówił Jacek 
Sasin w rozmowie z Beatą 
Michniewicz w „Salonie poli-
tycznym” radiowej Trójki.

(jal)

Katastrofa w katowickiej kopalni
GÓRNICY \ W poniedziałek ok. godz. 14 doszło do 
silnego wstrząsu w katowickiej kopalni węgla kamien-

nego Murcki-Staszic.
Do chwili wysłania gaze-
ty do druku wiadomo by-
ło o dwóch górnikach, któ-
rzy nie przeżyli katastrofy. 
Jeden był nieprzytomny, 
transportowano go na po-
wierzchnię, sześciu kolej-
nych pod opieką w  szpita-
lach. 
Do wstrząsu doszło ok. godz. 
14 w  pokładzie 510 m pod 
ziemią, w  rejonie wyrobi-

ska chodnikowego, które by-
ło właśnie drążone. Pod po-
wierzchnią, w  zagrożonym 
rejonie, było wówczas dzie-
więciu górników. Wstrząs 
był na tyle silny, że odczu-
li go mieszkańcy sąsiednich 
miast, m.in. Tychów. Jego 
magnitudę określono wstęp-
nie na 2,66 stopnia.

(mn)

Program 500+ 
bije rekordy
SPOŁECZEŃSTWO \ Do wczorajszego południa 
240 tys. osób złożyło wniosek do programu 500+. Rów-

nocześnie ruszyło przyjmowanie wniosków o wyprawkę 
szkolną w ramach programu Dobry Start – tych wpłynę-

ło 120 tys. – poinformowało MRPiPS na Twitterze.

Wczoraj ruszyło przyjmo-
wanie wniosków do pro-
gramu 500+. Już teraz wi-
dać, że będzie się on cieszył 
ogromną popularnością. Tyl-
ko do południa wnioski zło-
żyło 240 tys. osób. Wypła-
cono również pierwsze pie-
niądze. „Mamy zwycięzcę! 
Gmina Kowary wypłaciła 
już pierwsze pieniądze w ra-
mach programu 500+ w no-
wej odsłonie. Zgodnie z zapo-
wiedzią z wielką przyjemno-
ścią odwiedzę gminę. Gratu-
luję” – napisała wczoraj Bo-
żena Borys-Szopa, minister 
rodziny i polityki społecznej.

Od 1  lipca program 500+ 
obejmie wszystkie dzieci 
do 18. roku życia bez wzglę-
du na dochód rodziny. Dzięki 
tym zmianom ze świadczenia 
500+ skorzysta każde dziec-
ko do ukończenia 18. roku 

życia, czyli ok. 6,8 mln osób. 
To prawie dwa razy więcej 
dzieci niż do tej pory. Wnio-
ski o przyznanie świadcze-
nia na nowych zasadach bę-
dzie można składać online 
od 1  lipca (poprzez kanał 
bankowości elektronicznej, 
portal Emp@tia lub portal 
PUE ZUS), a od 1  sierpnia 
drogą tradycyjną (w urzę-
dzie lub listownie pocztą). 
W przypadku złożenia wnio-
sku o 500+ w okresie od lip-
ca do września świadczenie 
zostanie przyznane z wyrów-
naniem od 1 lipca. Z kolei zło-
żenie wniosku po 30  wrze-
śnia oznaczać będzie przy-
znanie świadczenia od mie-
siąca złożenia wniosku, bez 
wyrównania za miesiące mi-
nione, czyli lipiec i sierpień.

(jal)

Włodzimierz Czarzasty jest dziś bliżej koalicji z Grzegorzem Schetyną | fot. Tomasz Gzell/PAP
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PREZYDENT TAJWANU ODWIEDZI USA

DYPLOMACJA \ Prezydent Tajwanu Caj Ing-wen spędzi w czasie podróży do krajów 
karaibskich w tym miesiącu cztery noce w Stanach Zjednoczonych. USA nie mają formalnych 
stosunków dyplomatycznych z Tajwanem, ale utrzymują z nim kontakty nieoficjalne i sprzedają 
mu uzbrojenie.

fot. Ann Wang/Reuters

CHRL \ Demonstracje w Hongkongu się nie kończą

Szturm na siedzibę władz
W Hongkongu, specjal-
nym regionie administra-

cyjnym Chińskiej Republi-
ki Ludowej (ChRL), nadal 
trwają protesty przeciwko 
umowie ekstradycyjnej 
z Chinami kontynentalny-

mi. W rocznicę przekaza-

nia regionu Pekinowi gru-

pa mieszkańców wdarła 
się do siedziby lokalnych 
władz.

Wiktor Młynarz

N a początku czerw-
ca br. lokalny par-
lament Hongkongu 
miał zająć się roz-

patrzeniem nowej ustawy, 
która umożliwiłaby ekstra-
dycję poszukiwanych prze-
stępców do państw (w tym 
do Chin kontynentalnych), 
z którymi region nie ma pod-
pisanych odpowiednich 
umów. Wzbudziło to wielki 
niepokój mieszkańców regio-
nu – obawiają się, że Pekin 
wykorzysta ją do prześlado-

wania dysydentów politycz-
nych.

Nowa ustawa wywołała gi-
gantyczne protesty, w któ-
rych według niektórych źró-
deł wzięło udział nawet mi-
lion mieszkańców. Hongkong 
jest częścią Chin, ale Pekin, 
przejmując go od Brytyjczy-
ków 1 lipca 1997 r., zgodził się 
na dalece idącą niezależność, 
która miała potrwać do 2047 r. 
Ustawa ekstradycyjna została 

uznana przez mieszkańców 
regionu za kolejne naruszenie 
tej umowy i zamach na nie-
zależne sądownictwo. Rząd 
Hongkongu wobec protestów 
zawiesił bezterminowo prace 
nad ustawą, ale nie uspokoiło 
to sytuacji – protestujący żą-
dają jej formalnego odrzuce-
nia oraz rezygnacji gubernator 
Carrie Lam ze stanowiska.

Wczoraj protestujący, wie-
lu ubranych w budowlane 

kaski, podjęli próbę szturmu 
na Zgromadzenie Legislacyj-
ne, siedzibę władz Hongkon-
gu. Użyli metalowego wóz-
ka, aby przebić się przez pro-
wadzące do budynku drzwi. 
W środku czekały na nich 
setki policjantów uzbrojo-
nych w tarcze i pałki. Po ko-
lejnych uderzeniach, kiedy 
drzwi ledwo się już trzyma-
ły, policji udało się odebrać 
im wózek i rozpędzić demon-

strujących przy pomocy gazu 
i gumowych kul. – Guberna-
tor Carrie Lam nadal nie chce 
słuchać własnych obywateli. 
Myślę, że jedynym rozwią-
zaniem jest jej rezygnacja 
– powiedziała mediom jedna 
z uczestniczek.

Protestujący wrócili pod 
parlament wieczorem. Tym 
razem udało im się wedrzeć 
do budynku.

Tegoż dnia inna grupa de-
monstrantów próbowa-
ła przebić się na nadbrzeże, 
gdzie Lam brała udział w co-
rocznej ceremonii podniesie-
nia flag Hongkongu i Chin, 
która upamiętnia przekaza-
nie regionu Chinom ponad 20 
lat temu. Policji udało się ich 
powstrzymać, w ruch znowu 
poszły pałki i gaz.

Inna demonstracja miała 
miejsce w piątek. Grupa pro-
testujących pod przewodnic-
twem opozycyjnego polityka 
Eddiego Chu zaczęła okupa-
cję terenu wybrzeża, który 
władze chcą przekazać pobli-
skiemu garnizonowi chińskiej 
armii. Policja usunęła prote-
stujących i dziennikarzy, ale 
nie dokonała żadnych aresz-
towań.

Wczoraj z hongkońskiego 
parku Wiktorii ruszyła kolej-
na prodemokratyczna demon-
stracja, która od 1997 r. orga-
nizowana jest tu co roku.

Granica przekroczona, 
czas na nowe negocjacje
AZJA \ USA i Korea Północna wznowią negocjacje. Jest to efekt spotkania, do którego 
doszło w strefie zdemilitaryzowanej na granicy pomiędzy państwami koreańskimi. Donald 
Trump został pierwszym urzędującym prezydentem USA, który przekroczył granicę KRLD.

Do trzeciego spotkania pre-
zydenta USA Donalda Trum-
pa z przywódcą Korei Północ-
nej Kim Dzong Unem doszło 
w ciągu nieco ponad roku. 
Wcześniej Kim rozmawiał 
z Trumpem w Singapurze 
i Hanoi. Niedzielne spotkanie 
było pierwszym w historii 
USA i Korei Północnej, które 
odbyło się w strefie zdemili-
taryzowanej. Amerykański 
lider zaprosił północnokore-
ańskiego przywódcę na spo-
tkanie podczas szczytu G-20 
w Osace. Następnie w trak-
cie wizyty w południowym 
Seulu Donald Trump poin-
formował, że Kim Dzong 
Un wyraził chęć spotkania 
z nim.

Podczas historycznych roz-
mów z Kimem amerykań-
ski lider przeszedł na chwi-
lę na stronę północną. Ocenił 
przy tym, że jest to wspania-
łe uczucie. – Jestem dum-
ny, że przekroczyłem tę linię 
– powiedział. Główne rozmo-

wy toczyły się po stronie po-
łudniowej, w Domu Pokoju 
we wsi Panmundżom. Tam 
za zamkniętymi drzwiami 
obaj przywódcy wraz z pre-
zydentem Korei Południowej 
Mun Dze Inem rozmawiali 
przez ok. 50 minut.

W wypowiedzi dla mediów 
Trump podkreślał, że rela-
cje pomiędzy oboma krajami 
są o wiele lepsze niż za cza-
sów jego poprzedników. 
– To był historyczny dzień. 
Bardzo krótkie przygotowa-
nia, nikt chyba nie spodzie-
wał się takiego obrotu spraw. 
To wspaniałe, że wszyscy by-
liśmy w stanie zareagować 
na to w tak krótkim cza-
sie – ocenił prezydent USA. 
Oba państwa mają powołać 
zespoły negocjacyjne, któ-
re rozpoczną pracę w ciągu 
2–3 tygodni. Zespołem ame-
rykańskim pokieruje dotych-
czasowy specjalny wysłan-
nik tego kraju ds. Korei Pół-
nocnej Stephen Biegun.

Amerykański prezydent 
powiedział, że zależy mu 
na wszechstronnej, dobrej 
umowie, a tempo rokowań 
nie jest w tej sprawie naj-
ważniejsze. Podtrzymał przy 
tym stanowisko Waszyngto-
nu, że do czasu osiągnięcia 
rzeczywistej denuklearyza-
cji Półwyspu Koreańskiego 
utrzymane zostaną sankcje 
wobec Północy. Wcześniej 
Pjongjang naciskał na USA, 
by częściowo zdjęły restryk-
cje przed zakończeniem tego 
procesu.

Podczas spotkania Trump 
oświadczył, że zamierza 
zaprosić Kima do Białe-
go Domu. Później w roz-
mowie z mediami pod-
kreślił, że chciałby, żeby 
Kim odwiedził Waszyng-
ton we właściwym czasie. 
Agencja Kyodo podała z ko-
lei, że Kim zaprosił Trumpa 
do Pjongjangu.

Aleksander Kłos

Generał GRU 
koordynował atak 
na Skripala
WIELKA BRYTANIA \ Osobą koordynującą atak 
na Siergieja Skripala w marcu ub.r. był oficer GRU 
w stopniu generała Denis Sergiejewicz – poinformowa-

ła nieformalna grupa śledcza Bellingcat.
Składająca się z wolontariuszy, 
dziennikarzy i blogerów grupa 
Bellingcat ujawniła, że dyspo-
nuje dowodami, które świad-
czą, że to właśnie wysokiej 
rangi rosyjski oficer wywiadu 
koordynował z hotelu w cen-
trum Londynu zamach na Skri-
pala w miejscowości Salisbury. 
Były podwójny agent Siergiej 
Skripal i jego córka zostali na-
rażeni na śmierć poprzez śro-
dek chemiczny nowiczok. Wiel-
ka Brytania oskarżyła władze 
na Kremlu o zlecenie zabójstwa.

W swoim raporcie eksperci 
Bellingcat podają, że ustalenia 
o udziale gen. Sergiejewicza 
poczynili na podstawie dostęp-
nych im danych telefonicznych. 
Członkowie internetowej grupy 
śledczej oceniają, że udział ofi-
cera tak wysokiej rangi w tej 
akcji świadczy o dużym zna-
czeniu całej operacji.

Grupa Bellingcat poinformo-
wała również, że figurował on 

pod przykrywką jako Siergej 
Fiedotow i poleciał do Londy-
nu 2 marca br., dwa dni przed 
atakiem w Salisbury. Przed do-
konaniem zamachu 11-krot-
nie kontaktował się z Moskwą 
z osobą określaną jako Amir. 
Numer używany przez mo-
skiewski kontakt był na niere-
jestrowanej karcie prepaid.

Śledczy podają również, 
że oficer GRU w czasie swo-
jego pobytu prawie w ogóle 
nie opuszczał hotelu. Jedynie 
3 marca udał się na krótką wy-
cieczkę w pobliżu Oxford Cir-
cus – podziemnej stacji metra 
w Londynie. Dokładnie w tym 
samym czasie w tym rejonie 
znajdowało się dwóch ofice-
rów GRU – Anatolij Czepiga 
i  Aleksandr Miszkin, którzy zo-
stali oskarżeni przez Brytyjczy-
ków o dokonanie ataku na Skri-
pala i jego córkę.

(ak)

Pierwsza próba szturmu parlamentu została odparta przez policję, ale druga już nie| fot. Tyrone Siu/Reuters
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IRAN CORAZ BARDZIEJ NIEBEZPIECZNY

TEHERAN \ Zapasy wzbogaconego uranu w Iranie 

przekroczyły limit 300 kg, ustalony w porozumieniu z 2015 r. 
w sprawie irańskiego programu nuklearnego – poinformowała 
wczoraj irańska agencja Fars.

fot. Pixabay/d

IZRAELSKIE NALOTY W SYRII

BLISKI WSCHÓD \ Sześciu cywilów i dziewięciu członków 
sił proreżimowych zginęło w nocy z niedzieli na poniedziałek 
w nalocie izraelskich sił – poinformowało Syryjskie Obserwatorium 
Praw Człowieka.

fot. Aboud Hamam/Reuters

EUROPA \ Merkel i Macron lansują socjalistę na szefa KE

Grupa V4 pokrzyżowała 
plany Niemiec i Francji
Wczoraj przed południem szef Rady Europejskiej Donald Tusk zawiesił szczyt Unii Europejskiej i zapowiedział jego 
wznowienie dziś o godz. 11. Jak podały źródła z polskiej delegacji rządowej, do fiaska rozmów doszło w wyniku 
sprzeciwu państw Grupy Wyszehradzkiej (V4) i Włoch wobec kandydatury Fransa Timmermansa.

Maciej Kożuszek 
korespondencja z Brukseli

S
potkanie przywódców 
krajów unijnych roz-
poczęło się z wielkim 
opóźnieniem w nie-

dzielę wieczorem i trwa-
ło całą noc i poniedziałkowy 
ranek. Kandydatura Fransa 
Timmermansa znalazła się 
na stole dzięki determina-
cji Francji i Niemiec, które 
w porozumieniu z Hiszpanią 
i Holandią na szczycie G20 
w Osace wpadły na pomysł 
postawienia socjaldemokra-
tycznego kandydata wiodą-
cego na czele Komisji Euro-
pejskiej (KE). Od dłuższego 
czasu było bowiem wiado-
mo, że kandydat numer je-
den Europejskiej Partii Lu-
dowej (EPL) Manfred Weber 
ma zbyt małe doświadczenie 
w pracy w organach wyko-
nawczych, by zyskać popar-
cie wielu przywódców i zo-
stać nowym szefem KE.

Kandydatura Timmermansa 
od początku była projektem 
wymyślonym ad hoc i choć 
miała poparcie kanclerz An-
geli Merkel, to np. niemieccy 
politycy odgrywający waż-
ną rolę w EPL, tacy jak Gün-
ther Oetinnger, nie uważa-
li go za swojego kandydata. 
To właśnie fakt, że oprócz 
V4 europarlamentarzyści 
i przywódcy państw nale-
żący do EPL nie zgadzali się 
na kandydaturę Holendra, 

sprawił, że w niedzielny wie-
czór wydawało się, że zosta-
ła ona ostatecznie wykolejo-
na. Dyplomaci państw V4 już 
po północy podkreślali, że ich 
stosunek do następnych kan-
dydatur będzie bardziej kon-
struktywny, a na giełdzie na-
zwisk pojawili się omawia-

ni wcześniej Francuz Michel 
Barnier i Dunka Margrethe 
Vestager.

W nocy z niedzieli na po-
niedziałek najpierw odby-
ło się posiedzenie plenarne, 
a potem była przerwa zarzą-
dzona przez Donalda Tuska, 
podczas której przywódcy UE 

starali się przełamać impas, 
spotykając się w mniejszych 
grupach. Nagranie z jednego 
z takich spotkań – premie-
ra Bułgarii Bojko Borisowa 
z Fransem Timmermansem 
– przedostało się do opinii 
publicznej. O ile Borisowowi 
zależało na tym, by pokazać, 

że w decydującym momencie 
spotyka się z Timmerman-
sem, o tyle kandydat do ob-
jęcia szefostwa w KE nie był 
z tej sytuacji zadowolony. 
– Nie wiem, czy powinniśmy 
to wszystko nagrywać – po-
wiedział Holender na nagra-
niu.

W poniedziałek nad ranem 
okazało się, że kluczowe będą 
kwestie proceduralne. Fran-
cja i Niemcy chciały przede 
wszystkim uniknąć tajnego 
głosowania. W nim bowiem 
opór przeciwko kandydatu-
rze Fransa Timmermansa 
łatwiej byłoby wyrazić tym 
państwom, które nie były go-
towe za wszelką cenę bloko-
wać Holendra. Była bowiem 
spora grupa państw, która 
nie chciała od razu poprzeć 
Timmermansa, ale jednocze-
śnie nie chciała zbytnio na-
rażać się Francji i Niemcom. 
W grupie tych państw miały 
być m.in. Irlandia, Chorwa-
cja, Włochy, Estonia, Łotwa 
czy Litwa.

– Wspierający Timmerman-
sa ciągle wierzą, że uda się 
doprowadzić do zatwierdze-
nia tej kandydatury drogą 
konsensusu – mówił nieofi-
cjalnie „Codziennej” w po-
niedziałkowy poranek je-
den z polskich dyplomatów. 
– Do głosowania dopusz-
czą tylko wtedy, jeśli nie bę-
dzie alternatywy i będą mieli 
pewność, że nie ma mniejszo-
ści blokującej – dodawał.

Nieoficjalnie od osób zbli-
żonych do polskiej delegacji 
można się było dowiedzieć, 
że w przypadku konieczności 
wyrażenia jawnego sprzeciwu 
na forum Rady Europejskiej 
będą na to zdecydowane tylko 
trzy państwa: Polska, Czechy 
i Węgry. Partnerzy z V4 pod-
kreślali, że rozumieją sytu-
ację premiera Słowacji Petera 
Pellegriniego, którego partia 
należy do rodziny socjalde-
mokratów, w związku z czym 
oczekiwano, że nie będzie on 
uczestniczył w blokowaniu 
kandydatury Timmermansa.

KOMENTARZE

Zbigniew Stefanik, francuski komentator „Codziennej”

Jest niepisana zasada pomiędzy Francją 
a Niemcami, że w razie blokady przy obsadze-
niu kluczowych stanowisk unijnych wybiera 
się osobę z innego kraju. Dla Emmanuela Ma-
crona persona non grata był Niemiec Man-
fred Webber. Z kolei kandydatura Francuza 
Michaela Barniera nie cieszyła się poparciem 
Berlina. Z tego też względu sięgnięto po poli-
tyka z mniejszego państwa, aby uniknąć spo-
ru pomiędzy Paryżem a Berlinem. Dobito tar-
gu pomiędzy chadekami a socjalistami. Frans 
Timmermans obiecał Manfredowi Weberowi, 
że w zamian za wycofanie kandydatury cha-
deków w walce o szefa Komisji Europejskiej 
(KE) socjaliści zagłosują w europarlamencie 
na Webera na stanowisko szefa Parlamentu 
Europejskiego (PE) oraz otrzymają stanowisko 
szefa Rady Europejskiej.

Ryszard Czarnecki, europoseł PiS  
oraz były wiceszef Parlamentu Europejskiego
Frans Timmermans jest najgorszym ze wszyst-
kich możliwych kandydatów. Jako komisarz 
za wszelką cenę starał się forsować swoje po-
glądy, często odległe od rzeczywistości. Był głu-
chy na argumenty Polski i państw naszego re-
gionu. Jego wybór byłby zły dla nas, ale rów-
nież dla projektu europejskiego, bo dzieliłby 
Unię oraz potęgował ruchy odśrodkowe. Jego 
kandydowanie jest ewidentną próbą stworze-
nia sytuacji, w której dawna Europejska Wspól-
nota Gospodarcza (EWG) stara się trzymać pa-
kiet kontrolny w Unii Europejskiej oraz trzymać 
za twarz nową unię, nie patrząc na to, że za-
chowanie takie będzie powodowało konflikty 
i osłabienie UE. Działanie to wynika z obaw, 
że Polska i inne kraje regionu szybko się rozwi-
jają, co może zakłócić równowagę sił w regionie 
i prymat starej UE.

Anna Przybyll z Zakładu Studiów nad Niemcami ISP PAN
Niemieckie poparcie dla Fransa Timmermansa po-
chodzi głównie od kanclerz Niemiec, chcącej dogodzić 
swojemu największemu sojusznikowi – Francji. Jed-
nak nie ma to wielu zwolenników w jej rodzimej CDU. 
Agela Merkel popiera Timmermansa, jednak wyklu-
cza go cała Europejska Partia Ludowa (EPL), w skład 
której wchodzi CDU. Przecieki z debaty wewnątrz-
partyjnej wskazują na to, Merkel w swoim pomyśle 
jest osamotniona i nawet oskarżana o zdradę intere-
sów CDU w Parlamencie Europejskim (PE). M.in. se-
kretarz generalny CDU Paul Ziemiak oraz komisarz 
ds. budżetu Günther Oettinger są zdania, że powinna 
obowiązywać reguła Spitzenkandidata (niem. kandy-
data numer jeden). Czyli szefem KE ma zostać kan-
dydat tych sił, które otrzymały legitymację od Euro-
pejczyków w wyborach do PE, a te wygrali chadecy, 
którym przewodniczy Manfred Weber. I to właśnie on 
powinien wg nich zostać szefem Komisji, a nie szef 
drugiej frakcji w PE, dzielący państwa UE.

(oprac. Paweł Kryszczak)

Wybór Timmermansa ma być kompromisem między Paryżem a Berlinem| fot. Francois Lenoir/Reuters

eprasa.pl eab375e583
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EUROSTAT: BEZROBOCIE W MAJU W POLSCE WYNIOSŁO 3,8 PROC.

STATYSTYKA \ Stopa bezrobocia po dostosowaniu sezonowym w maju 2019 r., według 
metodologii Eurostatu, wyniosła w Polsce 3,8 proc., wobec 3,7 proc. w kwietniu 2019 r. – podał 
Eurostat. Liczba bezrobotnych w maju wyniosła 643 tys. wobec 634 tys. w kwietniu.

fot. mat. pras./d

Wniosek dotyczący 
przebiegu rurociągu Nord 
Stream 2 przez duńskie 
wody terytorialne na połu-

dnie od wyspy Bornholm 

został wycofany. Jak infor-
muje operator gazociągu, 
rezygnacja wynika z braku 
zaangażowania władz 
Danii w podjęcie decyzji. 
Opóźnienie inwestycji 
jest już niemal pewne, 
a to mocno komplikuje 
rosyjskie plany.

Paweł Woźniak

U
 duńskiego regu-
latora – Duńskiej 
Agencji Energii 
– pozostają dwa 

inne wnioski na alternatyw-
ny przebieg Nord Streamu 2. 
Rosyjska spółka podkreśla, 
że wycofanie wniosku jest 
niezbędne w celu ochronie-
nia firmy, jej akcjonariuszy 
i inwestorów europejskich 
z Austrii, Francji, Niemiec 
i Holandii przed ryzykiem 
związanym z dalszą zwłoką 
i możliwymi stratami finan-
sowymi.

Dania to ostatnie państwo, 
które nie zezwoliło jeszcze 
na przebieg przez swoje wo-
dy kontrowersyjnego gazo-

ciągu, który ma biec z Ro-
sji do Niemiec po dnie Mo-
rza Bałtyckiego. Odwołany 
wniosek przewidywał naj-
bardziej korzystną z rosyj-
skiego punktu widzenia tra-
sę gazociągu – wzdłuż istnie-
jącej już rury Nord Stream. 
Kolejna rosyjska propozycja 

przebiegu budowanego ga-
zociągu, z sierpnia 2018 r., 
zakłada trasę na północny 
zachód od Bornholmu w wy-
łącznej strefie ekonomicznej 
Danii.

Jednak w tym roku Dania 
zaproponowała złożenie 
jeszcze jednego wniosku 

z innym wariantem trasy, 
przebiegającym na połu-
dniowy wschód od Born-
holmu, również w wy-
łącznej strefie ekonomicz-
nej Danii. Operator gazo-
ciągu złożył ten wniosek 
w kwietniu br. Trasa ta jest 
nieco dłuższa, a jej ocena 

ekologiczna może zająć na-
wet do pół roku.

Rainer Seele, szef austriac-
kiego koncernu OMV zaan-
gażowanego w inwestycję 
rosyjskiego Gazpromu, przy-
znał niedawno, że nie wy-
klucza, że gazociąg nie zo-
stanie uruchomiony w ter-
minie ze względu na stano-
wisko Danii, która wciąż nie 
wydała zezwolenia na jego 
przebieg przez swoje wo-
dy terytorialne. Natomiast 
eksperci są już pewni, że in-
westycja się opóźni. Przed 
kilkoma tygodniami nawet 
spółka Nord Stream 2 AG 
przyznała, że uruchomie-
nie gazociągu może nastąpić 
w drugiej połowie 2020 r., 
czyli niemal rok po plano-
wanym terminie.

Gazociąg miał być goto-
wy do końca 2019 r., co po-
zwoliłoby Rosji znacznie 
ograniczyć przesyłanie ga-
zu rurociągami biegnącymi 
przez terytorium Ukrainy 
w szczycie sezonu grzewcze-
go. W przypadku opóźnienia 
Nord Streamu 2 Rosjanie bę-
dą zmuszeni do podpisania 
nowej umowy przesyłowej 
z Ukrainą. Bardzo możliwe, 
że wciąż będą potrzebowali 
również Gazociągu Jamal-
skiego, więc konieczna bę-
dzie nowa umowa przesyło-
wa z Polską. 

Polak coraz 
bardziej online
CYFRYZACJA \ Polacy coraz chętniej korzystają 
z  e-administracji. Do najpopularniejszych e-usług na-

leżą: e-PIT-y, składanie wniosków z programu Rodzina 
500+ oraz o wydanie dowodu osobistego – informuje 
Ministerstwo Cyfryzacji.

Początek tygodnia to zde-
cydowanie ulubiony czas 
załatwiania spraw urzę-
dowych przez internet. 
Przykładowo w ponie-
działek 24 czerwca Polacy 
wysłali online 2102 pism 
do urzędów, złożyli przez 
internet niemal 554 wnio-
sków o nowy dowód oso-
bisty, 95 razy zgłosili on-
line utratę dowodu tożsa-
mości, 225 razy skorzysta-
li z e-usługi meldunkowej, 
zgłosili (także bez wizyty 
w urzędzie) narodziny nie-
mal 200 maluchów i zało-
żyli ponad 6400 profili za-
ufanych (PZ).

– Każdy, kto ma profil za-
ufany, ma też swój urząd 
na wyciągnięcie ręki, 
otwarty 24 godziny na do-
bę, siedem dni w tygodniu. 
Z miesiąca na miesiąc wi-

dać, że Polacy coraz bar-
dziej doceniają i wykorzy-
stują ten sposób kontaktu 
z urzędnikami – komentu-
je minister cyfryzacji Ma-
rek Zagórski. Tylko przez 
pierwszych pięć miesięcy 
tego roku Polacy założy-
li niemal 1,15 mln profi-
lów zaufanych. To prawie 
trzy razy więcej niż licz-
ba właścicieli PZ w 2016 r. 
Wtedy korzystało z nich 
ok. 400 tys. osób, z tego 
w większości byli to urzęd-
nicy. Do końca 2017 r. pro-
file zaufane założyło ponad 
1,3 miliona osób. – Obec-
nie mamy prawie 3,8 mln 
właścicieli profilu zaufa-
nego – informuje minister 
Zagórski. Rekordowe mie-
siące dla profilu zaufane-
go to luty, marzec i kwie-
cień br. Tylko w te trzy 

miesiące przybyło ponad 
931 tys. nowych właścicie-
li PZ. Jedną z pierwszych 
e-usług, z której skorzysta-
li, było sprawdzenie i wy-
słanie e-PIT.

Możliwość składania 
przez internet deklaracji 
podatkowych (PIT) jest zde-
cydowanie najpopularniej-
szą e-usługą. Z uruchomio-
nej w tym roku przez Mini-
sterstwo Finansów usługi 
e-PIT skorzystało prawie 
7 mln Polaków. W sumie 
w tym roku z fiskusem roz-
liczyło się online kilkana-
ście milionów osób. Drugą 
najczęściej znaną e-usłu-
gą jest złożenie wnio-
sku o 500+ (wskazało tak 
72 proc. respondentów ba-
dania resortu cyfryzacji).
Trzecie miejsce w katego-
rii zajmuje wniosek online 
o dowód osobisty (67 proc. 
wskazań).

Z kolei – jak wynika z ba-
dań – usługą, z której mi-
mo wysokiej znajomości 
(67 proc.) rzadko się korzy-
sta (19 proc.), jest zakłada-
nie działalności gospodar-
czej. Natomiast z nowej 
e-usługi, czyli możliwości 
sprawdzenia online liczby 
punktów karnych, korzy-
stało 30 proc. ankietowa-
nych internautów.

Andrzej Ratajczyk

Zatorami płatniczymi 
w lipcu zajmie się Sejm
FIRMY \ Ministerstwo Przedsiębiorczości i Technologii 
liczy, że jeszcze w lipcu Sejm przyjmie projekt ustawy 
ograniczającej zatory płatnicze. Szkodzą one głównie 
małym i średnim firmom, dla których koszt radzenia 
sobie z konsekwencjami zatorów płatniczych jest naj-
wyższy – podkreśla resort.

Projekt ustawy przeciwdzia-
łającej zatorom, które nega-
tywnie wpływają na płynność 
finansową firm i ich rozwój, 
rząd przyjął w połowie maja. 
Obecnie trwają nad nim prace 
sejmowe. – Liczymy, że pro-
jekt zostanie przyjęty przez 
Sejm w lipcu i trafi do Senatu 
– poinformował Piotr Kudel-
ski z Ministerstwa Przedsię-
biorczości i Technologii.

Jak powiedział, nawet 
 80–90 proc. polskich przedsię-
biorców jest dotkniętych pro-
blemem zatorów płatniczych, 
czyli nieterminowym regulo-
waniem należności. – Z uwa-
gi na skalę problem jest zatem 
bardzo istotny. Dodatkowo, 
mimo dobrej koniunktury, 
problem zatorów płatniczych 
nie słabnie, a w ostatnim 
kwartale wręcz się nasila 
– podkreślił Kudelski.

Przedstawiciel MPiT zwró-
cił uwagę, że zatory ude-

rzają szczególnie w małych 
i średnich przedsiębiorców 
jako słabszą stronę trans-
akcji handlowej. – Często 
to duzi dłużnicy, np. sie-
ci handlowe, kredytują się 
kosztem małych dostawców, 
którym są w stanie narzu-
cić długie terminy płatności 
– zaznaczył.

Według resortu kluczo-
we w projekcie jest skróce-
nie – do maksymalnie 30 dni 
od dnia doręczenia faktury 
– terminów zapłaty w trans-
akcjach handlowych, w któ-
rych dłużnikiem jest podmiot 
publiczny (z wyłączeniem 
podmiotów leczniczych), 
oraz do maksymalnie 60 dni 
terminu zapłaty w trans-
akcjach, w których wierzy-
cielem jest mikro-, małe lub 
średnie przedsiębiorstwo, 
a dłużnikiem – duża firma.

(jak, PAP)

Opóźnienie budowy Nord Streamu 2 jest już niemal pewne| fot. mat. pras./d

ENERGETYKA \ Rosjanie muszą weryfikować swoje plany

Przebieg Nord Streamu 2 
wciąż nieznany

eprasa.pl eab375e583

http://www.niezalezna.pl/
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GAZ-SYSTEM DO 2030 R. BĘDZIE PRZESYŁAŁ 26 MLD M SZEŚC. GAZU ROCZNIE

INWESTYCJE \ Prognozy wskazują, że w 2030 r. Gaz-System będzie rocznie przesyłał nawet do 26 mld m sześc. gazu. W rekordowym 2017 r. spółka 
przesłała 19,7 mld m sześć. gazu. Gaz-System chce przyłączać do sieci nowych odbiorców, ale proces przyłączenia może trwać nawet pięć lat. – Dlatego ważne jest, 
by wnioskujący z odpowiednim wyprzedzeniem podjął decyzję biznesową o zasileniu inwestycji gazem ziemnym i złożył do Gaz-Systemu wniosek – wyjaśnia spółka.

fot. mat. pras./d

Pracownicze plany kapi-
tałowe to bardzo istotny 
program społeczny służący 
wzmacnianiu finansów 
pracowników – powiedział 
w poniedziałek, w dniu 
startu programu, Paweł 
Borys, prezes Polskie-
go Funduszu Rozwoju. 
Podkreślił, że pieniądze za-
inwestowane w PPK to na-
sze prywatne oszczędności 
i decydujemy o nich jak 
o depozycie w banku.

Jan Kamieniecki

O
d wczoraj najwięk-
sze przedsiębior-
stwa, zatrudniające 
ponad 250 pracow-

ników, wchodzą do systemu 
pracowniczych planów ka-
pitałowych. Do PPK automa-
tycznie zostaną zapisani pra-
cownicy tych firm w wieku 
18–55 lat. Po wejściu w ży-
cie systemu w największych 
firmach co pół roku – aż 
do stycznia 2021 r. – system 
PPK będzie wprowadzany 
w coraz mniejszych przedsię-
biorstwach.

Zgodnie z ustawą o PPK 
do programu może przystą-
pić każda osoba zatrudnio-
na, która podlega obowiązko-

wo ubezpieczeniom emery-
talnym i rentowym. Obejmie 
ona pracowników w wieku 
18–55 lat, natomiast ci starsi 
mogą przystąpić do PPK do-
browolnie. Wszyscy mają też 
prawo w dowolnym momen-
cie zrezygnować z udziału 
w programie.

– Postrzegamy pracownicze 
plany kapitałowe jako bardzo 
istotny program społeczny 
w Polsce, który służy temu, 
aby wzmacniać finanse pra-
cowników po ustaniu ich ak-
tywności zawodowej – powie-
dział Borys. Dodał, że jeżeli 
pierwsze umowy pracownika 
z instytucjami finansowymi 
zarządzającymi PPK zostaną 
zawarte w lipcu tego roku, 
to pierwsze wpłaty na PPK 
mogą pojawić się w połowie 
sierpnia.

Już 19 instytucji finanso-
wych zostało wpisanych 
do ewidencji pracowniczych 
planów kapitałowych pro-
wadzonej przez Polski Fun-

dusz Rozwoju. Wpisanie 
do ewidencji PPK oznacza, 
że instytucje mogą uczest-
niczyć w systemie PPK. Bę-
dą one widoczne na portalu   
www.mojeppk.pl. Są to zarów-
no zakłady ubezpieczeń, jak 
i towarzystwa funduszy inwe-
stycyjnych, fundusze emery-
talne, mniejsze firmy prywat-
ne, duże grupy ubezpieczenio-
we, polskie i zagraniczne.

– Jesteśmy gotowi, zachęca-
my pracowników do uczest-
nictwa w PPK i jesteśmy prze-
konani, że będzie to dla nich 
korzystne, opłacalne i w istot-
ny sposób zostanie podniesio-
ne bezpieczeństwo finansowe 
na starość – podkreślił Paweł 
Borys. Jego zdaniem do PPK 
powinno przystąpić ponad 
50 proc. pracowników. Zwrócił 
uwagę, że pieniądze zainwesto-
wane w pracownicze plany ka-
pitałowe to prywatne oszczęd-
ności Polaków i że to oni sa-
mi będą decydować o nich jak 
o depozycie w banku.

Będzie podwójne 
dofinansowanie melioracji
ROLNICTWO \ Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi chce dwukrotnie – z 500 tys. zł 
do 1 mln zł – zwiększyć kwoty pomocy dla spółek wodnych i ich związków. Ma to po-
móc w utrzymaniu w należytym stanie urządzeń melioracyjnych, zmniejszających 
zagrożenie szczególnie podczas powodzi i nawałnic.

Resort rolnictwa do koń-
ca czerwca zbierał opinie 
do swojego rozporządzenia. 
Uzasadniając zmiany do-
tychczasowych przepisów, 
przyznał, że stan urządzeń 
i obiektów melioracyjnych 
jest niewystarczający. To po-
woduje, że w okresach suszy 
lub powodzi nie spełniają 
one swojej funkcji. Przyczy-
ną jest m.in. brak pieniędzy 
na utrzymanie w sprawno-
ści technicznej wspomnia-
nych obiektów i urządzeń. 
Niezbędne są zatem działa-
nia w celu ograniczenia de-
gradacji infrastruktury me-
lioracyjnej oraz utrzymania 
jej w pełnej sprawności tech-
nicznej.

Według danych GUS na ko-
niec 2016 r. powierzchnia 
zmeliorowanych użytków 
rolnych w Polsce wynosi-
ła 6,421 tys. ha. W związku 
z dużymi potrzebami w sfe-
rze melioracji resort rolnic-

twa proponuje zatem po-
dwojenie dostępnej ze środ-
ków unijnych pomocy dla 
spółek wodnych lub ich 
związków.

Będą one mogły uzyskać 
pieniądze na sprzęt służą-
cy utrzymaniu w odpowied-
nim stanie urządzeń melio-
racyjnych i zabezpieczanie 
gospodarstw rolnych przed 
zalaniem, podtopieniami lub 
nadmiernym zawilgoceniem 
spowodowanym przez po-
wodzie lub deszcze nawal-
ne. Środki zapewni unijny 
Program Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014–2020, 
który ma na celu m.in. ogra-
niczenie skutków prawdopo-
dobnych klęsk żywiołowych, 
niekorzystnych zjawisk kli-
matycznych i katastrof.

Według danych Państwo-
wego Gospodarstwa Wod-
nego „Wody Polskie” z lute-
go 2019 r., w Polsce działa-
ło niemal 360 spółek wod-

nych i ich związków. Będą 
one mogły skorzystać z do-
finansowania, jeśli spełnią 
dwa kryteria. Podstawowym 
jest wynosząca co najmniej 
600  ha powierzchnia zme-
liorowanych użytków obję-
tych działalnością rolną. Do-
datkowe punkty mają otrzy-
mywać podmioty działające 
na terenie gminy lub gmin 
co najmniej dwukrotnie 
od 1997 r. poszkodowanych 
przez powodzie lub deszcze 
nawalne.

O wsparcie mogą starać się 
tylko spółki wodne, w któ-
rych większość członków 
stanowią rolnicy. Pieniądze 
mogą wydać na zakup no-
wego sprzętu do utrzymania 
urządzeń melioracji wod-
nych, m.in. ciągników, ko-
parek, kos spalinowych oraz 
osprzętu do koparek i ciągni-
ków.

(a.mac.)

Zamiast kupić auto, 
lepiej je wynająć
MOTORYZACJA \ 41,3 proc. polskich kierowców 
zadeklarowało, że zamiast kupować auto, mogłoby 
korzystać z niego na zasadzie abonamentu – wynika 
z raportu „Polaków portfel własny – w drodze” autor-
stwa Santander Consumer Banku.
Jak wynika z danych zebra-
nych na potrzeby raportu, 
polscy kierowcy są na bieżą-
co ze zmianami na rynku sa-
mochodowym i zauważają 
ich potencjał. Są też pozytyw-
nie nastawieni do wszelkich 
innowacji technologicznych, 
związanych m.in. z wynaj-
mem pojazdów lub finan-
sowaniem ich zakupu. Aż 
41,3 proc. badanych kierow-
ców zadeklarowało, że za-
miast kupować auto byli-
by skłonni korzystać z niego 
na zasadzie abonamentu.

Z  badania  wynika, 
że co trzeci ankietowany 
chciałby choć raz przejechać 
się samochodem autonomicz-
nym, a 19,4 proc. wierzy, 
że w przyszłości na drogach 
będzie poruszać się wiele ta-
kich pojazdów. Jak zauważył 
Mariusz Klepacz z zarządu 
Santander Consumer Banku, 
jest to znak mentalnej zmia-
ny w naszym społeczeństwie, 

zwiastującej nadejście ery 
kierowcy 4.0.

W opinii Klepacza Polacy mo-
gą aspirować do miana nowo-
czesnych kierowców także dzię-
ki pozytywnemu nastawieniu 
do zmian zachodzących w bran-
ży motoryzacyjnej i technolo-
gicznych nowinek docierających 
z zagranicy. – Wyniki badania 
przełamują stereotyp polskie-
go konserwatywnego kierowcy, 
przyzwyczajonego do spraw-
dzonych rozwiązań – ocenił.

W raporcie wskazano tak-
że, że 3/4 ankietowanych kie-
rowców uważa, że najlepszym 
działaniem poprawiającym sy-
tuację kierowców w najwięk-
szych miastach byłoby ograni-
czenie ruchu samochodowego 
w centrach aglomeracji. Prawie 
co dziesiąty ankietowany wska-
zał, że sposobem na korki jest 
upowszechnienie miejskich ro-
werów, hulajnóg i skuterów.

(jak, PAP)

EMERYTURY \ Wczoraj w największych firmach ruszyły pracownicze plany kapitałowe

Pieniądze w PPK 
to prywatne oszczędności

PPK podniosą bezpieczeństwo finansowe na starość – mówi prezes PFR Paweł Borys 
| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

eprasa.pl eab375e583

http://www.mojeppk.pl/
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ROZMAITOŚCI \ W maju sprzedaż węgla w Polsce wyniosła 4,3 mln ton. To wartość 
niższa o prawie 600 tys. ton w stosunku do kwietnia i niższa niż przed rokiem, gdy wynosiła 
5,1 mln ton. • Wskaźnik rynku pracy wg BIEC wyniósł w czerwcu 70,8 pkt.

fot. Pixabay/d
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Złoto na minusie
SUROWCE \ Ropa poprawiła notowania po deklaracjach OPEC. Segment metali przemysłowych był 
na plusie. Złoto ze znaczącym spadkiem.

Ubiegły tydzień przyniósł osła-

bienie ropy naftowej, a wpływ 
na taki obraz miały poniedział-
kowe i piątkowe notowania, gdy 
ropa straciła po 1,5 proc. Ponie-

działek przyniósł znaczącą zmia-

nę sytuacji – ropa pod wpływem 
sugestii Arabii Saudyjskiej i Rosji 
o konieczności przedłużenia cięć 
zyskiwała ponad 2,4 proc.

Miedź, która w ubiegłym tygo-

dniu zyskała nieznacznie na war-

tości, rozpoczęła ten tydzień ru-

chem w górę, podobnie jak ropa. 
Metal osiągnął wartość 2,75 dol. 
za funt. Taki scenariusz to przede 
wszystkim efekt obietnicy Chin 
i USA, że kraje wrócą do rozmów 
na temat porozumienia handlo-

wego. 19 uczestników spotkania 
G20 w Osace wypowiedziało się 
za wolnym handlem. Jedynym 
państwem, które podobnie jak rok 
wcześniej miało odrębne zdanie, 
były Stany Zjednoczone. A to bar-

dzo istotny sygnał, że i tym razem 
może nie dojść do kompromisu.

W piątek złoto zyskało symbo-

licznie, ale druga część dnia na-

cechowana była znaczącym spad-

kiem. Wczoraj przed godz. 8, 
a więc w czasie, gdy o kursie de-

cydowała przede wszystkim Azja, 
metal tracił ponad 1,4 proc., scho-

dząc po raz pierwszy od 21 czerw-

ca poniżej 1400 dol. Oznaczało 
to spadek w krótkim czasie o po-

nad 30 dol. Tuż przed godz. 9 zło-

to zniżkowało już ponad 1,9 proc., 
schodząc poniżej 1390 dol. Czer-

wony kolor widoczny był również 
dla srebra i palladu. Srebro traciło 
ponad 1 proc., za to spadek palla-

du był symboliczny. Ruch w górę 
utrzymała miedź, jednak jej kurs 
był już trochę niższy. Umocnienie 
notował praktycznie cały segment 
metali przemysłowych. Wyjątkiem 
był nieznacznie tracący nikiel, 
zniżkujący prawie 1 proc.

Ropa wraz z dobrym począt-
kiem w Europie jeszcze bardziej 
poprawiła swoje notowania, dro-

żejąc o prawie 3 proc. i zbliżając 
się do wartości 67 dol. Gaz ziem-

ny zyskiwał tylko symbolicznie, 
co wskazywało wyraźnie, że błę-

kitne paliwo nie reaguje zbyt 
gwałtownie na ocieplenie gospo-

darcze i nadal porusza się w spad-

kowym trendzie. Kurs 2,31  dol. 
za mmBtu to niewiele ponad 
7 proc. więcej od historycznego 
minimum. Gaz od stycznia stracił 
ponad 21 proc.

Po godz. 10 wraz z osłabieniem 
w Europie i gorszymi odczyta-

mi PMI słabiej prezentował się 
segment metali przemysłowych. 
Miedź utrzymała dodatni odczyt, 

ale realny stawał się spadek poni-
żej 6 tys. dol. za tonę. Słabo pre-

zentował się za to nikiel, który 
zniżkował 1,7 proc., co po ubiegło-

tygodniowym znaczącym umoc-

nieniu (ponad 4,6 proc.) wskazuje 
zapewne na naturalną korektę.

Powtarzane w mediach infor-

macje o tym, że OPEC przedłuży 
o sześć czy nawet dziewięć mie-

sięcy moratorium na ogranicze-

nie podaży ropy, utrzymywały 
ją powyżej kursu 65,5 dol. Jednak 
od godz. 8 paliwo poruszało się 
w horyzontalnym trendzie z coraz 
mniejszymi wahaniami.

Prawa do emisji CO2 pomimo 
czwartkowego i piątkowego osła-

bienia utrzymują niezły kierunek. 
Wczoraj przed południem instru-

ment zyskiwał ponad 2,5 proc., 
będąc blisko kursu 27 euro. Być 
może była to także reakcja na na-

dzieje po szczycie w Osace.

Rafał Grodowski

Materiały przygotowane  
przez NXF

W SKRÓCIE
PLAY \ Spółka zaoferuje klientom 
szerokopasmowy internet na sieci Vectry.
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1,26388 -0,47% GBPUSD

1,13248 -0,41% EURUSD
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Kursy NBP
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4,2406 -0,27% EURO
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Udany początek tygodnia
GIEŁDA \ Spotkanie G20 
wpłynęło na umocnienie 
parkietów. Notowania 
w Azji poszły zdecydowa-
nie do góry. W Europie 
o poranku także były 
wysokie, potem spadły. 
Paryski CAC40 uzyskał 
rekord dekady. Na GPW 
dobre notowania miała 
telekomunikacja.

Rafał Grodowski

U
biegły tydzień nie 
przyniósł zna-

czących zmian 
n a  ś w i a t o w y c h 

parkietach. W Nowym Jorku 
oba najważniejsze indeksy 
nieznacznie straciły na war-
tości, a podobny obraz wi-
doczny był także na wielu 
europejskich rynkach. Jed-

nak trzy najważniejsze par-
kiety zanotowały umoc-

nienie, na co wpływ miały 
piątkowe notowania, gdy 
we Frankfurcie wskaźnik 
umocnił się o ponad 1 proc., 
a niewiele słabszy wzrost 
zanotowano w Paryżu.

Warszawa pod koniec 
czerwca zanotowała spa-

dek, ale wskaźnik 20 spół-
ek w ciągu pięciu dni umoc-

nił się o 0,8 proc. Wpływ 
na to miała mocna na po-

czątku tygodnia energetyka, 
a także górnictwo czy sek-

tor odzieżowy. Bardzo do-

brze zaprezentowały się wa-

lory JSW i Tauronu, a moc-

ny spadek był udziałem firm 
telekomunikacyjnych, czyli 
Play i Orange PL.

Optymizm po szczycie 
w Osace uwidocznił się 
na azjatyckich parkietach. 
W Tokio i Szanghaju indek-

sy zyskały znacząco na war-
tości, co dla Europy było do-

brym sygnałem. Nikkei za-

mknął dzień umocnieniem 
o 2,1 proc., a spośród spół-
ek tworzących indeks jedy-

nie 7 zamknęło dzień na mi-
nusie. Wskaźnik China A50 

wzrósł o ponad 2,8 proc. Nie-

pokojącą informacją były jed-

nak dane o przemysłowym 
PMI za czerwiec. Wskaźni-
ki w Chinach czy w Japonii 
okazały się bowiem słabsze 
od prognoz. Lepiej było w In-

diach, co także przełożyło się 
na umiarkowany wzrost in-

deksu BSE, który znajduje się 
blisko 40 tys. pkt.

Początek dnia w Euro-

pie wpisał się bardzo moc-

no w azjatycki optymizm. 
WIG20 zyskiwał ponad 
1,5 proc., a podobne wzro-

sty były widoczne na za-

chodzie kontynentu. Indeks 
warszawskiego parkietu 
pokonał wartość 2360 pkt, 
co jest najlepszym wynikiem 
od dwóch miesięcy.

Po półgodzinie gry wzro-

stowy impuls uległ wyha-

mowaniu i indeks zyski-
wał ponad 1,2 proc. DAX30 
we Frankfurcie umacniał się 
o 1,6 proc., a ponadprocen-

towe umocnienie widoczne 
było w Paryżu i Amsterda-

mie. CAC40 osiągnął nawet 

poziom 5611 pkt, co ozna-

czało zarazem najlepszy wy-

nik od ponad 10 lat!
Czołowa dwudziestka, któ-

ra na początku zmagań by-

ła praktycznie cała zielona, 
przed godz. 10 prezentowa-

ła się w dalszym ciągu bar-
dzo dobrze, bo jedynie Lotos 
znajdował się na minusie, 
tracąc około 1 proc. Mocno 
zyskiwały akcje KGHM oraz 
San PL. Ponad 3-proc. wzrost 
notowało CCC. Segment 
średnich firm po pierwszej 
godzinie także był na plusie, 
jednak tu wzrost był wy-

raźnie mniejszy i wynosił 
0,6 proc.

Przed godz. 10 Europa 
otrzymała dane o wskaź-

nikach PMI (przemysł) 
za czerwiec. Wyniki ponie-

kąd zawiodły, bo w Niem-

czech czy Francji były słab-

sze od prognoz, za to lep-

sze niż przed miesiącem. 
Bez wątpienia nie pozostało 
to bez wpływu na notowa-

nia, bo akcje coraz bardziej 
traciły na wartości.

Po 90 minutach gry indek-

sy prezentowały się słabiej, 
choć DAX30 czy nasz WIG20 
utrzymały ponadprocento-

we umocnienie. Wyraźne 
wyhamowanie widoczne 
było w Paryżu, gdzie od po-

rannego szczytu wskaź-

nik stracił prawie 40  pkt. 
Siedem z 40 firm traciło 
na wartości. We Frankfur-

cie było zdecydowanie le-

piej, bo tylko Henkel i Lu-

fthansa notowały spadek.
Na GPW zaskakująco do-

brze prezentował się Oran-

ge PL zyskujący ponad 
4 proc., czemu jednak nie 
towarzyszyły znaczące ob-

roty. Aktywność na rynku 
pomimo udanego począt-

ku nie była zbyt wysoka 
i obroty po dwóch godzi-
nach gry nie przekraczały 
200 mln zł.

Po godz. 11 nie tylko War-

szawa, lecz także inne par-

kiety przeszły w spokojniej-
szy, horyzontalny trend. 
Na GPW dobrze prezento-

wały się telekomunikacja, 
a także górnictwo. Słabszy, 
ale oczywiście dodatni od-

czyt notowały energetyka 
i sektor paliwowy. Przedpo-

łudniowa aktywność w dal-
szym ciągu pozostawała ni-
ska. Zagadką był mocny 
wzrost obu telekomunika-

cyjnych firm, co wskazu-

je, że osiągnięte w połowie 
czerwca rekordy mogą zo-

stać niedługo pokonane.

Materiały przygotowane przez NXF

Instrument  kurs  
wczorajszy zmiana  kurs  

poprzedni 

WIG 60 740,90 0,90% 60 197,43

WIG20 2 353,03 1,09% 2 327,67

mWIG40 4 102,87 0,50% 4 082,45

sWIG80 11 861,50 0,34% 11 821,16

ALIOR  50,05    0,46%  49,82    

CCC  173,90    3,14%  168,60    

CD PROJEKT  213,10    -1,02%  215,30    

CYFRPLSAT  30,14    1,28%  29,76    

DINO PL  133,60    2,06%  130,90    

JSW  47,44    0,51%  47,20    

KGHM  105,95    2,37%  103,50    

LOTOS  82,78    -2,27%  84,70    

LPP  7 810,00    2,23%  7 640,00    

MBANK  433,00    0,70%  430,00    

ORANGEPL  6,88    2,92%  6,69    

PEKAO  113,55    1,57%  111,80    

PGE  9,62    0,25%  9,59    

PGNIG  5,34    0,47%  5,31    

PKNORLEN  91,06    1,20%  89,98    

PKOBP  43,27    1,05%  42,82    

PLAY  33,66    4,08%  32,34    

PZU  43,73    0,16%  43,66    

SANPL  380,00    2,48%  370,80    

TAURONPE  1,72    0,23%  1,71    

Wtorek, 2 lipca 2019 r.

Godzina Kraj Wskaźnik ekonomiczny Okres Prognoza

01:30 Australia Decyzja RBA w sprawie stóp 
procentowych lipiec 1%

08:00 Niemcy Sprzedaż detaliczna (m/m) maj 0,5%

11:00 Strefa Euro Inflacja PPI (r/r) maj 1,6%

15:30 Kanada Indeks PMI dla przemysłu czerwiec 49,1

| fot. Toru Hanai/Reuters

eprasa.pl eab375e583



Obecne wydanie dostępne jest pod adresem: 
gpcodziennie.pl/fpg

Zapraszamy Państwa  
do nieodpłatnego czytania magazynu  

FORUM Polskiej Gospodarki
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POŻEGNANIE \ Nie żyje Bogusław Schaeffer. Wybitny kompozytor, historyk muzyki, 
dramatopisarz, pedagog, zmarł wczoraj w Salzburgu w wieku 90 lat. Wykładał kompozycję 
w Akademii Muzycznej w Krakowie, prowadził także kursy współczesnej kompozycji m.in. 
w Salzburgu, Yorku i Middelburgu. Jako kompozytor uznawany był za przedstawiciela awangardy,  
jako muzykolog – za znawcę nowych prądów i tendencji w muzyce. 

fot. Wikipedia/d

Koncerty organowe cieszą 
się dużą popularnością 
nie tylko wśród meloma-

nów, którzy przybywają 
posłuchać znakomitych 
organistów i twórczości 
kompozytorów z różnych 
epok. Nie dziwi zatem, 
że dziś mapa Polski 
usiana jest festiwalami 
i koncertami na tym 
królewskim instrumencie. 
Specjalnie dla naszych 
Czytelników przygotowa-

liśmy przegląd ciekawych 
imprez w sezonie letnim.

Anna Krajkowska

M
uzyka organo-
wa od stule-
ci rozbrzmie-
wa w świąty-

niach. Źródła podają, że już 
w XIV w. grano na orga-
nach w Krakowie, Płocku 
czy Kętach. W 1957 r. zor-
ganizowano w Gdańsk-Oli-
wie pierwszy w Europie 
Międzynarodowy Festiwal 
Organowy. Z czasem za-
częto organizować kolej-
ne. Dziś mapa Polski usiana 
jest festiwalami i koncerta-
mi, które obok doznań mu-
zycznych przybliżają histo-
rię świątyń, bogactwo ich 
architektury, rzeźby i ma-
larstwa.

Jednym z najbardziej zna-
nych wydarzeń jest wspo-
mniany Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Organo-
wej w Gdańsku Oliwie, któ-
ry odbywa się już po raz 
62. Koncertów można po-
słuchać w każdy wtorek 

i piątek (do 27 sierpnia) 
o godz. 20. Wieloletnia tra-
dycja, urzekający dźwięk 
organów, wysoki poziom 
wykonawców oraz piękno 
katedry oliwskiej to wizy-
tówka festiwalu. W kate-

drze zainstalowano ekran 
multimedialny, na którym 
można obserwować grają-
cego artystę. Dziś wystą-
pi znakomity Giampaolo Di 
Rosa, w najbliższy piątek 
zaś Jürgen Wolff.

Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Organowej „Organy 
archikatedry” w Warszawie 
zaliczany jest do najpoważ-
niejszych festiwali organo-
wych w Europie. Powstał 
w 1994 r. z inicjatywy pol-

skiego organisty Przemy-
sława Kapituły, który jest 
kierownikiem artystycz-
nym wydarzenia. Koncer-
ty odbywają się w niedzie-
le o godz.  16 (do 22 wrze-
śnia) w bazylice archika-
tedralnej św. Jana Chrzci-
ciela (ul. Świętojańska 8). 
W koncercie inauguracyj-
nym w najbliższą niedzielę 
wystąpi jeden z najbardziej 
doświadczonych belgijskich 
wirtuozów Eric Hallein.

Do 29 lipca potrwa 
28.  Międzynarodowy Fe-
stiwal Muzyki Organowej 
i Kameralnej w Leżajsku. 
W poniedziałkowe wieczo-
ry można posłuchać wybit-
nych muzyków grających 
na słynnych barokowych 
organach, pochodzących 
z końca XVII w. Instrument 
wraz z bazyliką i klasztorem 
znajduje się na liście Naro-
dowych Pomników Historii.

Mariacki Festiwal Organo-
wy to nie tylko muzyczne 
wieczory w najsłynniejszym 
kościele Krakowa, lecz także 
ponadczasowy dialog epok 
oraz konfrontacje wspólne-
go brzmienia organów z róż-
norodnym instrumentarium 
(wliczając ludzki głos). Wy-
darzenie potrwa od 16 lipca 
do 8 sierpnia.

Dziś z kolei rusza 31. Mię-
dzynarodowy Festiwal Or-
ganowy „Johann Sebastian 
Bach” w Łowiczu. Waka-
cyjną imprezę zainauguru-
ją o godz. 19.30 prof. Wik-
tor Łyjak (organy) i Anna 
Lubańska (mezzosopran). 
Koncerty będą się odby-
wały w katedrze na Sta-
rym Rynku we wtorki 
do 27 sierpnia.

Kino w kurortach
FILM \ Wczoraj wystartowało Kino Letnie Sopot–Zakopane. Bezpłatne seanse pod 
gwiazdami czekają na widzów w trzech popularnych polskich kurortach: Sopocie, 
Zakopanem i Giżycku.

Już po raz dwunasty co-
dziennie, przez całe waka-
cje kino letnie będzie obec-
ne w Sopocie na najdłuż-
szym drewnianym molo 
w Europie oraz na Kultu-
ralnym placu Niepodległo-
ści w Zakopanem. Dodatko-
wo we wszystkie wakacyjne 
wtorki i środy festiwal cu-
muje w Giżycku na Mazu-
rach. Projekcje filmowe za-
planowano w Ekomarinie 
nad przepięknym jeziorem 
Niegocin. To wyjątkowe 
miejsce, w którym filmy 
można oglądać też z jach-
tów. Godziny plenerowych 
projekcji w poszczególnych 
lokalizacjach wyznaczają 
zachody słońca. W Sopo-
cie festiwalowe pokazy bę-
dą zaczynać się o godz. 22 

w lipcu, a o godz. 21.30 
w sierpniu. W Zakopanem 
i Giżycku filmy zaczną 
się pół godziny wcześniej 
– w lipcu o godz. 21.30, 
a w sierpniu o godz. 21.

Repertuar festiwalu po-
dzielono na filmowe dni te-
matyczne. Tydzień otwie-
rają poniedziałkowe „Praw-
dziwe historie”. To filmy 
dokumentalne, przedsta-
wiające zaskakujące scena-
riusze, które napisało samo 
życie. Na uwagę zasługuje  
m.in. zapierająca dech 
w piersiach wspinaczka 
na wysokość 2300 m po nie-
mal pionowej skale, czyli 
film „Free Solo”, lub też pełen 
energii dokument „Optymist-
ki”, pokazujący drużynę siat-
karską, której najstarsza za-

wodniczka ma 98 lat! „Fami-
lijne wtorki” będą wspania-
łą okazją do zobaczenia fil-
mów w gronie całej rodziny. 
Na ekranie pojawi się m.in. 
wzruszający „Cudowny chło-
pak” oraz „Paddington 2”, 
czyli miś, bez którego trud-
no sobie wyobrazić dzieciń-
stwo. Środy zarezerwowano 
dla polskiego kina. W cyklu 
„Made in Poland” znalazła 
się poruszająca komedia ro-
mantyczna „Po prostu przy-
jaźń”, ponadto „Córka trene-
ra” czy widowiskowy „Dywi-
zjon 303. Historia prawdzi-
wa” z plejadą amantów kina.

W „Festiwalowe czwart-
ki” w centrum zaintereso-
wania znajdą się produk-
cje nagrodzone na najwięk-
szych światowych festiwa-

lach. Na ekranie pojawi się  
m.in. zdobywca Złotej Palmy 
w Cannes film „The Square” 
oraz „The Florida Project” 
z Willem Dafoe nagrodzo-
nym za swoją kreację przez 
Amerykańskie Stowarzysze-
nie Krytyków Filmowych. 
W „Piątki ze Storytel” wi-
dzowie będą mogli zobaczyć, 
jak wyobraźnię reżyserów 
pobudzają książki. Festiwal 
pokaże najciekawsze adapta-
cje filmowe. Na letnim ekra-
nie zobaczymy takie filmowe 
hity, jak: „Sherlock Holmes”, 
„Kochając Pabla, nienawi-
dząc Escobara” czy kultowy 
„Wielki sen” z 1946 r. z Hum-
phreyem Bogartem.

Sobotnie emocje zagwa-
rantują produkcje oscaro-
we. Na ekranie pojawi się 
duet: Mahershala Ali i Viggo 
Mortensen w filmie „Green 
 Book” – zwycięzcy tegorocz-
nych Oscarów, Bradley Co-
oper dzięki pokazom filmu 
„Snajper” w reżyserii Clin-
ta Eastwooda oraz Joanna 
Kulig i Tomasz Kot w filmie 
„Zimna wojna” Pawła Paw-

likowskiego. Festiwalowy 
tydzień zamykają „Kobiece 
niedziele z Providentem”. 
W tym cyklu m.in. brawu-
rowa włoska produkcja „Do-
brze się kłamie w miłym to-
warzystwie” z Kasią Smut-
niak, komedia romantycz-
na „I tak cię kocham” oraz 
„ Ocean’s 8”, co oznacza spo-
tkanie z tak fantastycznymi 
kobietami jak: Sandra Bul-
lock, Cate Blanchett, Rihan-
na i Anne Hathaway.

Ponadto 5 lipca w Sopocie 
dowiemy się, do kogo trafi 
prestiżowa nagroda festiwa-
lu, czyli Diamentowy Klaps 
Filmowy. Statuetkę podczas 
uroczystej Gali na Molo wrę-
czy ubiegłoroczna laureat-
ka – Agnieszka Dygant. Peł-
ny repertuar, harmonogram 
projekcji i zwiastuny prezen-
towanych filmów do spraw-
dzenia na stronie KinoLet-
nie.pl. Wszystkie wydarze-
nia są bezpłatne, obowiązuje 
jedynie bilet wstępu na molo 
w Sopocie.

(AnKraj, mat.pras)

MUZYKA NA WAKACJE \ Kulturalna mapa letnich festiwali organowych

Zacznij od Bacha…

Festiwale organowe to okazja do posłuchania znakomitych koncertów, ale też do obejrzenia świątyń, poznania bogactwa ich architek-

tury, rzeźby i malarstwa| fot. Wikipedia/d

eprasa.pl eab375e583

http://www.niezalezna.pl/
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O SZTUCE
BIBLIA \ Księgi Starego i Nowego Testamentu były inspiracją dla artystów w prawie 
wszystkich epokach. Jednak jednym z pierwszych grafików, którzy postanowili zilustrować Biblię 
jako całość, był francuski grafik Gustave Dore (1832–1883). Jego ryciny były publikowane 
w Bibliach wydawanych w różnych językach świata i zapewniły mu pozycję najbardziej znanego 
ilustratora Pisma Świętego.

fot. Wikipedia/d

Proroctwa związane z dnia-
mi ostatecznymi, poprze-
dzającymi koniec świata, 
przynosi ostatnia część No-
wego Testamentu znana 
jako Apokalipsa św. Jana. 
Proroctwa te przedstawio-
ne w postaci dzieł sztuki 
na wystawie w Muzeum 
Archidiecezji Warszawskiej 
niespodziewanie odsłania-
ją przed widzem współ-
czesną aktualność. Można 
je bowiem metaforycznie 
odnieść do bezpardono-
wych ataków na Kościół, 
niosących przecież za sobą 
zamęt, chaos, anarchię 
i bezmiar ludzkich występ-
ków.

Jarosław Kossakowski

C
o zatem może przy-

nieść to odwrócenie 
się od Boga, od De-

kalogu i jak zostanie 
to osądzone w dniu osta-

tecznym? Dociekliwa, ale 
wrażliwa intuicja artystów 
podsunęła im wizje, które 
niestety nie mogą napawać 
ludzkości radością i opty-

mizmem. Pokazują one bo-

wiem, że bezbożne posta-

wy i powszechne grzechy 
ściągną na ludzi plagi nie-

szczęść, grozę i śmierć. 
Na wystawie w MAW mo-

żemy kontemplować wizje 
trzech artystów z różnych 
epok: arcymistrza europej-
skiego renesansu Albrechta 
Dürera (1471–1528), zmarłe-

go 20 lat temu Jana Leben-

steina (1930–1999) i współ-

czesnego nam Artura Majki 
(ur. 1967).

Czarno-białe drzeworyty
Renesans, odwołując się 

do kultur antycznych, zdecy-

dowanie odszedł od bolesnych 
wizji gotyku. Jednak Albrecht 
Dürer urodził się po północnej 
stronie Alp i w jego perfekcyj-
nych grafikach dostrzega się 
jeszcze ślady tak charaktery-

stycznej dla niemieckiej sztuki 
gotyku dramatycznej ekspre-

sji. W zbiorach MAW znajdu-

je się starodruk ilustrowany 
grafikami Durera, zawierają-

cy trzy cykle drzeworytnicze: 
„Życie Marii”, „Duża Pasja” 
i „Apokalipsa”. Te trzy dzie-

ła są w pięknej renesansowej 
oprawie, opatrzone tekstem 
łacińskim z 1511 r. Ilustra-

cje tego starodruku ekspono-

wane na wystawie pozwalają 
bliżej przyjrzeć się wizji Al-
brechta Dürera. Najbardziej 
znana z nich przedstawia 
ilustrację z czterema jeźdź-

cami Apokalipsy i nawiązuje  
m.in. do kolejnych słów Obja-

wienia: „I wyszedł drugi koń, 
barwy ognistej, a temu, któ-

ry siedział na nim, dano moc 
zakłócić pokój na ziemi, tak 
by mieszkańcy jej zabijali się 
nawzajem; i dano mu wielki 
miecz”. Dürer serię drzewo-

rytów ilustrujących Apoka-

lipsę stworzył ok. roku 1498 
i zawarł w niej zarówno śla-

dy gotyckiej ekspresji, jak 
i renesansowych nowinek po-

znanych podczas podróży ar-
tysty do Włoch. Śmiałe pro-

wadzenie linii, dramaturgia 
ruchu i pogłębiona siła wyra-

zu nadają czarno-białym ilu-

stracjom „Apokalipsy” Düre-

ra niepowtarzalny charakter 
i klimat. Towarzyszą im cy-

taty z Biblii w przekładzie ks. 
Jakuba Wujka.

Barwy gwaszy
Jan Lebenstein, który z Pol-

ski wyjechał po malarską na-

grodę Grand Prix na Bienna-

le Młodych w Paryżu w roku 
1959 i pozostał tam na stałe, 
w rozmowie ze mną w ro-

ku 1992 („Słowo Powszech-

ne”) na pytanie o to, na czyje 
zamówienie i w jakiej inten-

cji powstały jego ilustracje 
do Księgi Hioba i Apokalip-

sy św. Jana, odpowiedział: 
„To była inicjatywa ks. Józefa 
Sadzika, superiora oo. palloty-

nów w Paryżu. Ks. Sadzik był 
inicjatorem najpierw witraży 
w Center du Dialoque w Pary-

żu, potem ilustracji do Księgi 
Hioba. Księga Hioba i Apoka-

lipsa były związane z tłuma-

czeniem Biblii naszego przyja-

ciela Czesława Miłosza i jego 
siedemdziesięcioleciem w ro-

ku 1981”.
Ilustracje do Apokalipsy Le-

benstein wykonał w latach 
1983–1985 już po śmierci ks. 
Sadzika. Księga ukazała się 
w 1986 r. w bibliofilskim, 
numerowanym nakładzie 
1000 egzemplarzy. Ilustrował 
ją cykl 16 gwaszy rysowa-

nych piórkiem i utrzymanych 
w ciepłych brązach, zieleni 
i stonowanej żółci. Lebenstein 
głęboko wczytał się w biblijne 
tłumaczenia Miłosza i nie bał 
się zostać ilustratorem wier-
nym jego treści. Oczywiście 
z własną artystyczną wizją, 
ale także przesiąkniętej gro-

zą i śmiercią eksponowa-

ną w Objawieniu św. Jana. 
Czasami ta groza u Leben-

steina nabiera groteskowego 
wymiaru, tak jakby artysta 
chciał oswoić nas z życiem 
pozagrobowym, ale nie czuje 
się tu miłosierdzia. Za winy 
trzeba ponieść karę. Ilustracje 
Lebensteina mają charakter 
uniwersalny i mówią o wi-
nach całej ludzkości.

Techniki mieszane
Architekt po studiach na Po-

litechnice Krakowskiej Artur 
Majka, zajmujący się rów-

nież grafiką i malarstwem, 

też związany jest na sta-

łe z Paryżem. Pracuje często 
dla paryskiej Galerie Roi Do-

ré (współorganizatora obec-

nej wystawy w MAW), zaś 
ilustracje do Apokalipsy wy-

konał według współczesne-

go tłumaczenia ks. profesora 
Dariusza Koteckiego. Trochę 
technokratyczne prace Maj-
ki, realizowane technikami 
mieszanymi, w swoich pio-

nowych kompozycjach odbie-

gają od ekspresji grafik Düre-

ra i emocjonalnego klimatu 
gwaszy Lebensteina. Widać 
w nich co prawda surreali-
styczne łączenia wizji biblij-
nych stworzeń ze światem 
techniki, jednak niełatwo do-

strzec w nich tradycje ilustra-

cji Apokalipsy.
Sama ekspozycja zosta-

ła przygotowana staran-

nie i poprawnie, może na-

wet zbyt poprawnie. Narra-

cja prowadzona jest według 
chronologii tekstu Apokalip-

sy św. Jana, więc prace arty-

stów są pomieszane. Nacisk 
na literaturę zgubił wiele 
kłębiących się emocji w po-

szczególnych dziełach, któ-

re powieszone inaczej, być 
może bardziej skupiłyby 
uwagę zwiedzających na dra-

matyzmie akcji dziejących 
się na płaszczyznach obra-

zów i grafik niż na czytaniu 
znanych fragmentów Biblii. 
Gwasze Jana Lebensteina, 
robiące ogromne wrażenie 
i wywołujące duże emocje, 
rozdzielane są poprawnymi, 
ale chłodnymi pracami Artu-

ra Majki. Wieloznaczną wy-

stawę w Muzeum Archidie-

cezji Warszawskiej, czynną 
do końca września br., trzeba 
koniecznie obejrzeć.

WYSTAWA \ Objawienie św. Jana w Muzeum Archidiecezji Warszawskiej

Apokalipsa według 
trzech mistrzów

Albrecht Dürer, „Czterech jeźdźców Apokalipsy” | fot. Wikipedia/d Jan Lebenstein, „Apokalipsa”| fot. Wikipedia/d Artur Majka, „Apokalipsa”| fot. Wikipedia/d

eprasa.pl eab375e583

http://www.niezalezna.pl/
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PUBLICYSTYKA
Ambrose Bierce

(1842 – 1914) amerykański pisarz, dziennikarz, jeden z najwybitniejszych twórców wczesnej powieści grozy

\\ Kompromis: takie dopasowanie sprzecznych interesów, które daje każdej stronie satysfakcję 
na myśl, że dostała to, czego nie powinna była dostać, i że nie pozbawiono jej niczego, co jej się 

sprawiedliwie należało. \\
fot. Wikipedia/d

FELIETON \ O tym, jak anty-PiS niczego się nie uczy i przy okazji instrumentalizuje wyborców

Pouczająca historia KOD
Wygląda na to, że na naszych oczach, trochę komicznie, a trochę obrzydliwie, kończy się historia Komitetu Obro-

ny Demokracji. Ruchu, który miał być nową Solidarnością kierowaną przez nowego Wałęsę i który przez chwilę 
rozdawał karty w polskiej opozycji. Dziś to przykład zmarnowania przez klasę polityczną faktycznego, choć dla nas 
oczywiście częściej pociesznego niż groźnego, potencjału społecznego.

K
ilka dni temu w me-

diach pojawiły się 
doniesienia o tym, 
że długo bezkarny 

pomimo wyroku skazujące-

go były lider przygrywają-

cej protestującym KOD-Ka-

peli Konrad M. zgłosił się 
do aresztu.

Konrad M. – „represjonowany 
opozycjonista”

Autora kilku sprawnie na-

pisanych, choć opartych 
na wyjątkowo cynicznej 
grze na emocjach i fałszy-

wych skojarzeniach „re-

wolucyjnych” szlagierów, 
z najbardziej chyba znanym 
„Czarnym walcem” na czele, 
oskarżono, a następnie ska-

zano za udział w grupie han-

dlującej kobietami. Przyjacie-

le odprowadzali go do miej-
sca odbycia kary, podnosząc 
na duchu i tworząc wokół 
przestępcy aurę polityczne-

go prześladowania. „Siedzie-

liśmy za komuny, teraz też 
będziemy siedzieć” – mówi 
kolega Konrada M., prześli-
zgując się bez najmniejszego 
problemu przez kwestię sek-

sualnych niewolnic dostar-

czanych bogatym klientom 
przez  artystę.

M. nie pojawił się w 2017 r. 
na ogłoszeniu wyroku, póź-

niej długo ignorował wezwa-

nia do odbycia kary, jeszcze 
kilka tygodni temu w me-

diach można było natrafić 
na publikacje o tym, że poja-

wia się publicznie nieniepo-

kojony przez nikogo. Twór-
ca, w swoim czasie znany 
choćby z pamiętnego wystę-

pu z małym caracalem przy-

czepionym do głowy, najwy-

raźniej uznał jednak, że pora 
zakończyć tę zabawę i spró-

bować zamienić opinię prze-

stępcy, handlarza żywym to-

warem, na nimb represjono-

wanego opozycjonisty.
Już po wyroku Konrad M. 

tłumaczył go nagonką proku-

ratury na swoje środowisko 
polityczne. Wcześniej próbo-

wał stworzyć wrażenie po-

tężnych, policyjnych i poli-
tycznych prześladowań wo-

bec uczestników ulicznych 
protestów, czego apogeum 
była opublikowana pod ko-

niec 2017 r. „Kolęda dla stró-

żów prawa”. „Postawili cię, 
syneczku, znów naprzeciw 
nam. Rozkazali ci, syneczku, 
szarpać, kopać, kuć. Zakaza-

li ci, syneczku, czegoś do nas 
czuć” – śpiewał patetycz-

nie M. Wzbudziło to zresztą 
całkowicie uzasadnione pro-

testy policyjnych związkow-

ców, które na nic się jednak 
nie zdały. Pieśń, wraz z po-

kazującym twarze zwykłych 
funkcjonariuszy czarno-

białym teledyskiem, można 
znaleźć w internecie, zresz-

tą wraz z nazwiskiem ska-

zanego w pełnym brzmie-

niu, tu występującym w ro-

li kompozytora i autora tek-

stu. I, jak łatwo się domyślić, 
również ofiary.

Szwedzkie porno zamiast książki 
Kijowskiego

Trochę zabawniej wygląda 
kolejny epizod kariery Ma-

teusza Kijowskiego. Tydzień 
temu wydawca jego książ-

ki „Buntownik”, która nie 
okazała się zresztą spodzie-

wanym przebojem, oskar-

żył dawnego lidera Komitetu 
Obrony Demokracji o przy-

właszczenie sobie pieniędzy 
i książek o łącznej wartości 
50 tys. zł. Kijowski swoim 
zwyczajem do zarzutu bez-

pośrednio się nie odniósł, 
zajęty takimi sprawami, jak 
kolejne spotkania kilkunastu 
osób trzymających karto-

ny, z których układa się na-

pis „konstytucja” czy obrona 
Westerplatte przed rządową 
specustawą.

Niespodziewanym efek-

tem wojny z londyńskim 
wydawcą jest jednak los 
strony internetowej mają-

cej promować książkę. Dziś 
znajdziemy na niej wyłącz-

nie treści… pornograficzne, 
odnośniki do wielu innych 
stron dla fetyszystów, sado-

masochistów i innych fanów 
silnych wrażeń. 24 czerwca 
Kijowski wystosował dwa 
pisma do wydawnictwa 
Meridian Publishing, któ-

re wypuściło „Buntownika” 
na rynek. W jednym, będą-

cym wezwaniem przedsą-

dowym, domaga się pienię-

dzy za książkę, w drugim 
skarży się, że strona mająca 
służyć do jej promocji pre-

zentuje obecnie materia-

ły pornograficzne w języku 
szwedzkim. Cztery dni póź-

niej Kijowski na swoim pro-

filu facebookowym wspomi-
nał, że rok wcześniej odbyła 
się przed sądem w Prusz-

kowie pierwsza rozprawa 
w sprawie, w której wraz 
z jednym ze współpracow-

ników z KOD został oskar-

żony o wystawianie fikcyj-
nych faktur i przywłaszcze-

nie funduszy organizacji. 
3 lipca przed pruszkowskim 
sądem ma się odbyć kolejna 
rozprawa przeciwko Kijow-

skiemu, który, podobnie jak 
Konrad M., wciąż może się 
cieszyć wsparciem najwier-
niejszych przyjaciół, i to bez 
potrzeby rezygnacji z całe-

go nazwiska na rzecz krop-

ki po pierwszej literze. Przy-

najmniej na razie.
Przegranym jest również 

następca Kijowskiego Krzysz-

tof Łoziński, pomysłodaw-

ca KOD, któremu przycho-

dzi pomału chować własne 
polityczne dziecko. Łoziński 
to człowiek pozbawiony cha-

ryzmy, który zasłynął jednym 
tekstem, w którym do do-

mniemanego przeciwnika 
politycznego zwraca się tak: 
„ (…) Więc mówię, chamie: 
– Mezony to cząstki elemen-

tarne należące do hadronów 
o liczbie barionowej B równej 
0 o spinach całkowitych. Me-

zony zbudowane są z dwóch 
kwarków, z par kwark–an-

tykwark, więc wypadkowy 
ładunek kolorowy mezonu 
wynosi zero, bo antykwark 
posiada antykolor kwarku. 
A co na to cham: – A w mordę 
chcesz?”. Lider, którego ist-
nienia nie są świadomi chyba 
nawet niektórzy dawni sym-

patycy Kijowskiego, niedaw-

no ogłosił rezygnację z przy-

wództwa, lecz nie nadał jej 
formalnego biegu, pozosta-

je więc, wraz z całym KOD, 
w niejakim zawieszeniu.

Frasyniuk poprowadził lud… 
do Victorii

Historię ruchu, który miał 
być nową Solidarnością kie-

rowaną przez nowego Wa-

łęsę i który przez chwilę 
rozdawał karty w polskiej 
opozycji, warto opowie-

dzieć choćby dlatego, że jest 
to przykład zmarnowania 
przez klasę polityczną fak-

tycznego, choć dla nas oczy-

wiście częściej pocieszne-

go niż groźnego, potencjału 
społecznego. Gdy dziś poli-
tycy opozycji zdejmują kra-

waty i udają, że wychodzą 
do ludzi, zapominają, że ci 
ludzie gdzieś tam po dro-

dze byli i że tych ludzi zgu-

bili. Jak? Choćby wystawia-

jąc ich na pastwę cwania-

ków i zwykłych przestęp-

ców. Lub też traktując ich 
tylko jako tło swoich me-

dialnych karier. Jak Włady-

sław Frasyniuk, za którym 
podczas jednej z ostatnich 
miesięcznic, a więc i kontr-

miesięcznic smoleńskich ru-

szyła grupa sympatyków, są-

dząc, że ten stanął właśnie 
na czele pospolitego anty-

pisowskiego ruszenia, tyl-
ko po to, by odprowadzić go 
do hotelu Victoria. Historię 
tę warto też opowiedzieć, 
ponieważ Platforma, która 
próbuje mniej lub bardziej 
skutecznie stworzyć wokół 
siebie porozumienie wszyst-
kich jednoznacznie antypi-
sowskich sił politycznych 
od ludowej centroprawicy 
do radykalnej lewicy oby-

czajowej, sama w pewnym 
sensie staje się tym, czym 
chciał być, a może nawet 
przez kilka miesięcy był, 
KOD. Tyle że bez czynnika 
społecznego.

Wszelkie próby refleksji, 
do której wzywano w pierw-

szym powyborczym szoku, 
zostały już dawno stłumione. 
Zastąpiło je wskazywanie, 
że tak naprawdę mieliśmy 
do czynienia z czarnowidz-

twem i krytykanctwem, po-

nieważ opozycja ma program 
(co z tego, że są to ogólniki) 
i pracuje z ludźmi w terenie 
(co z tego, że z już przekona-

nymi przedstawicielami lo-

kalnych „elit”). Obywatele RP 
to grupa, która uznała agre-

sję i przemoc za normalny 
element polityki. Jednak gdy 
Paweł Kasprzak chodzi z ko-

legami protestować przed 
siedziby partii politycznych, 
domagając się, by te zaczę-

ły poważnie traktować lu-

dzi, którzy po kilku latach 
okazują się jedynie ulicznym 
mięsem armatnim, zdaje się 
dostrzegać to, czego wielu 
jego współpracowników nie 
potrafi przed sobą przyznać. 
Problem leży jednak w tym, 
że Platforma, wraz z inny-

mi siłami politycznego es-

tablishmentu III RP, z samej 
swojej definicji jest grupą 
ludzi zadowolonych z sie-

bie i przeprowadzonej przez 
siebie transformacji ustrojo-

wej i integracji europejskiej. 
Samozadowolenie wyklu-

cza zaś krytyczne spojrzenie 
na własne błędy. W efekcie 
wszystko zostaje po stare-

mu, nawet skromne oznaki 
zmiany pokoleniowej to tylko 
wymiana dawnych mistrzów 
na nowych lizusów.

3 lipca przed pruszkowskim sądem ma się odbyć kolejna rozprawa przeciwko Kijowskie-

mu, który, podobnie jak Konrad M., wciąż może się cieszyć wsparciem najwierniejszych 
przyjaciół| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

Krzysztof 
Karnkowski
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PIERWSZA OFIARA

NRD \ Pierwszą śmiertelną ofiarą, która próbowała pokonać mur berliński, był Rudolf Urban, który 
19 sierpnia 1961 r. zginął po upadku z okna granicznej kamienicy na Bernauer Straße. 24 sierpnia armia 
NRD po raz pierwszy otworzyła ogień w stronę uciekinierów. Według Centrum Badań Historii Najnowszej 
w Poczdamie w latach 1961–1989 zginęło 125 ludzi próbujących nielegalnie przekroczyć mur berliński.

fot. Wikipedia/d

Kilkanaście lat temu 
odmówiłem ekipie 
filmowej kręcącej film 
„Życie na podsłuchu” 
pozwolenia na zdjęcia 
we wnętrzach gmachu 
byłego aresztu Berlin-

-Hohenschönhausen. 
Przeczytałem scenariusz 
i uznałem, że historia 
w nim przedstawiona 
wprowadza widza najzwy-

czajniej w błąd.

Kiedy w 2008 r. ostatni raz 
rozmawialiśmy o niemieckiej 
polityce, na scenę z impetem 
wkraczała postkomunistyczna 
partia Die Linke. Dziś 
postkomuniści są podobno 
w defensywie, tracąc wyborców 
na korzyść Alternatywy dla 
Niemiec (AfD). Postkomuniści 
zostaną zdeklasowani przez 
tę stosunkowo nową siłę 
na prawicy?

Nie byłbym taki pewien. 
Jak na razie Die Linke trzy-

ma się mocno, rządzi w Ber-

linie i w Brandenburgii, 
w Turyngii ma nawet swo-

jego premiera. Wstrzymaj-
my się z wnioskami do je-

siennych wyborów do land-

tagów w Saksonii i Tu-

ryngii. Ciekawe jest nato-

miast, że wielu wyborców 
Die Linke zmieniło front, 
przechodząc od skrajnej 
lewicy do skrajnej prawi-
cy, co może świadczyć naj-
ogólniej o tym, że ci wybor-

cy nie potrafią odnaleźć się 
w systemie parlamentarnej 
demokracji. Odrzucają pro-

zachodnią orientację poli-
tyki niemieckiej, zwracając 
się w kierunku partii, która 
ten demokratyczny porzą-

dek podważa.

A jednak Die Linke i AfD 
wykazują pewne podobieństwa, 
jedna i druga partia domaga 
się powołania specjalnej 
komisji w Bundestagu ds. 
Treuhand, kontrowersyjnego 
Powiernictwa, które odpowiadało 
za prywatyzację mienia NRD-
owskiego. Ten pomysł popiera 
wielu Niemców, zwłaszcza tych 
wywodzących się z dawnej NRD.

Zgodnie z teorią podkowy 
skrajności w pewnym mo-

mencie bardzo się do siebie 
zbliżają. A Die Linke i AfD łą-

czy podobny stosunek do Sta-

nów Zjednoczonych, do Rosji 
i Izraela, obie też przejawia-

ją skłonności antykapitali-
styczne. Treści propagowa-

ne przez postkomunistów 
i polityków Alternatywy 
w wielu punktach się prze-

cinają. W 1999 r. w książce 
„Die Unterwanderte Repu-

blik. Stasi im Westen” pisa-

łem o kulisach upadku Re-

publiki Weimarskiej, o tym, 
że skrajne siły z lewicy i pra-

wicy wzajemnie się wzmac-

niały, przez co demokratycz-

ne partie centrowe stawa-

ły się coraz słabsze. To jest 
pewien mechanizm, który 
się powtarza. Dziś Linke ko-

rzysta na sile AfD, ponieważ 
może, wskazując na pewne 
poczynania tej partii, mobili-
zować jej elektorat negatyw-

ny. AfD natomiast korzysta 
na sile Die Linke, wykorzy-

stując w kampanii argument 
lewicowego marszu przez 

instytucje. Natomiast sam 
trend przechodzenia wy-

borców o poglądach lewico-

wych do obozu skrajnej pra-

wicy ma związek z polityką 
imigracyjną niemieckiego 
rządu. To była iskra. Do tego 
dochodzi też część konser-

watywnych wyborców nie-

zadowolonych z kierunku 
obranego przez CDU, ci wy-

borcy też zaczęli szukać dla 
siebie nowej przystani poli-
tycznej.

Wspomniał Pan 
o antykapitalistycznych 
skłonnościach Die Linke i Afd, 
co, zwłaszcza w przypadku 
postkomunistów, nie jest 
niespodzianką, ale przecież 
po wypowiedziach Kevina Kühnerta, 
przewodniczącego młodzieżówki 
SPD, który stwierdził, że wyobraża 
sobie upaństwowienie koncernu 
BMW i powrót rad pracowniczych, 
można odnieść wrażenie, 
że polityka niemiecka jako taka, 
abstrahując od postkomunistów, 

zabarwia się na czerwono. 
Debata wywłaszczeniowa dotarła 
do politycznego mainstreamu, 
a nawet wyszła z samego serca 
wielkiej koalicji…

To przedziwna debata, za-

inicjowana przez mało zna-

czącego polityka młodych 
socjaldemokratów. Pokazu-

je ona przede wszystkim, 
że zarówno w polityce, jak 
i w mediach skrajnie lewi-
cowa myśl jest w stanie się 
przebić, czego już nie można 
powiedzieć o samym społe-

czeństwie. Z sondaży prze-

prowadzonych po wypo-

wiedzi szefa młodzieżówki 
wyraźnie wynikało, że pro-

pozycje Kühnerta nie spodo-

bały się Niemcom i jeszcze 
zaszkodziły SPD. Jest więc 
nadzieja, że większość nie-

mieckiego społeczeństwa 
nie jest zainteresowana za-

prowadzeniem socjalistycz-

nych porządków, odejściem 
od gospodarki rynkowej 
i przemianowaniem koncer-
nu BMW na jakieś przed-

siębiorstwo ludowe. Chciał-
bym jeszcze jednak wrócić 
na chwilę do pomysłu po-

wołania specjalnej komisji 
w Bundestagu ds. prywaty-

zacji NRD-owskiego mienia. 
To jest klasyczny manewr 
odwracający uwagę od isto-

ty rzeczy.
Stawiając innych pod prę-

gierzem, Die Linke próbuje 
wyzbyć się odpowiedzialno-

ści za mizerię NRD-owskiej 
gospodarki. Przecież samo 
to, że w Niemczech trzeba 
było sprywatyzować pań-

stwowe przedsiębiorstwa, 
było wyłączną winą par-

tii komunistycznej, która 
na drodze wielokrotnego 
zmieniania nazw, dziś funk-

cjonuje jako Die Linke. Pry-

watyzacji nie dało się unik-

nąć, właśnie przez zapaść 
gospodarczą NRD spowodo-

waną działalnością tej wła-

śnie partii. Proponuję post-
komunistom, by wpierw 
rozliczyli się z własną prze-

szłością i ujawnili, ile ma-

jątku partii komunistycznej 
rozkradziono. Dzisiejszy szef 
klubu parlamentarnego Die 
Linke w Bundestagu po roz-

Dr Hubertus Knabe – niemiecki historyk, były dyrektor muzeum aresztu śledczego Stasi Berlin-Hohenschönhausen. Funkcję tę spra-
wował od powstania placówki w roku 2000 do końca marca 2019 r., gdy został odwołany przez berlińskiego senatora ds. kultury, 
Klausa Lederera (z Die Linke)| fot. Maurizio Gambarini/PAP

WYWIAD \ Z DR. HUBERTUSEM KNABE, historykiem, czołowym specjalistą ds. NRD i rozliczeń 
z postkomunistyczną przeszłością Niemiec, rozmawiają OLGA DOLEŚNIAK-HARCZUK I ANTONI 
OPALIŃSKI (Polskie Radio 24)

Nie było dobrych 
agentów Stasi

eprasa.pl eab375e583
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SPOŁE...  

padzie NRD był skarbni-
kiem partii komunistycznej 
i, na co są dowody, był uwi-
kłany w ukrywanie jej ma-

jątku. To był majątek sku-

mulowany w przedsiębior-

stwach, nieruchomościach, 
w gotówce, i to wszystko 
nagle wyparowało. Specjal-
nie powołana komisja, któ-

ra przez kilka lat starała się 
prześwietlić dziwne losy 
tych środków, nic nie ustali-
ła, a jedyny efekt jej działal-
ności był taki, że dochodze-

nie do prawdy pochłonęło 
100 mln euro z budżetu pań-

stwa. Może więc Die Linke, 
zamiast zastanawiać się nad 
prywatyzacją, powinna naj-
pierw ujawnić, co stało się 
z jej majątkiem po rozpadzie 
NRD.

W Polsce nadal są historycy 
kwestionujący czarne karty 
z komunistycznej przeszłości 
prominentnych osób związanych z 
polskim życiem publicznym. Dobrym 
przykładem jest Lech Wałęsa, 
o którym mimo obciążających go 
dowodów wciąż można usłyszeć, 
że w „sumie nic złego nie uczynił”. 
Czy w Niemczech również istnieje 
jakiś front obrony uwikłanych 
w komunizm?

To ewaluowało. Na po-

czątku, kiedy ujawniono 
publicznie personalia poli-
tyków, którzy byli współ-
pracownikami Stasi, oni 
ustępowali, a na ich miej-
sce przychodzili inni, ma-

jący czystą kartę. Później 
niektórzy oskarżeni o prze-

szłość agenturalną zaczę-

li argumentować, że teczki 
fałszowano, że są wytwo-

rem fantazji funkcjonariu-

szy Stasi. Jednym z pierw-

szych takich przypadków 
był ówczesny, ostatni prze-

wodniczący PDS poprzed-

niczki Linkspartei, poseł 
Die Linke, Gregor Gysi, któ-

ry ostro wypierał się swo-

jej przeszłości. Gysi był 
prawnikiem, w aktach Sta-

si znaleziono informacje 
o jego klientach. Bronił się 
przed zarzutami donosze-

nia na własnych klientów, 
twierdząc, że te informacje 
pochodzą najpewniej z pod-

słuchów zainstalowanych 
w jego kancelarii. Udało 
mu się wyprowadzić w pole 
opinię publiczną i zachować 
zajmowane funkcje. Drugi 
taki przypadek to Manfred 
Stolpe z SPD, były premier 
Brandenburgii, który przy-

jął tę samą taktykę, rów-

nież zwieńczoną sukcesem. 
Od tego momentu wycią-

ganie politycznych konse-

kwencji wobec reprezentan-

tów życia publicznego uwi-
kłanych w komunizm stało 
się bardzo trudne, każdy 
mógł powiedzieć, że mate-

riały sfingowano, skutek był 

taki, że wielu byłych współ-
pracowników Stasi pozosta-

ło na swoich urzędach. Dzi-
siaj byli współpracownicy 
Stasi zasiadają w Bunde-

stagu i w kilku landtagach, 
wszyscy są członkami Die 
Linke. Sytuacja o tyle jed-

nak uległa zmianie, że ci 
ludzie już nie zaprzeczają, 
tylko tłumaczą: „Owszem, 
byłem współpracownikiem 
służb bezpieczeństwa, ale 
chcę dalej być w polityce” 
i pozwala im się na to. Choć 
nie zawsze. Pewnym prze-

kroczeniem czerwonej li-
nii była nominacja Die Lin-

ke na stanowisko sekreta-

rza stanu w rządzie landu 
Berlin dla człowieka, który 
był regularnym pracowni-
kiem Ministerstwa Bezpie-

czeństwa. To była bezpre-

cedensowa sytuacja. Rząd 
to zupełnie inna jakość, po-

seł reprezentuje bowiem 
tylko tych, którzy na niego 
zagłosowali, a członek rzą-

du jest przedstawicielem 
wszystkich. Zgłoszenie tej 
nominacji wywołało ostrą 
debatę publiczną i ten poli-
tyk ostatecznie się wycofał 
[chodzi o Andreja Holma, 
byłego współpracownika 
Stasi, który w 2017 r. został 
sekretarzem stanu w resor-

cie mieszkalnictwa i infra-

struktury miejskiej w rzą-

dzie landu Berlin].

W listopadzie br. minie 30 lat 
od upadku muru berlińskiego, NRD 
rozpadła się na oczach świata 
praktycznie z dnia na dzień. Jak 
to możliwe, że państwo, które 
działało przez kilkadziesiąt lat, 
zwija się w takim tempie?

Wyróżniamy kilka faz 
upadku NRD. W pierwszej 
chodziło o to, by pozbyć się 
skostniałej władzy, co by-

ło również wtedy po myśli 
sowieckiego kierownictwa, 
które wspierało ten proces. 
Specjalna jednostka KGB 
została oddelegowana wła-

śnie do tego, by pilotować 
tę sprawę, chodzi o grupę 
Licht (pol. Światło), która 
motywowała opozycjoni-
stów w NRD do walki z re-

żimem. Swoją drogą, byłoby 
bardzo interesujące sięgnąć 
po akta rosyjskich służb po-

święcone tej akcji. Potem 
sprawy jednak poszły swoim 
torem i wymknęły się spod 
kontroli. Pozbyto się nie tyl-
ko Ericha Honeckera, lecz 
także Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec. A potem 
zarządzono zachodnionie-

miecki scenariusz. To ra-

czej nie było intencją Związ-

ku Sowieckiego, ale już nie 
zdołano zatrzymać proce-

su rozkładu komunistycz-

nych struktur. Kiedy się tak 
zastanowić nad początka-

mi tego rozpadu, na pewno 
dużą rolę odegrały prote-

sty, najpierw małych gru-

pek demonstrantów, a po-

tem coraz liczniejsze, inni 
głosowali nogami, uciekali 
na Zachód, demonstrując, 
że system jest na wykoń-

czeniu. Poza tym jest jesz-

cze jeden faktor, drugopla-

nowy, ale moim zdaniem 
istotny, a mianowicie ero-

zja samych struktur wła-

dzy, ich rozkład od środka. 
Kryzys legitymizacji ośrod-

ków decyzyjnych. Cieka-

wa była sytuacja z zakazem 
SED dla rozpowszechniania 
w NRD sowieckiego pisma 
„Sputnik”. Nie wszyscy to-

warzysze rozumieli tę decy-

zję, panowała dezorientacja. 
Ale prawdziwy kryzy zaczął 
się w momencie, gdy w Mi-

nisterstwie Bezpieczeństwa 
zaczęto wątpić w to, czy 
Pułk Wartowniczy im. Fe-

liksa Dzierżyńskiego będzie 
dalej posłusznie wykony-

wał rozkazy, czyli pacyfiko-

wał demonstracje, zamykał 
w obozach opozycjonistów 
itd. Zapanowała niepewność 
na samej górze. Władza kru-

szała, aż zgodnie z leninow-

ską zasadą rewolucji, że kie-

dy ci na dole już nie chcą, 
a ci na górze już nie mogą, 
po prostu doszło do załama-

nia. Katalizatorem tego pro-

cesu była gospodarcza za-

paść NRD.

Sądzi Pan, że Europa Zachodnia 
po upadku komunizmu wyciągnęła 
wnioski na przyszłość?

Chyba nie do końca. W Eu-

ropie Zachodniej komu-

nizm wciąż kojarzy się 
z czymś fajnym i postę-

powym. W ubiegłym roku 
w Niemczech obchodzili-
śmy 200. rocznicę urodzin 
Karola Marksa. I okaza-

ło się, że znani felietoniści, 
dziennikarze, a nawet kato-

licki biskup noszący to sa-

mo nazwisko co fetowany 
ideolog, czyli Marx, są je-

go wielbicielami. Nie zada-

no sobie trudu, by z głębszą 
refleksją potraktować mark-

sistowską spuściznę ideolo-

giczną, która przecież da-

ła impuls do zbrodniczych 
czynów. Pozytywny image 
Marksa w Europie Zachod-

niej wynika z nikłych do-

świadczeń tej części konty-

nentu z komunizmem, entu-

zjazm dla komunizmu rzą-

dzi się przedziwną logiką: 
„nie doświadczyłem tego, 
ale to musi być fajne”. Tyl-
ko że tej postawy nie da się 
usprawiedliwić. Spójrzmy 
na Unię Europejską, prze-

cież ta wspólnota już daw-

no przestała być klubem dla 
państw zachodnich. Dlacze-

go te kraje nie wyciągają na-

uki z doświadczeń swoich 
partnerów z Europy Środ-

kowej czy od państw bałtyc-

kich? Przecież wystarczyło-

by porozmawiać poważniej 
o przeszłości. Ignorancja do-

tycząca zbrodni komunizmu 
na zachodzie Europy wiąże 
się z zaniechaniami w edu-

kacji na temat totalitary-

zmów, to jest straszna bo-

lączka w takich państwach, 
jak Francja czy Niemcy. 
We Francji każdy wie, czym 
było Auschwitz, ale mało 
kto kojarzy łagry Kołymy, 
gdzie szanse na przeżycie 
więzionych tam ludzi wyno-

siły niecałe 20 proc. W pań-

stwach, które przeżyły so-

cjalizm na własnej skórze, 
też zauważa się pewną ten-

dencję wybielania zbrod-

niczego systemu, jakiegoś 
nostalgicznego podejścia 
do niego. To jest bardzo nie-

bezpieczne zjawisko. Do-

chodzi też do rozmywania 
ideologii marksistowskiej, 
przypisywania jej humani-
tarnych rysów. W przypad-

ku narodowego socjalizmu 
sprawa jest o tyle prostsza, 
że jego przekaz nie pozosta-

wia pola do interpretacji: 
głoszenie wyższości jednej 
rasy nad innymi, selekcja 
naturalna, silniejszy zawsze 
triumfuje, w takim zestawie 
trudno doszukiwać się hu-

manitaryzmu. W przypadku 
marksizmu jest niestety ten-

dencja, by przypisywać mu 
ludzką twarz. Utopia ucie-

leśniająca równość wszyst-

kich ludzi, walkę o prawa 
uciśnionych, wyzwalanie 
mas spod jarzma ciemięży-

cieli itd. Ta retoryka trafia 
do wielu i jest bezrefleksyj-
nie brana za dobrą monetę.

W Niemczech objawem tej 
bezrefleksyjnej podatności 
na bajki o komunizmie może być 
ostalgia. Muzeum NRD utrzymane 
w konwencji kolorowych trabantów, 
sklepy stylizowane na enerdowskie, 
gdzie płaci się markami 
wschodnimi, socjalizm sprowadzony 
do niewinnego folkloru, w końcu 
kino. W filmie „Życie na podsłuchu” 
z 2006 r., zresztą bardzo dobrze 
zrobionym, pojawia się postać 
„dobrego agenta Stasi”, kapitana 
Wieslera, który bohatersko 
pomaga tym, których polecono mu 
szpiegować…

Właśnie z tego powodu ja-

ko dyrektor muzeum aresz-

tu śledczego Berlin-Hohen-

schönhausen odmówiłem 
ekipie filmowej pozwolenia 
na zdjęcia we wnętrzach 
gmachu. Przeczytałem sce-

nariusz i uznałem, że histo-

ria w nim przedstawiona 
wprowadza widza najzwy-

czajniej w błąd. Powiedzia-

łem wtedy do reżysera filmu: 
„Proszę podać mi choć jeden 
przykład, kiedy współpra-

cownik Stasi pomógł dysy-

dentowi. Jeden jedyny”. I on 
odpowiedział: „Nie jestem 
w stanie”. „W takim razie 
nie mogę udostępnić histo-

rycznych murów, w których 
Stasi męczyło swoje ofiary, 
na kręcenie scen do filmu, 
który jest czystą fikcją”. Re-

żyser odparł, że nawet rozu-

mie, ale ludzie reagują bar-
dzo emocjonalnie na filmy 
pokazujące, że nawet ze zła 
może wyniknąć coś dobrego, 
po czym powołał się na „Li-
stę Schindlera”. Odparłem, 
że Oscar Schindler istniał, 
że nie jest postacią fikcyjną, 
a „dobrego kapitana” Wiesle-

ra nigdy nie było.

Wywiad w pełnej wersji 
ukazał się w czerwcowym 
numerze miesięcznika 
„Nowe Państwo”.

173 TYS. KONFIDENTÓW

STASI \ Kontrolę polityczną nad mieszkańcami NRD miało Ministerstwo Bezpieczeństwa Państwowego (Stasi). Stasi powstało w 1950 r.  
i działało do 1990 r. Naczelny organ bezpieczeństwa NRD podlegał ministrowi bezpieczeństwa państwa. Kierownikami Stasi  
byli m.in.: Wilhelm Zaisser, Ernst Wollweber oraz Erich Mielke. W 1989 r. organ liczył ok. 91 tys. funkcjonariuszy  
i ok. 173 tys. konfidentów.

fot. Wikipedia/d

\\ We Francji każdy 
wie, czym było 
Auschwitz, ale 

mało kto kojarzy 
łagry Kołymy, gdzie 
szanse na przeżycie 

więzionych tam 
ludzi wynosiły 

niecałe 20 proc. \\

OGŁOSZENIA DROBNE PŁATNE

Opiekunki  
do Niemiec  

do 1500  
euro/mies.
 wymagany 

komunikatywny  
niemiecki

730 497 770  
lub  

22 299 49 52

eprasa.pl eab375e583
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„SKAZANI NA SHAWSHANK” \ Adaptacja opowiadania Stephena Kinga. 

Bankier z Nowej Anglii Andy Dufresne (Tim Robbins) zostaje niesłusznie oskarżony o zabójstwo 
żony oraz jej kochanka i skazany na bezterminowy pobyt w ciężkim więzieniu Shawshank.

fot. mat. pras./d

22.15|POLSAT

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

SENSACJAPROGRAM TV

„GAZETA POLSKA” \ Tygodnik

Historia  
przyznaje rację

W numerze 26/2019 poleca-
my Państwu tekst Piotra Li-
siewicza „Dziedzictwo Le-
cha Kaczyńskiego, czyli wal-
ka wciąż trwa”. Specjalno-
ścią Lecha Kaczyńskiego by-
ło podejmowanie się spraw 
uznawanych za niewyko-
nalne. Muzeum Powstania 
Warszawskiego powstało 
w czasie, gdy media mówiły, 
że grzebanie w przeszłości 
nie ma sensu, historię trzeba 
zostawić historykom, a już 
z pewnością nie obchodzi 
ona młodzieży. Gdy prezy-
dent zaczynał walkę z prze-
stępczością, uznawana była 
ona za nieunikniony koszt 
demokracji. Z kolei ideę 
Międzymorza ze wsparciem 
USA uważano za utopijną, 
w przeciwieństwie do re-
alnego wsparcia interesów 
Polski przez Anglię i Francję. 
Dziś widać, kto miał rację.

Strefa Wolnego Słowa

07:00 Polska na dzień dobry 
08:52 Kalendarz historyczny
09:10 Telezakupy
09:40 W punkt 
10:00 Telezakupy
10:30 Starcie cywilizacji
11:00 Telezakupy
11:15 Dziennikarski poker 

- zaprasza Adrian 
Stankowski

11:55 Telezakupy
12:10 Tweet UP
12:30 Telezakupy
12:45 Polska na dzień dobry 
13:20 Telezakupy
13:55 Z Wiejskiej na gorąco
14:00 Telezakupy
14:15 Kalendarz historyczny
14:23 Ekonomia rapot flash
14:30 Telezakupy
15:00 Koronka do Miłosier-

dzia Bożego
15:20 Republika po południu 
17:15 Wolne głosy  

- popołudnie 
17:30 Republika - flash
17:35 Wolne głosy  

- popołudnie 
18:00 Z Wiejskiej na gorąco
18:15 Ekonomia raport flash
18:30 Dzisiaj - główne 

wydanie serwisu 
informacyjnego 

18:52 Prognoza pogody 
18:55 Kulisy manipulacji - flesz
19:00 Dziennikarski poker 

- zaprasza Tomasz 
Sakiewicz

19:45 Przekaz dnia
20:00 W punkt 
21:00 Biznes Polska
21:30 Koniec systemu
22:00 Poland Daily
22:30 Ekonomia raport
22:50 Suma dnia
23:25 Poland Daily - Culture 
23:35 Poland Daily - History

TVP 1 TVN REPUBLIKATVP 2 POLSAT TRWAM
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08:00  Wiadomości
08:15  Kwadrans polityczny
08:40  Wokół mórz
09:00  Czterdziestolatek 

(18) - serial
10:15  Komisarz Alex (109) 

- serial
11:05  Ojciec Mateusz (124) 

- serial
12:00  Wiadomości
12:15  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:35  Magazyn rolniczy
12:55  Natura w Jedynce
14:00  Elif (516) - serial
15:00  Wiadomości
15:10  Pogoda
15:15  Alarm!
15:35  Leśniczówka (133) 

- serial
16:05  Wieczna miłość 

(206) - serial
17:00  Teleexpress
17:20  Pogoda
17:30  Jaka to melodia? 

- pr. rozryw.
18:25  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
18:55  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Sport
19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda
20:10  Alarm!
20:30  Leśniczówka (135) 

- serial
20:55  Leśniczówka (136) 

- serial
21:35  Rolnik szuka żony 5 

(6) - pr. rozryw.
22:35  Okupowani (2) - serial
23:30  Dni Przemiany ŚDM 

- film dok., Polska 2018
00:35  Wichry wojny (4) 

- serial
02:20  Globalne marno-

trawstwo - dok.

06:00  Doktor z alpejskiej 
wioski - nowy roz-
dział (22) - serial

06:55  Eleos - Prawosławny 
Ośrodek Miłosierdzia 

07:20  Familiada - tele-
turniej

07:55  Pytanie na śniadanie
11:25  Rodzinka.pl (205) 

- serial
11:55  Barwy szczęścia 

(2049) - serial
12:30  Koło fortuny - tele-

turniej
13:15  Marzę o Tobie (11) 

- serial 
14:10  Postaw na milion 

- teleturniej
15:10  Doktor z alpejskiej 

wioski - nowy roz-
dział (126) - serial

16:00  Koło fortuny - tele-
turniej

16:35  Familiada - tele-
turniej

17:10  Więzień miłości (90) 
- serial

18:00  Panorama
18:25  Pogoda
18:30  Sport
18:40  Na dobre i na złe 

(704) - serial
19:35  Rodzinka.pl (105) 

- serial
20:10  Randka w ciemno 

- komedia roman-
tyczna, Polska 2009

21:55  Rodzinka.pl (152) 
- serial

22:25  Rodzinka.pl (153) 
- serial

22:55  Zemsta o jasnych 
oczach (4) - serial

00:55  Nowe czarne złoto 
Ameryki - film dok., 
Francja 2014

01:50  Glina (2) - serial

05:40  Mango - telezakupy
06:55  Szkoła (428) - serial 
07:50  Doradca smaku
08:00  19+ (325) - serial
08:30  19+ (326) - serial
09:00  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
10:00  W-11 - Wydział Śled-

czy (1111) - serial
10:45  W-11 - Wydział Śled-

czy (1113) - serial
11:30  SOS. Ekipy w akcji 

(20) - serial
12:30  Ukryta prawda (685) 

- serial
13:30  W-11 - Wydział Śled-

czy (1115) - serial
14:15  W-11 - Wydział Śled-

czy (1117) - serial
15:00  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
16:00  Szkoła (429) - serial
17:00  SOS. Ekipy w akcji 

(21) - serial 
18:00  Ukryta prawda (686) 

- serial
19:00  Fakty
19:35  Sport
19:45  Pogoda
19:50  Uwaga!
20:15  Na Wspólnej (2902) 

- serial 
20:55  Milionerzy  

- teleturniej
21:30  Specjalista - film 

sensacyjny, USA/
Peru 1994, reż. Luis 
Llosa

23:40  Kuba Wojewódzki 
- talk show

00:45  W garniturach (7) 
- serial 

01:40  Szokujące potrawy 
(5) - serial

02:40  Uwaga!
03:05  Moc magii - pr. roz-

ryw.

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:45  Malanowski i part-
nerzy (806) - serial 

09:15  Malanowski i partne-
rzy (807) - serial

09:45  Dzień, który zmienił 
moje życie (19) 
- serial

10:45  Dlaczego ja? (652) 
- serial

11:45  Gliniarze (213) 
- serial

12:40  Trudne sprawy (534) 
- serial

13:40  Sekrety rodziny (75) 
- serial

14:40  Dlaczego ja? (405) 
- serial

15:50  Wydarzenia
16:10  Pogoda
16:15  Interwencja
16:40  Gliniarze (252) - serial
17:40  Sekrety rodziny (76) 

- serial
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport
19:25  Pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (489) - serial
20:05  Znaki (1) - serial
21:10  Znaki (2) - serial
22:15  Skazani na Shaw-

shank - dramat sensa-
cyjny, USA 1994. 
Adaptacja opowiada-
nia Stephena Kinga. 
Niesłusznie skazany 
na dożywocie 
bankier, stara się 
przetrwać w brutal-
nym, więziennym 
świecie.

01:20  Skazany na śmierć 
(82) - serial

02:20  Tajemnice losu 
- pr. rozryw.

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:40  Świadkowie
09:10  Papież Polak do 

Rodaków 
09:35  Ja głuchy
10:00  Informacje dnia
10:15  Jak my to widzimy 
10:45  Zew natury
11:05  Mocni w wierze
11:35  Śladami historii
11:45  Ivato
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Sanktuaria polskie
12:40  Łaski pełna
14:00  Mojżesz - 10 przy-

kazań
14:55  Isaac Hecker, podróż 

do katolickiej Ameryki
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Jestem mamą
16:30  Kalejdoskop Młodych
16:50  Express Studencki
17:10  Prosto o gospodarce
17:30  Okiem kamery
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:30  Każdy maluch to 

potrafi
19:45  Modlitwa z udziałem 

dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Śladami historii
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Głos serca
22:40  Procesja dziejów
23:00  Isaac Hecker, podróż 

do katolickiej Ameryki
23:50  100 cudownych 

miejsc na świecie

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

HONORUJEMY
KARTĘ DUŻEJ RODZINY

Zapraszamy na prenumerata.gpcodziennie.pl

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE

eprasa.pl eab375e583

http://www.niezalezna.pl/
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Liczba dnia

1 000 000 000 \ Kluby NBA w pierwszych godzinach okna transferowego wydały na nowe 
umowy trzy miliardy dolarów. Najwyższy kontrakt podpisał Damian Lillard, który pozostanie 
w Portland Trail Blazers. Nowa umowa Lillarda z ekipą z Portland opiewa na 196 mln dol. za cztery 
lata gry, ale wejdzie w życie latem 2021 r.

SPORT

19www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl
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SIATKÓWKA \ Podczas turnieju kwalifikacyjnego do igrzysk olimpijskich zabraknie naszego najlepszego atakującego

O Tokio bez Kurka
Najlepszy siatkarz ostatnich mistrzostw świata Bartosz Kurek nie wystąpi w olimpijskim turnieju kwalifikacyjnym, który odbędzie się w Gdańsku 
w dniach 9–11 sierpnia. Kurek nie doszedł jeszcze do siebie po operacji kręgosłupa, którą przeszedł w kwietniu. Na pozycji atakującego jego 
zastępcą ma być najlepszy siatkarz świata, debiutujący w reprezentacji Polski Wilfredo Leon.

Artur Szczepanik

T
o przykra informa-
cja, ale Bartek nie 
będzie mógł pomóc 
reprezentacji Polski 

w sierpniowym turnieju kwa-
lifikacyjnym do igrzysk olim-
pijskich ani w mistrzostwach 
Europy. W ogóle nie wiado-
mo, czy w tym sezonie pojawi 
się na boisku w biało-czerwo-
nej koszulce – poinformował 
prezes PZPS Jacek Kasprzyk.

30-letni Kurek, mistrz 
świata z 2018 r. i mistrz 

Europy z 2009 r., boryka 
się z kontuzją kręgosłupa. 
Operację przeszedł w po-
łowie kwietnia, a w wy-
wiadach prasowych pod-
kreślał, że rehabilitacja 
przebiega dobrze i ma na-
dzieję na udział w kwali-
fikacjach do przyszłorocz-
nych igrzysk w Tokio. Jak 
się okazało, powrót w naj-
bliższym czasie do kadry 
trenera Vitala Heynena nie 
jest możliwy. Kilka tygodni 
temu Kurek opuścił Onico 
Warszawa, a od przyszłego 

sezonu będzie grać we wło-
skiej drużynie Vero Volley 
Monza.

Rywalami Biało-Czerwo-
nych w Gdańsku będą Tu-
nezja, Słowenia i Francja. 
Awans uzyska tylko zwy-
cięzca. W polskiej druży-
nie po zakończeniu karencji 
związanej ze zmianą przy-
należności reprezentacyjnej 
będzie mógł już wystąpić 
urodzony na Kubie Wilfre-
do Leon, uznawany obec-
nie za jednego z najlepszych 
siatkarzy świata.

I to właśnie Leon ma być 
zastępcą Kurka. W Lidze Na-
rodów na jego pozycji ataku-
jącego sprawdzani byli: Ma-
ciej Muzaj, Dawid Konarski, 
Łukasz Kaczmarek i Bartło-
miej Bołądź. Żaden z nich nie 
prezentuje jednak tak wyso-
kiej klasy, jak Kurek. Stąd 
pomysł, żeby na ataku za-
grał Leon, który na co dzień 
w swoim klubie Conad Peru-
gia występuje jako przyjmu-
jący. Mierzący 201 cm 25-la-
tek nie boi się jednak wy-
stępu na pozycji atakujące-

go. – Jestem gotowy do gry 
na ataku w reprezentacji 
Polski. Jeśli trener podejmie 
taką decyzję, chętnie zmie-
rzę się z takim wyzwaniem 
– mówił Leon w wywiadzie 
dla Polsatu Sport.

Jest to dobra wiadomość, 
tym bardziej że reprezenta-
cja Polski nie ma problemów 
z przyjmującymi. W kadrze 
na tej pozycji grają zwykle 
kapitan reprezentacji Mi-
chał Kubiak, Artur Szalpuk, 
Aleksander Śliwka i Bartosz 
Bednorz.

Chicago będzie bardziej polskie
SIATKÓWKA \ Reprezentacja Polski zagra w finałowym turnieju Ligi Narodów w Chicago, gdzie będzie mogła 
liczyć na doping mieszkających tam Polaków. Do Final Six Biało-Czerwoni awansowali z piątego miejsca.

Polscy siatkarze z dorob-
kiem jedenastu zwycięstw 
i czterech porażek zajęli pią-
te miejsce w fazie zasadni-
czej Ligi Narodów i w dniach 
 10–14 lipca zagrają w tur-
nieju finałowym w Chicago. 
Poza nimi i gospodarzami 
wystąpią w nim Brazylia, 
Iran, Rosja i Francja.

W rundzie interkonty-
nentalnej każda z 16 dru-
żyn uczestniczyła w pię-
ciu turniejach i rozegrała 
po 15 spotkań. Najlepszą 
ekipą tej części rywalizacji 
zostali Brazylijczycy, któ-
rzy doznali tylko jednej po-
rażki. W niedzielę po raz 
trzeci przegrali Irańczycy 

– w Płowdiw 0:3 z Ame-
rykanami, ale to oni zajęli 
drugie miejsce.

Biało-Czerwoni, którzy 
kończyli zmagania w Lip-
sku, w ostatnim pojedyn-
ku pokonali 3:0 Portugalię, 
która spadnie do niższej dy-
wizji, gdyż okazała się naj-
słabsza z tzw. pretenden-

tów. Ostatnie miejsce w ta-
beli zajęli co prawda Chiń-
czycy, ale oni są jednym 
z 12 stałych uczestników 
Ligi Narodów. W ostatnim 
meczu fazy zasadniczej Ligi 
Narodów siatkarze Brazy-
lii wygrali w Brasilii z Wło-
chami 3:1 (26:28, 25:22, 
25:18, 25:18).

Tabela Ligi Narodów:
               M  Z  P Sety Pkt
 1.Brazylia  15 14 1 44–15 39
 2.Iran  15 12 3 38–15 36
 3.Rosja  15 12 3 37–17 34
 4.Francja  15 11 4 38–18 34
 5.Polska  15 11 4 38–25 30
 6.USA  15   9 6 32–24 28
 7.Argentyna  15   8 7 33–26 26
 8. Włochy  15   8 7 31–25 25
 9. Kanada  15   8 7 29–29 23
10. Japonia  15   7 8 27–32 19
11. Serbia  15   6 9 28–36 17
12. Bułgaria  15 5 10 21–38 13
13. Australia  15 3 12 20–37 13
14. Niemcy  15 3 12 23–41 12
15. Portugalia  15 2 13 12–40   7
16. Chiny  15 1 14   9–42   4

Bartosz Kurek, mistrz świata z 2018 r. i mistrz Europy z 2009 r., boryka się z kontuzją kręgosłupa| fot. Anna Jach/Gazeta Polska
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PIŁKA NOŻNA \ Broniący tytułu Amerykanie i Jamajczycy zmierzą się w półfinale 
piłkarskich mistrzostw strefy Ameryki Północnej, Środkowej i Karaibów. W drugiej parze 1/2 finału 
rywalizować będą reprezentacje Meksyku i Haiti. Finał zaplanowano na 7 lipca w Chicago.
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POZIOMO

3)  uporczywy strach

6)  wino hiszpańskie

7)  rana w kąciku ust

8)  gromada wilków

11)  romb na karcie

13)  netto plus tara

14)  mięso dla jarosza

15)  stolica Kuby

20)  ojczyzna Arafata

21)  granit lub wapień

22)  postać z „Elementarza”

PIONOWO

1)  bożek miłości

2)  piąte u wozu

3)  stadium, etap

4)  barwi drewno

5)  potocznie dźwięk

9)  ranczo, gospodarstwo

10)  siana przez starą pannę

11)  atrybut śmierci

12)  belka na maszcie

15)  długowłosy buntownik

16)  sąsiadka Anglii

17)  wnęka w ścianie

18)  metal do lutowania

19)  rakieta świetlna
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WIMBLEDON 2019 \ Porażka Igi Świątek w I rundzie wielkoszlemowego turnieju w Londynie

Porażka z ręcznikiem na głowie
Z pierwszego seniorskiego występu Igi Świątek na Wimbledonie kibice zapamiętają z pewnością kilka zagrań na poziomie światowym i aż 
49 niewymuszonych błędów, które doprowadziły warszawiankę do błyskawicznego odpadnięcia z turnieju.

Artur Szczepanik

Ś wiątek przegrała 
ze szwajcarską teni-
sistką Viktoriją Go-
lubic 2:6, 6:7 (3–7) 

w pierwszej rundzie wiel-
koszlemowego Wimbledonu. 
Po meczu, który trwał zaled-
wie 59 min, 18-letnia Polka, 
która dostała teraz od orga-
nizatorów tzw. dziką kartę 
do głównej drabinki, rok te-
mu triumfowała w rywali-
zacji juniorskiej.

Zajmująca 64. miejsce 
w rankingu WTA warsza-
wianka trafiła w pierw-
szej rundzie na 81. Golubic 
i wydawało się, że los jej 
w miarę sprzyjał. Starsza 
o dziewięć lat Szwajcarka 
nie ma bowiem na koncie 
zbyt wielu sukcesów. Na 12 
wcześniejszych występów 
w zasadniczej części turnie-
jów wielkoszlemowych tyl-
ko dwukrotnie była w sta-
nie przejść do drugiej rundy. 
Świątek z kolei w ostatnim 
French Open dotarła do 1/8 
finału. Trener Polki Piotr 
Sierzputowski ostrzegał 
jednak, że na trawie – jak 
na żadnej innej nawierzch-

ni – liczy się doświadczenie 
zdobyte podczas gry na tego 
typu kortach.

Świątek już na początku 
spotkania we znaki dawały 
się nerwy. Polka, dysponując 
większą siłą uderzenia niż 
Helwetka, często posyłała 
piłkę na aut lub w siatkę, ro-
biąc w ten sposób prezenty 
rywalce. W pierwszej par-

tii zanotowała 22 niewymu-
szone błędy, w drugiej doło-
żyła 28. Pierwszy przebłysk 
pojawił się, gdy przegrywa-
ła w secie otwarcia 0:4. Za-
częła sobie wówczas lepiej 
radzić z utrzymaniem piłki 
w polu gry i skutecznie sta-
wiała opór rywalce. Wygrała 
własnego gema serwisowe-
go, a chwilę później – dopin-

gowana przez publiczność 
życzącą sobie bardziej zacię-
tego meczu – zaliczyła prze-
łamanie. Potem jednak znów 
wróciła do błędów, w efek-
cie czego sama straciła po-
danie, a po 28 minutach spę-
dzonych na korcie przegrała 
pierwszą partię.

W drugiej Golubic odsko-
czyła przy stanie 2:2, wy-

grywając dwa kolejne gemy. 
Pomogła jej w tym ponownie 
przeciwniczka. Nastolatka 
w przerwach nakładała so-
bie na głowę ręcznik, co za-
zwyczaj robi, gdy nie wiedzie 
jej się w meczu. Po kolejnych 
pomyłkach widać było u niej 
rosnące zniechęcenie.

Gdy Szwajcarka prowadziła 
5:3, znajdująca się pod ścia-
ną Polka zaczęła lepiej grać. 
Dobrze funkcjonował u niej 
wówczas serwis – w 11. ge-
mie nie straciła nawet punk-
tu. W kolejnym zaś udowod-
niła, że łatwo nie rezygnuje 
z walki – obroniła pięć pi-
łek meczowych. Jednocze-
śnie jednak sama wykorzy-
stała dopiero trzeciego break 
pointa, robiąc błędy przy 
wcześniejszych. Po chwi-
li sama straciła podanie, ale 
zaraz odrobiła stratę, dobrze 
returnując. Tie-break prze-
biegał już pod dyktando Go-
lubic. Dwa ostatnie punkty 
Świątek oddała jej, posyłając 
piłkę poza pole gry.

Wynik meczu 1. rundy gry 
pojedynczej kobiet: Vikto-
rija Golubic (Szwajcaria) 
– Iga Świątek (Polska) 6:2, 
7:6 (7–3)

| fot. Tony O'Brien/Reuters
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 HISTORIA  AKADEMIA ZIEM ZACHODNICH I PÓŁNOCNYCH 

Sieć Ziem Zachodnich i Północnych ogłasza nabór do udziału w I edycji Akademii Ziem Za-
chodnich i Północnych, która odbędzie się pod hasłem „Ziemie Zachodnie i Północne – re-
gion czy regiony?”.

Janusz Wolniak

D
o udziału w akademii 

są zaproszeni  bada-

cze z Polski, którzy 
nie ukończyli 35. roku 

życia  i obecnie prowadzą ba-

dania naukowe w obszarze hu-

manistyki na temat przeszłości 
i współczesności terenów, któ-

re zostały włączone do pań-

stwa polskiego w wyniku 
II wojny światowej. Celem tego 
przedsięwzięcia jest rozwój po-

znawczy w duchu interdyscy-

plinarnym i pogłębienie wie-

dzy badaczy z różnych ośrod-

ków naukowych w Polsce, któ-

rzy przygotowują prace magi-
sterskie, dysertacje doktorskie 
lub inne opracowania na temat 

Ziem Zachodnich i Północnych 
poprzez zbudowanie przestrze-

ni do dyskusji seminaryjnych 
na temat realizowanych przez 

nich badań, umożliwienie im 
porównania osiąganych wyni-
ków oraz rozwinięcie umiejęt-
ności warsztatowych związa-

nych z zagadnieniami metodo-

logicznymi czy źródłowymi.
W programie akademii znaj-

dą się  wykłady i warsztaty 
prowadzone przez specjali-
stów z czołowych ośrodków 
naukowych, panele seminaryj-
ne i wydarzenia towarzyszące. 
Uczestnicy akademii, posiada-

jący już pewne doświadczenie 
badawcze i rozeznanie w oma-

wianej tematyce, będą mieli 
możliwość skonsultowania re-

alizowanych przez siebie pro-

jektów zarówno ze specjalista-

mi w poszczególnych dziedzi-
nach, jak i między sobą, zysku-

jąc zróżnicowane uwagi, suge-

stie oraz pytania wpływające 
na pogłębienie analizy bada-

nych zjawisk i w konsekwencji 

ogólny wzrost poziomu prowa-

dzonych badań.
– To będzie, jak myślę, cykl 

kilku edycji przeznaczonych 
dla badaczy polskich, bo do-

tychczas robili to naukowcy za-

graniczni. Młodzi badacze bę-

dą mogli konfrontować między 
sobą wyniki różnych badań. 
Spróbujemy też odpowiedzieć 
na pytanie, czy Ziemie Zachod-

nie są regionem czy zbiorem re-

gionów – wyjaśnia Marcin Mu-

siał, sekretarz Sieci Ziem Za-

chodnich i Północnych.
Edycja akademii będzie się 

składała z trzech jednodnio-

wych spotkań (w październi-
ku we Wrocławiu, w listopa-

dzie w Olsztynie i w grudniu 
w Opolu). Komplet dokumen-

tów, których wykaz znajdu-

je się w regulaminie, należy 
przesłać do 8 września 2019 r. 
Szczegóły na stronie CHZ.

Młodzi naukowcy 
odsłonią 
najnowszą 
historię Ziem 
Odzyskanych

W programie 
akademii znajdą 

się wykłady 
i warsztaty 

prowadzone przez 
specjalistów 
z czołowych 

ośrodków 
naukowych, panele 

seminaryjne 
i wydarzenia 

towarzyszące

 PROGRAM  
 EDUKACYJNY 

Bezpieczny Dolnoślązak
Jak udzielić pierwszej pomocy, 
uniknąć zagrożenia bezpieczeń-

stwa w sytuacji pożaru czy po-

wodzi, a także jak zachować się 
prawidłowo na drodze, w inter-

necie lub na wakacjach – tego 
nauczyły się dzieci, które wzięły 
udział w trzeciej edycji programu 
„Bezpieczny Dolnoślązak”. Orga-

nizatorem projektu skierowane-

go do uczniów i nauczycieli szkół 
oraz przedszkoli był marszałek 
województwa dolnośląskiego.
Podczas Pikniku Bezpieczeństwa 
można było nauczyć się m.in. 

udzielania pierwszej pomocy, 
porozmawiać z policjantem, 
strażakiem, poznać bliżej specy-

fikę pracy ratownika medyczne-

go, ratowników GOPR i WOPR 
oraz dowiedzieć się, jak wygląda 
praca psów ratowniczych. Każdy 
uczestnik mógł także skorzystać 
z symulatora zdarzeń drogowych.
Dla trzech szkół, które wyka-

zały się największą kreatywno-

ścią oraz zrealizowały najwięcej 
przedsięwzięć z zakresu bez-

pieczeństwa, zostały zorganizo-

wane pikniki bezpieczeństwa, 
podczas których partnerzy za-

prezentowali sprzęt ratowniczy 
oraz pokazy umiejętności.

(mwd)

W Centrum Historii Zajezdnia są sale poświęcone historii repatriantów przybyłych na Dolny Śląsk | fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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POCIĄGI NIEBAWEM WRÓCĄ NA DWORZEC ŚWIEBODZKI

WROCŁAW \ Podpisano list intencyjny dot. stworzenia wstępnego studium 
wykonalności dla wrocławskiego węzła kolejowego. Dokument ten i zadekla-

rowana współpraca pozwolą zmodernizować wrocławską kolej aglomeracyjną. 
Ważnym elementem porozumienia jest odtworzenie infrastruktury kolejowej 
na Dworcu Świebodzkim we Wrocławiu i przywrócenie na nim ruchu kolejowego.
fot. Wikipedia/d

\\ Dane 
statystyczne 

są alarmujące. 
W całej Polsce 

brakuje 
pielęgniarek 

i pielęgniarzy. 
Młodzi absolwenci 

tego kierunku 
nie podejmują 

pracy w zawodzie, 

a pracująca kadra 
systematycznie się 

zmniejsza \\ 

Samorząd województwa 
chce zachęcić studentów pie-
lęgniarstwa do podejmowa-
nia pracy w zawodzie. Już je-
sienią do najlepszych z nich 
trafią stypendia. W tym roku 
na ten cel zostanie przezna-
czone 69 tys. zł, a w przy-
szłym – prawie 140 tys. zł.

Albert Łyjak

W
arunkiem uzyska-
nia stypendium, 
oprócz osiągania 
dobrych wyników 

w nauce, jest podpisanie umo-
wy, która obliguje do podjęcia 
pracy w jednym z podmiotów 
leczniczych województwa dol-
nośląskiego. Program ma ru-
szyć w październiku br. O no-
wej inicjatywie poinformowa-
li marszałek Cezary Przybyl-
ski oraz wicemarszałek Marcin 
Krzyżanowski.

Dane statystyczne są alarmu-
jące. W całej Polsce brakuje pie-
lęgniarek i pielęgniarzy. Mło-
dzi absolwenci tego kierunku 
nie podejmują pracy w zawo-
dzie, a pracująca kadra syste-
matycznie się zmniejsza. – Sta-
tystyki informują, że zaledwie 
1/3  studentów pielęgniarstwa 
podejmuje pracę w wyuczonym 
zawodzie. Wobec dzisiejszych 
potrzeb to stanowczo za mało 
i chcielibyśmy to zmienić. Dla-
tego jako pierwsi w kraju pro-
ponujemy pilotażowy program 
stypendialny – wyjaśnia mar-
szałek Cezary Przybylski.

Od 2014 r. liczba aktywnych 
zawodowo pielęgniarek wzro-
sła o 13 417 na koniec 2018 r., 
a liczba aktywnych zawodowo 
położnych aż o 2891 w tym sa-
mym okresie. Wzrosło też za-
interesowanie studiami pie-
lęgniarskimi. Rośnie również 
liczba uczelni kształcących 
pielęgniarki. W 2014 r. w Pol-
sce funkcjonowały 74  szko-
ły, które prowadziły studia 
na kierunku pielęgniarstwo, 
a w 2018 r. było już ich 94. Dzi-
siaj jest ich 98. W roku akade-
mickim 2018/2019  na studia 
zostały przyjęte 6653  osoby. 
Przytoczone liczby cieszą, lecz 
nie są wystarczające, by sy-

tuacja w niedoborach kadry 
pielęgniarskiej się poprawiła. 
To wszystko za mało. Według 
prognoz liczba pielęgniarek 
z 258 tys. w 2018 r. spadnie 
do 217 tys. w 2024 r. – będzie 
więc ich o 41 tys. mniej. Dla-
czego? Według danych, który-
mi dysponuje Centralny Re-
jestr Pielęgniarek i Położnych, 
w Polsce jest 329  358  pielę-
gniarek, z tego na Dolnym Ślą-
sku 26 629. W 2016 r. średnia 
wieku wyniosła ponad 50  lat, 
gdzie w 2008 r. była o sześć lat 
niższa. Największa grupa za-
wodowa pielęgniarek czynnych 
zawodowo mieści się w prze-
dziale od 46  do 55  lat. Blisko 
1/3 uzyska w kolejnych latach 

 EKOLOGIA 

Gmina 
przyjazna 
pszczołom
W tym roku w gminie Wałbrzych zostanie zasadzonych 
1800 sadzonek kwiatów, krzewów i drzew przyjaznych owa-
dom zapylającym. Działania odbędą się w ramach inicjaty-
wy Gmina Przyjazna Pszczołom, który jest częścią programu 
„Z Kujawskim pomagamy pszczołom”.

Nasadzenia zostaną przepro-
wadzone wspólnie z mieszkań-
cami, którzy będą mogli także 
wziąć udział w wydarzeniach 
edukacyjnych i konkursach 
o tych pożytecznych owadach.

Michael Liguz, ogrodnik miej-
ski Wałbrzycha, zachęca rów-
nież wszystkich mieszkańców, 
aby tworzyli własne „kwiet-
ne stołówki” na balkonach, ta-
rasach i w ogrodach, sadząc 
kwiaty przyjazne pszczołom.

– Zachowanie bioróżnorodno-
ści i ochrona środowiska, które-
go częścią są owady zapylające, 
oraz tworzenie dla nich przyja-
znych miejsc od lat jest wpisa-
ne w działalność miasta i gminy 
Wałbrzych. Co roku robimy ak-
cję sadzenia drzew i kwiatów, 
do której zapraszamy wałbrzy-
szan. W tym roku zasadzimy 
600  roślin zielnych, 800  krze-
wów oraz 400 drzew nektaro- 
i pyłkodajnych. Tworzymy także 
korytarze kwietne, by zapewnić 
pszczołom potrzebny pokarm 
oraz hotele dla nich, gdzie mo-
gą zakładać gniazda. W planach 
mamy też konkursy edukacyjne 

i wydarzenia poświęcone ochro-
nie tych pożytecznych owadów. 
Mamy nadzieję, że mieszkańcy 
aktywnie się w nie zaangażują 
– mówi Liguz.

Celem programu „Z Kujaw-
skim pomagamy pszczołom”, 
prowadzonego przez ZT Krusz-
wica SA, jest wspólne zasadze-
nie w Polsce miliona kwiatów 
przyjaznych pszczołom w ciągu 
najbliższych trzech lat. Mani-
fest gmin przyjaznych pszczo-
łom powstał w ramach progra-
mu po to, by zachęcać gminy 
do sadzenia nektaro- i pyłko-
dajnych roślin, a także włączać 
mieszkańców w działania słu-
żące ochronie owadzich zapyla-
czy. W pierwszym roku w ini-
cjatywie wzięło udział 80 gmin, 
w kolejnym już 214  w całej 
Polsce. Dolny Śląsk to region, 
z którego w ubiegłych edycjach 
manifest podpisało najwięcej 
gmin. W ostatnich trzech la-
tach stworzono blisko 70 tys. 
miejsc przyjaznych pszczołom 
– podają organizatorzy.

(PAP)

Celem programu jest wspólne zasadzenie w Polsce miliona kwiatów przyjaznych pszczołom 
w ciągu najbliższych trzech lat |fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

 SŁUŻBA ZDROWIA 

Stypendia dla przyszłych 
pielęgniarek i pielęgniarzy
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ZMIANA ORGANIZACJI RUCHU

ŚWIDNICA \ Od 2 lipca rozpoczną się prace 
prowadzone przez Świdnickie Przedsiębiorstwo Wo-

dociągów i Kanalizacji związane z wymianą sieci wo-

dociągowej na ul. Leśnej – na odcinku od ul. Głównej 
do ul. Wałbrzyskiej. Prace potrwają do połowy sierpnia.

ĆWICZENIA WROCŁAWSKICH POLICJANTÓW

POLICJA \ Ćwiczenia były doskonałą okazją 
do sprawdzenia systemów łączności i dowodzenia dla 
policyjnych dowódców oraz reagowania na dynamicznie 
zmieniającą się sytuację podczas zabezpieczeń. Ważne 
było to, że policjanci nie wiedzieli, że są one planowane.

fot. Wikipedia/d fot. Policja.gov.pl/d

KULTURALNY FLESZ
 WARSZTATY 

Pokazy wypieku 
i zdobienia pierników

Piernikarnia Wrocławska zapra-

sza na bezpłatne lipcowe pokazy 
wypieku i zdobienia pierników. 
W trakcie pokazu można zoba-

czyć cały proces powstawania 
pierników łącznie z formowa-

niem i wycinaniem kształtów, ich 
wypiekiem i zdobieniem. Z opo-

wieści piernikarki można poznać 
historię piernika.
Środa, 3 lipca, godz. 13, Pier-
nikarnia Wrocławska, ul. Kurzy 
Targ 5, Wrocław

 DLA DZIECI 

Historia nakryć głowy 
listonosza

Muzeum Poczty i Telekomuni-
kacji we Wrocławiu zaprasza 
do udziału w wyjątkowych dar-
mowych warsztatach rodzinnych: 
„W pracowni kapelusznika – hi-
storia nakryć głowy listonosza”. 
Uczestnicy poznają rolę listono-

sza na przestrzeni wieków i jego 
umundurowanie oraz dowiedzą 
się, jakie nosił kapelusze i czapki.
Środa, 3 lipca, godz. 11, Mu-

zeum Poczty i Telekomunikacji, 
ul. Krasińskiego 1, Wrocław

 FILM 

Pavarotti

To wyjątkowy dokument w re-

żyserii zdobywcy Oscara Rona 
Howarda. Prawdziwa gwiazda 
rocka w operowym wydaniu, 
nieziemski głos, wspaniały czło-

wiek, legenda. Tylko on mógł 
zmusić księżną Dianę do tego, 
by słuchała go, moknąc w desz-

czu, tylko on mógł elitarną for-
mę sztuki uczynić rozrywką dla 
wszystkich. 
Środa, 3 lipca, godz. 14, Kino No-

we Horyzonty, Kazimierza Wiel-
kiego 19a/21, Wrocław

 BĄDŹ FIT 

Gimnastyka dla seniorów

W wakacyjnym letnim czasie 
również warto pamiętać o zacho-

waniu dobrej kondycji. Orga-

nizatorzy zapraszają seniorów 
do uczestnictwa w porannej 
gimnastyce w otoczeniu ziele-

ni i śpiewu ptaków. Ćwiczenia 
w grupie na świeżym powietrzu 
naładują ich energią do działa-

nia na cały dzień. Wstęp na wy-

darzenie wolny.
Sobota, 6 lipca, godz. 10, park 
miejski, Polana Angielska, 
Legnica

 LITERATURA 

Syberyjskie peregrynacje
Organizatorzy zapraszają 
na prezentację książki Bolesła-

wa Włodarczyka, Doroty Niedź-

wieckiej i Sergiusza Leończyka 
pt. „Syberyjskie peregrynacje. 
W poszukiwaniu zaginionej toż-

samości”. Jest to ważny zapis 
wspomnień świadka historii, 
który poszerza zbiór materia-

łów źródłowych, tak istotnych 
w pracy naukowej. 
Piątek, 5 lipca, godz. 18, 
Klub Muzyki i Literatury, 
pl. Kościuszki 10, Wrocław

 KONCERT 

Wieczór pełen poezji
Wieczór pełen poezji wyrażonej 
wyłącznie dźwiękami: roman-

tyczna, nastrojowa kameralisty-

ka mistrzów XIX w. To również 
hołd dla Stanisława Moniusz-

ki, ojca narodowej opery pol-
skiej, kompozytora urodzonego 
200 lat temu. Usłyszymy jego 
bardzo rzadko wykonywany 
młodzieńczy I Kwartet smyczko-

wy d-moll. 

Środa, 3 lipca, godz. 20, Dziedzi-
niec Arsenału Miejskiego, ul. Cie-

szyńskiego 9, Wrocław
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uprawnienia emerytalne. Z da-

nych NFZ wynika, że wskaźnik 
zatrudnienia prawdopodob-

nie obniży się z 5,6 w 2016 r. 

do 3,2  w 2030 r. W statysty-

kach OECD Health Data doty-

czących wskaźnika pielęgnia-

rek zatrudnionych na 1 tys. 
mieszkańców Polska ma jeden 
z najniższych wyników – 5,24. 
W kolejnych latach przewidu-

je się spadek do 3,8 w r. 2030. 

Na Dolnym Śląsku z kolei 

z 6,73 do 3,41 w 2030 r.

– Wielu absolwentów nie po-

dejmuje pracy w zawodzie, 

chcemy ich do tego zachęcić. 
Proponujemy studentom umo-

wę. Wesprzemy was w trakcie 

nauki, w zamian za co zdecy-

dujecie się na podjęcie pracy 
w dolnośląskich szpitalach. 
Celem programu jest promocja 
zawodu i pokazanie, że pra-

ca pielęgniarek jest kluczowa 
dla zapewnienia opieki nad 

pacjentem. Moim celem jest 
również zachęcenie władz sa-

morządowych do większego 
zaangażowania się w ochronę 
zdrowia mieszkańców – po-

wiedział Marcin Krzyżanow-

ski, wicemarszałek wojewódz-

twa dolnośląskiego.

Polska ma jeden z najniższych wskaź-
ników zatrudnienia pielęgniarek 
– 5,24. W kolejnych latach prze-
widuje się spadek do 3,8 w 2030 r. 
|fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

Stypendia dla przyszłych 
pielęgniarek i pielęgniarzy

DROGA DO ZAWODU

Polska jako jeden z czterech kra-
jów Europy Środkowej i Wschod-
niej kształciła pielęgniarki w sys-
temie liceów do początków lat 90. 
System kształcenia pielęgniarek 
w Polsce został zmieniony od roku 
2000 i dostosowany do wymogów 
Unii Europejskiej. Postanowiono 
wtedy, że kształcenie pielęgniarek 
i położnych będzie prowadzone 
wyłącznie na poziomie wyższym, 
przy czym wszystkie pielęgniarki 
i położne, które ukończyły kształ-
cenie w poprzednim systemie, za-
chowały pełne prawo do wykony-
wania zawodu.
Od tego czasu kształcenie odbywa 
się na uniwersytetach i w zawodo-
wych szkołach wyższych (publicz-
nych i niepublicznych). Obecnie 
pielęgniarka w rozumieniu prawa 
polskiego (stosownie do art. 8 pkt 
1 ustawy o zawodach pielęgniar-
ki  i  położnej) w celu uzyskania 
uprawnień musi mieć minimum 
wykształcenie wyższe. Czy zbyt 
duże wymagania dla tej grupy za-
wodowej nie są jedną z ważnych 
przyczyn braku pielęgniarek?
Na przykład Niemcy należą 
do tych krajów, w których kształ-
cenie w zakresie pielęgniarstwa 
odbywa się zarówno na poziomie 
średnim, jak i wyższym. W prze-
ciwieństwie do Polski nie ma tam 
presji społecznej na ukończenie 
studiów wyższych. Podobnie jak 
w innych zawodach, tak i do za-
wodu pielęgniarki można się 
przygotować poprzez tzw. kształ-
cenie dualne. Po ukończeniu 
dziesięcioletniej szkoły realnej, 
w wieku 17 lat, można rozpocząć 
trzyletnią naukę zawodu w szkole 
zawodowej. Przez trzy lata nauka 
zawodu odbywa się bezpośrednio 
u pracodawcy, a zajęcia teoretycz-
ne są przeprowadzane w specja-
listycznych szkołach. W tym celu 
kandydat zwraca się do placówki 
medycznej o pozwolenie na bez-
płatne odbywanie praktyk w celu 
poznania zawodu. Podczas prak-
tyki przygląda się pracy i jeżeli za-
wód ten go interesuje, włącza się 
do pomocy. Jeżeli szpital się zga-
dza, to kieruje go do szkoły pie-
lęgniarskiej, w której zajęcia od-
bywają się trzy razy w tygodniu. 
Pozostałe dwa dni w tygodniu 
to praktyki w zawodzie, za które 
uczeń otrzymuje wynagrodzenie. 
Zdarza się, że na miejsce w szko-
le pielęgniarskiej trzeba czekać 
nawet kilka miesięcy – tak duże 
jest zainteresowanie taką formą 
kształcenia.

eprasa.pl eab375e583
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SPORT
BEZ MEDALU

ZAPASY \ Oskar Wawrzyszyn (ZLKS Zagłębie Wałbrzych) zadebiutował 
w ME U15. W Krakowie w wadze 57 kg Oskar najpierw pokonał Bułgara Mlade-

nova 12:3 i awansował do 1/8 finału. Następnie przegrał z Ormianinem Kara-

petyanem 0:9, ale miał szanse w repasażach. Niestety znowu trafił na zawodni-
ka z Azji i przegrał z Gruzinem Vertashvilim 0:8.
fot. mat. pras./d

 SIATKÓWKA 

Siatkarze Gwardii w sezonie 
2018/2019 mieli jedną okazję do gry 
w Orbicie. Ligowy mecz ze Stalą 
Nysa przyciągnął niemal komplet 
na trybunach (ok. 900 osób, dostępna 
jedna strona trybun na prośbę GWR), 
co dało odpowiedź, że zapotrzebowanie 
na solidną męską siatkówkę jest spore

 BIATLON 

Kamila Żuk 
mistrzynią
W drugim swoim 
starcie w Dusznikach 
Kamila Żuk zdobyła 
tytuł mistrzyni kra-

ju. Chociaż strzelała 
bardzo przeciętnie 
(7 pudeł na 10 strza-

łów), to okazała się 
najlepsza w stawce 
kilkunastu seniorek 
w biegu masowym. 
Słabo strzelał również 
Mateusz Janik (spudło-

wał 8 razy) i u niego 
zadecydowało to o bra-

ku miejsca na podium, 
zajął bowiem czwar-
te miejsce. Również 
juniorzy zostali bez 
medali – najlepszy 
Kacper Rutkowski był 
czwarty, a Mateusz 
Gierczyk piąty. Dobrze 
natomiast spisali się 
młodzicy. W sprincie 
srebrny medal wywal-
czył Hubert Matusik, 
8. był Kamil Wodziak, 

a 11. Mariusz Pływa-

czyk. Z kolei Dominika 
Leśniara zdobyła brą-

zowy medal, Emilia Za-

sadna była 8., Patrycja 
Piotrowska 14., a Aga-

ta Kwiatkowska 15.

 LEKKOATLETYKA 

Na koniec 
bez medalu
Na czwartym miej-
scu niedzielny start 
na 36. PZLA Mistrzo-

stwach Polski U-23 koń-

czy lekkoatletka LKS 
Górnik Wałbrzych. 
Weronika Grzelak 
w skoku w dal uzyska-

ła odległość 5.96 m, 
był to identyczny wynik 
jak zdobywczyni brą-

zowego medalu, ale 
wałbrzyszanka miała 
gorszy swój drugi wynik, 
dlatego zajęła miejsce 
poza podium. To był 
ostatni start w kategorii 
U-23 wychowanki trene-

ra Grzegorza Banaszka.

|fot. Gwardiawroclaw.pl/d

Sparta wygrywa 

i zdobywa bonus

W 10. kolejce ekstraligi żużlowej zespół Betardu Spar-

ty pokonał na Stadionie Olimpijskim ekipę z Gorzowa 

Wielkopolskiego 58:32 i umocnił się na pozycji wice-

lidera rozgrywek.

Wrocławianie przed meczem zapowiadali, że interesuje 

ich nie tylko wygrana, ale taka pozycja, która da im punkt 

bonusowy. Sparta miała do odrobienia sześć punktów 

ze spotkania w Gorzowie i musiała sobie nadal radzić bez 

leczącego urazy Anglika Taia Woffindena. W składzie gości 

zabrakło natomiast kontuzjowanego Szymona Woźniaka 

i ta absencja wydawała się bardziej dotkliwa, bo nie moż-

na było za niego zastosować zastępstwa zawodnika.

Żużlowcy Betardu Sparty straty z Gorzowa odrobili już 

po dwóch pierwszych biegach, które wygrali po 5:1 (10:2). 

Oba wyścigi miały swoją dramaturgię, a ustalenie, kto 

w pierwszym z nich zdobył dwa punkty, trwało kilka mi-

nut, bo Jakub Jamróg i Duńczyk Anders Thomsen minęli 

linię mety niemal równo.

W 14. biegu doszło do niecodziennej sytuacji. Obaj me-

nedżerowie wystawili tylko młodzieżowców. Mogli sobie 

na to pozwolić, bowiem losy meczu i bonusu były rozstrzy-

gnięte. Spartanie zwyciężyli 5:1, chwilę później podwójną 

wygraną odnotowali goście (jedyną w całym spotkaniu) 

i mecz zakończył się wynikiem 58:32 dla wrocławian.

(bg)

 ŻUŻEL 

Znaleźli 
swoje 
miejsce
W poprzednim sezonie siatkarze wrocławskiej 
Gwardii nie byli pewni, gdzie będą rozgrywali 
swoje spotkania. Teraz sytuacja jest już w pełni 
jasna. Miejscem domowych spotkań gwardzi-
stów będzie hala Orbita.

Bartłomiej Górski

J eszcze kilka miesięcy temu siatkarze 
Gwardii Wrocław wracali do tego miej-
sca po prawie 12 latach przerwy. Od sezo-

nu 2019/2020 hala Orbita stanie się jednak 
domem wrocławskiej siatkówki. Dzięki wsparciu 
ze strony miasta – m.in. za sprawą projektu „Ta-

nie granie” – ligowo siatkarze Gwardii będą grali 
w Orbicie.

Nie ulega wątpliwości, że po poprzednim sezonie 
tułaczki, związanej z problemami z obiektem przy 
ul. Krupniczej, zielone światło do gry w Orbicie 
to bardzo dobra wiadomość. Zarówno pod wzglę-

dem sportowym, jak i marketingowym. Dodatkowo 
Orbita staje się domem dla wrocławskiego sportu. 
Poza siatkarzami Gwardii na pewno będą tam gra-

ły również siatkarki #VolleyWrocław oraz koszy-

karze Śląska (powracający do elity). War-
to przypomnieć, że projekt „Tanie 

granie” zakłada wsparcie rzędu 
400 tys. zł do końca 2019 r. dla 

klubów sportowych w kwe-

stii bezkosztowego wynajmu 
Orbity na mecze oraz każdo-

razowo jedną przedmeczową 
jednostkę treningową.
Siatkarze Gwardii w sezo-

nie 2018/2019 mieli jedną oka-

zję do gry w Orbicie. Ligowy mecz 
ze Stalą Nysa przyciągnął niemal 

komplet na trybunach (ok. 900  osób, do-

stępna jedna strona trybun na prośbę GWR), 
co dało odpowiedź, że zapotrzebowanie 
na solidną męską siatkówkę jest spore. Do-

datkowo „Projekt Gwardia”, zakładający po-

wrót do PlusLigi w okresie dwóch sezonów, 
dodaje animuszu działaniom gwardyjskiego 
klubu. Zachęcając tym samym kibiców do re-

gularnego śledzenia wydarzeń oraz ligowych 
meczów pierwszoligowca.

– Bardzo się cieszymy z możliwości, jakie 
daje „Tanie granie”. Orbita to spory potencjał 
do tego, żeby pokazać widowisko siatkarskie, 
zarówno sportowe, jak i marketingowe. Moda 
na męską siatkówkę to jest nasz cel na najbliż-

sze miesiące. Dodatkowo cieszy, że poza Gwar-
dią Śląsk czy #Volley również tu będą. To poka-

zuje, że wrocławski sport halowy będzie koja-

rzony z jednym miejscem, dając też komfort dla 
naszych kibiców – mówi prezes spółki „Projekt 
Gwardia” Łukasz Tobys.

Dokładny terminarz, zależny od dostępności 
obiektu oraz ligowego kalendarza każdej z drużyn, 
powoduje, że na konkretne terminy kibice jeszcze 
poczekają.
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 GOSPODARKA ODPADAMI  W WARSZAWIE ZMIENIAJĄ SIĘ OPERATORZY 

Wczoraj weszły w życie nowe umowy na odbiór odpadów na terenie Warszawy. Jest to zwią-
zane z rozporządzeniem ministra środowiska w sprawie nowej segregacji odpadów. Nowo-
ścią jest osobne gromadzenie odpadów biodegradowalnych. W stolicy ponadto w niektórych 
dzielnicach zmieniają się operatorzy.

Natalia Karcz-Kaczkowska

O
d wczoraj obowiązują 
nowe zasady segrega-
cji odpadów. Zgodnie 
z rozporządzeniem mi-

nistra środowiska w naszych al-
tanach śmietnikowych znajdzie-
my również brązowe pojemniki 
na śmieci, do których należy 
wrzucać odpady biodegrado-
walne, czyli wszystkie resztki 
i śmieci pochodzenia roślinne-
go. W przypadku osób miesz-
kających w domkach jednoro-
dzinnych kosze te do niedaw-
na służyły do gromadzenia tzw. 
odpadów zielonych, co nie było 
obowiązkowe. Po zmianie prze-
pisów mieszkańcy domków jed-
norodzinnych mogą, ale nie mu-
szą się wyposażać w brązowe 
kosze na śmieci. Nie jest na nich 
nałożony taki obowiązek, jeże-
li na swojej posesji mają miejsce 

na kompostowanie odpadów 
bio. Takie rozwiązanie muszą 
jednak potwierdzić. W Warsza-
wie oprócz pojawienia się do-
datkowego pojemnika w alta-
nach doszło również do zmia-
ny operatorów odbierających 
śmieci z niektórych dzielnic. 
Dotyczy to Bielan (Byś), Żoli-
borza (Byś), Białołęki (Partner 
sp. z o.o.) i Targówka (Partner 
sp. z o.o.). Na razie w zawie-
szeniu, jeżeli chodzi o zmianę 
operatora, pozostają Mokotów, 
Rembertów, Wawer i Wesoła, 
gdzie do momentu rozstrzy-
gnięcia przetargu śmieci będzie 
odbierał dotychczasowy opera-
tor. Umowy, które weszły w ży-
cie wczoraj, będą obowiązy-
wały przez najbliższe trzy lata. 
Powstaje jednak pytanie, na ile 
stolica radzi sobie z odbiorem 
odpadów. Jeszcze w ubiegłym 
tygodniu radny Rady Warsza-

wy Sebastian Kaleta alarmował 
o zalegających w wielu miej-
scach Warszawy workach z nie-
odebranymi śmieciami. Jeszcze 
jednym problemem związanym 
z gospodarką odpadami jest de-
klaracja mieszkańców dotyczą-
ca ich segregacji, dzięki czemu 
płacą mniej za wywóz śmieci, 
a w rzeczywistości nie segre-
gują odpadów. Na pomysł roz-
wiązania tego problemu wpa-
dły władze Ciechanowa, w któ-
rym ruszył pilotaż Systemu 
Indywidualnej Segregacji Od-
padów. Jest to system, który 
wykorzystuje inteligentne po-
jemniki. Co to oznacza? Wspo-
mniany pojemnik jest otwiera-
ny jedynie za pomocą naklejo-
nego na worek kodu kreskowe-
go przypisanego do konkretne-
go gospodarstwa domowego. 
Oprócz tego pojemniki będą 
ważyły wyrzucane odpady.

Segregujemy po nowemu

W Warszawie 
oprócz pojawienia 
się dodatkowego 
pojemnika w altanach 
doszło również 
do zmiany operatorów 
odbierających śmieci 
z niektórych dzielnic. 
Dotyczy to Bielan 
(Byś), Żoliborza (Byś), 
Białołęki (Partner 
sp. z o.o.) i Targówka 
(Partner sp. z o.o.)

 OSTROŁĘKA 

Dożywocie i 25 lat 
więzienia za zabójstwo 
bezdomnego
Dwaj mężczyźni i kobieta zosta-

li skazani przez Sąd Okręgowy 
w Ostrołęce za zabójstwo bezdom-

nego. Jeden z oskarżonych usłyszał 
wyrok dożywotniego więzienia, 
drugi – 25 lat, a pomagająca im 
kobieta – półtora roku w zawie-

szeniu na trzy lata. Do zabójstwa 
doszło w grudniu 2010 r. w dom-

ku na działce rekreacyjnej w Szy-

gówku pod Pułtuskiem. Jak się 
okazało, zamordowany był osobą 
bezdomną. Policja nie otrzymała 
zgłoszenia zaginięcia. Dopiero 
w 2017 r. zawiadomienie o popeł-
nieniu przestępstwa złożyła dziś już 
skazana Anna K. Paweł P. został 
porwany, pobity i uduszony przez 
33-letniego Mariusza G. i 28-let-
niego Mateusza K. To mieszkańcy 
województw mazowieckiego i war-

mińsko-mazurskiego. Zdaniem 
prokuratury działali z zamiarem 

bezpośredniego pozbawienia ży-

cia. – Wspólnie i w porozumieniu, 
po uprzednim pozbawieniu wolno-

ści pokrzywdzonego, dokonali jego 
pobicia – poinformowała prokura-

tura. Mariusz G. przemocą dopro-

wadził pokrzywdzonego do wyko-

nania innej czynności seksualnej. 
Następnie mężczyźni „leżącemu 
na podłodze Pawłowi P. włożyli 
do ust podpaskę, okręcili głowę 
taśmą, po czym skrępowali ręce 
i nogi, założyli na głowę foliową 
torbę, zaciskając ją taśmą – szczel-
nie wokół jego szyi”. To, według 
ustaleń śledczych, doprowadziło 
do śmierci Pawła P. Potem wynieśli 
ciało mężczyzny z domku, włożyli 
do wcześniej przygotowanego dołu 
i zakopali. Pomagała im w tym Anna 
K., która oświetlała miejsce telefo-

nem komórkowym. Mariuszowi G. 
sąd wymierzył karę dożywotniego 
więzienia, Mateuszowi K. – 25 lat. 
Skazani zostali także pozbawieni 
praw publicznych na 10 lat.
Annie K. za pomoc w zacieraniu 

śladów i nieudzielenie pomocy 
Pawłowi P. sąd wymierzył karę 
łączną roku i sześciu miesięcy po-

zbawienia wolności z warunkowym 
zawieszeniem jej wykonania na trzy 
lata. Wyrok nie jest prawomocny.

PAP

Zgodnie z rozporządzeniem ministra środowiska w naszych altanach śmietnikowych znajdziemy również brązowe pojemniki na śmieci, do których 
należy wrzucać odpady biodegradowalne | fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

Wtorek
02/07/2019
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MAZOWSZE
ZAWALCZ O PIENIĄDZE DLA MIASTA

FUNDUSZE \ Ostrów Mazowiecka chce się rozwijać, dlatego zamierza 
sięgnąć po środki z Funduszy Norweskich i EOG na lata 2014–2021. Władze 
miasta pytają mieszkańców o to, w jakim kierunku powinien iść ten rozwój, aby 
móc przygotować dokładną analizę potrzeb. Na stronie www.kierunekostrow-

mazowiecka.pl do 3 lipca jest dostępna ankieta do wypełnienia w tej sprawie.
fot. Wikipedia/d

 KOMUNIKACJA 

Z Grodziska 

do Błonia 
i Baranowa
Nowe połączenia z Grodziska do Błonia i Baranowa są już 
faktem. Porozumienia międzygminne zostały podpisane. 
Mieszkańcy długo czekali na takie rozwiązanie.

Anna Gębalska-Berekets

N
a trasy dwóch linii 
między Grodziskiem 
a gminą Baranów 
i Błonie wyruszą au-

tobusy. Burmistrz Grodziska 
Mazowieckiego podpisał poro-
zumienie z burmistrzem Bło-
nia dotyczące połączenia mię-
dzy miejscowościami.

Zmianie w związku z tym 
ulega trasa linii komunikacyj-
nej nr 3. Linia 3A (relacja Gro-
dzisk–Błonie będzie kursowała 

do gminy Błonie, natomiast li-
nia 3B (Grodzisk–Kaski) do gmi-
ny Baranów.

Kursy będą obsługiwane przez 
grodziskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacji Samochodowej.

Obsługę finansową połączeń 
komunikacyjnych ma zapewnić 
każda z gmin w obrębie swo-
jego obszaru. Połączenia mają 
działać do końca marca 2020 r., 
ale sądząc po wstępnym entu-
zjazmie mieszkańców, być może 
porozumienie w tej sprawie zo-
stanie przedłużone. Jak istotne 

są te połączenia z punktu wi-
dzenia lokalnych miejscowości 
i czy według władz miasta moż-
liwe jest przedłużenie porozu-
mienia? Postanowiliśmy dopy-
tać w grodziskim magistracie.

– Porozumienia zostały pod-
pisane prawie na rok. W tym 

czasie popatrzymy, na ile te 
połączenia komunikacyjne 
są potrzebne. Jeśli będzie za-
interesowanie ze strony miesz-
kańców, to zapewne zostaną 
utrzymane – mówi „Dodatkowi 
Mazowieckiemu” Grzegorz Be-
nedykciński, burmistrz Grodzi-

ska Mazowieckiego. Włodarz 
miasta jest przekonany, że li-
nie ułatwią życie mieszkańcom, 
którzy dojeżdżają do grodziskie-
go szpitala czy dworca kolejo-
wego. – Gminy Baranów i Bło-
nie zwróciły się do nas z pro-
pozycją nawiązania współpra-
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PIENIĄDZE NA SPORT

REKREACJA \ Gmina Rzekuń otrzymała 92 tys. 
250 zł dofinansowania na budowę pumptrucka. Jest 
to miejsce do wyczynowej jazdy na rowerze, deskorol-
ce, hulajnodze czy rolkach. Powierzchnia toru do wy-

czynowej jazdy będzie wynosiła 1500–1800 mkw.

OSZCZĘDZAJMY WODĘ

APEL \ Fala upałów towarzyszy nam od dość długie-

go czasu, dlatego władze podradomskich gmin apelują 
o rozsądne korzystanie z wody. Mowa m.in. o oszczę-

dzaniu jej przy podlewaniu ogrodów. Chociaż jak na ra-

zie nie możemy mówić o kłopotach w dostępie do wody.
fot. Wikipedia/d fot. Wikipedia/d

 APEL 

Ostrożności nigdy dość
„Lato, lato, lato czeka… już 
za parę dni, za dni parę weź-

miesz plecak swój i gitarę” 
– wiele osób pewnie już nuci 
słowa piosenki napisane przez 
L.J. Kerna. Aby jednak te wy-

marzone wakacje nie zamieni-
ły się w koszmar, policja przy-

pomina o kilku ważnych za-

sadach, m.in. zachowywania 
ostrożności w pociągu i pod-

czas wypoczynku nad wodą.

Natalia Karcz-Kaczkowska

Wakacje to długo wyczekiwa-

ny okres dla wielu z nas, ale 
jak wskazuje policja, to rów-

nież czas, w którym ręce zacie-

rają złodzieje. Jednym z miejsc, 
w których możemy obserwo-

wać ich wzmożoną działalność, 
jest pociąg. Dlatego policja przy-

pomina o kilku ważnych za-

sadach podróżowania koleją. 
Pierwszą podstawową regułą 
jest wzmożenie swojej czujno-

ści przy wsiadaniu do pociągu, 
gdzie zwykle w tych dniach pa-

nuje ścisk, co powoduje, że je-

steśmy łatwiejszym łupem dla 
kieszonkowców. Ponadto w tłu-

mie plecaki czy torebki nale-

ży trzymać przed sobą, tak aby 
mieć je stale na oku. W przedzia-

le bagaż należy położyć naprze-

ciwko siebie, tak by zawsze był 
na widoku, a wszystkie ważne 
dokumenty, pieniądze czy inne 
rzeczy wartościowe trzeba mieć 
przy sobie. Nigdy nie zostawiaj-
my swojej walizki bez opieki, 
w razie konieczności skorzysta-

nia z toalety w miarę możliwo-

ści powinniśmy bagaż podręczny 
zabrać ze sobą. Gotówkę, którą 
zabieramy ze sobą, powinniśmy 
umieścić w różnych miejscach. 

I co ważne – co z pewnością 
wiele razy rodzice powtarzają 
swoim dzieciom, a co w przy-

padku wakacyjnych podróży, m.
in. pociągiem, powinno być re-

spektowane przez osoby doro-

słe – nie częstujmy się jedzeniem 
czy napojami, które proponują 
nieznajomi. Jak uczula policja, 
może w nich być środek odurza-

jący lub inny specyfik. Grzecz-

nie i z uśmiechem odmówmy, 
tak by nie urazić współpasaże-

ra. A jeżeli już dotrzemy bez-

piecznie na miejsce wypoczyn-

ku i będziemy korzystali z od-

poczynku nad wodą pamiętajmy 
o kilku zasadach. Do wody nie 
wchodzimy nigdy po alkoholu, 
nie pływamy w czasie burzy, 
nie skaczemy do wody w miej-
scach nieznanych, na dmucha-

nych materacach nie wypływa-

my na głęboką wodę. Nie pływa-

my ani na czczo, ani bezpośred-

nio po jedzeniu. Od początku ro-

ku na terenie całego kraju doszło 
już do blisko 160  utonięć. Jak 
podkreśla policja, wielu z nich 
dałoby się uniknąć, gdyby osoby 
korzystające z kąpieli stosowały-

by się do zasad obowiązujących 
nad wodą.

cy, przede wszystkim z myślą, 
by mieszkańcy ich gmin mogli 
dojechać do najważniejszych 

miejsc w Grodzisku – tłumaczy 
w rozmowie z nami Grzegorz 
Benedykciński.

W ocenie miejscowych 
władz jest też inny, pozytyw-

ny aspekt tego porozumienia. 
W urzędzie miasta mają na-

dzieję, że dzięki temu rozwią-

zaniu zmniejszy się nieco licz-

ba samochodów poruszających 
się po lokalnych drogach.

Według radnego powiatu gro-

dziskiego Piotra Wiadernego 

połączenia autobusowe mię-

dzy miastem, ale i między po-

wiatem a poszczególnymi gmi-
nami są bardzo istotne i trzeba 
usprawniać działanie lokalnej 
komunikacji miejskiej.

– Skupiłbym się na miejscu 
władz na stworzeniu komuni-
kacji wszystkich gmin z mia-

stem. Do tej pory chociażby 
mieszkańcy Żabiej Woli mają 
problem z dojazdem do Szpi-
tala Zachodniego. Dlatego dzi-
wię się, że o uruchomieniu po-

łączenia Grodziska z gminami 
Baranów i Błonie pomyślano 
dopiero teraz – wyjaśnia Piotr 
Wiaderny, radny powiatowy 
z Prawa i Sprawiedliwości.

Obecnie grodziski PKS obsłu-

guje 14 linii, teraz dołączą jesz-

cze dwie. Z dniem 30 czerwca 
br. została zlikwidowana nato-

miast linia BK, która była uru-

chomiona w związku z remon-

tem linii kolejowej.
Stale rozbudowują się tere-

ny ościenne wokół Grodziska, 
zatem rozwijanie połączeń 
jest wręcz sprawą prioryteto-

wą. – Brakowało takiego po-

łączenia, jak i wielu innych, 
by z miasta dojechać do in-

nych miejscowości. Oby te linie 
nie zostały zlikwidowane, nie 
każdy ma przecież samochód 
– mówi nam jeden z mieszkań-

ców Grodziska Mazowieckiego.

\\ Porozumienia 
zostały podpisa-

ne prawie na rok. 
W tym czasie po-

patrzymy, na ile 
te połączenia 

komunikacyjne 
są potrzebne. Jeśli 

będzie zaintere-

sowanie ze strony 
mieszkańców, 
to zapewne zo-

staną utrzymane 
– wyjaśnia bur-

mistrz Grodziska 
Mazowieckiego \\ 

\\ Nie częstujmy 
się jedzeniem czy 
napojami, które 

proponują niezna-

jomi. Jak uczula 
policja, może 

w nich być środek 
odurzający lub 
inny specyfik \\ 

Powstaną nowe linie. Autobus 3A 
(relacja Grodzisk–Błonie) będzie kur-
sował do gminy Błonie, natomiast 3B 
(Grodzisk–Kaski) do gminy Baranów 
|fot. Wikipedia/d

KULTURALNY FLESZ
 DLA DZIECI 

Teatr na trawie

Wraz z rozpoczęciem wakacji 
na warszawskich Bielanach w ra-

mach projektu Stowarzyszenie 
Scena 96 są wystawiane spekta-

kle dla najmłodszych. Spotkania 
odbywają się na świeżym powie-

trzu, a w razie kiepskiej pogody 
w Bielańskim Ośrodku Kultury. 
Dziś zostanie zaprezentowana 
sztuka „Krawiec Niteczka”.
Wtorek, 2 lipca, godz. 11, plac 
pod topolą pomiędzy blokami 
Szekspira 2 i Dantego 3, Warsza-

wa-Bielany

 KINO 

Seanse pod chmurką
Dobra pogoda, trochę trawy 
i dobry film – takie połączenie 
proponuje Prochownia Żoliborz. 
W Kinie pod Chmurką zosta-

nie wyświetlony film pt. „Czarny 
łabędź” reż. D. Aronofsky’ego, 
opowiadający historię Niny, która 
desperacko pragnie otrzymać ro-

lę w „Jeziorze łabędzim”. Nie spo-

dziewa się jednak tego, co odkry-

je, gdy jej marzenie się ziści.
Wtorek, 2 lipca, godz. 21.30, 
Prochownia Żoliborz, Czarneckie-

go 51, Warszawa

 OPERA 

Uprowadzenie z seraju

29. Festiwal Mozartowski 
w pełni. Tym razem widzowie 
będą mogli podziwiać spek-

takl „Uprowadzenie z seraju” 
w inscenizacji i reżyserii Jurija 
Aleksandrowa pod kierow-

nictwem muzycznym Marci-
na Sompolińskiego. Będzie 
oryginalna niemiecka wersja 
językowa z dialogami w języ-

ku polskim.
Wtorek, 2 lipca, godz. 19, War-
szawska Opera Kameralna, 
al. Solidarności 76b, Warszawa

 WYSTAWA 

Radom w obiektywie

Jaki jest Radom? Czego go-

łym okiem nie dostrzegamy, 
a co wyłapie obiektyw aparatu? 
O tym będą mogły się przeko-

nać osoby odwiedzające wysta-

wę „Portret miasta Radomia 
– II edycja”. Jak mówią o niej 
jej twórcy: „Pokazujemy Radom 
tak, jak go widzimy z jego urodą 
stylowych uliczek, zabytkami, 
nowymi budynkami”.
Wtorek, 2 lipca, godz. 18, 
Miejska Biblioteka Publiczna, 
ul. J. Piłsudskiego 12, Radom

 SPOTKANIE 

Rodacy z Wileńszczyzny
Do Płocka przybyła grupa 
50 osób, głównie dzieci wraz 
z opiekunami z Wileńszczyzny, 
aby w Polsce spędzić wakacje. 
W niedzielę odbyło się uroczyste 
przywitanie, a dziś po mszy św. 
18 w parafii św. Jana Chrzciciela 
odbędzie się występ przybyłych 
gości. W programie pieśni religij-
no-patriotyczne.
Wtorek, 2 lipca, godz. 18, rzym-

skokatolicka parafia św. Jana 
Chrzciciela, ul. A.J. Nowowiejskie-

go 2, Płock

 WARSZTATY 

Wakacyjne muzeum

Muzeum Narodowe udowadnia, 
że wakacje nie muszą ozna-

czać jedynie czasu spędzonego 
na leniuchowaniu. Dla najmłod-

szych i ich opiekunów przygoto-

wało cykl wakacyjnych spotkań. 
W środę odbędzie się spotkanie 
„Raz, dwa, trzy! Szukasz” z pyta-

niem w tle, czy dobrze bawiliby-

ście się w towarzystwie bohate-

rów obrazów?
Środa, 3 lipca, godz. 12, Mu-

zeum Narodowe – hol główny, 
al. Jerozolimskie 3, Warszawa
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PIŁKA NOŻNA \ Wczoraj minęło 18 lat, odkąd trenerem bramkarzy Legii 
został Krzysztof Dowhań. Szkoleniowiec jest uważany za jednego z najlepszych 
na świecie w swoim fachu. Spod ręki tego trenera wyszli tacy zawodnicy, jak Artur 
Boruc, Łukasz Fabiański, Wojciech Szczęsny i Jan Mucha. Z Legią siedmiokrotnie 
zdobył mistrzostwo Polski i tyle samo razy triumfował w krajowym pucharze.
fot. YouTube/d

 PIŁKA NOŻNA 

 PIŁKA NOŻNA 

Debut Kanté

Wypożyczony z Legii Warszawa do Club 
Gimnàstic de Tarragona napastnik Jo-

sé Kanté wystąpił w reprezentacji Gwi-
nei w wygranym 2:0 (1:0) spotkaniu 
fazy grupowej rozgrywanego w Egipcie 
Pucharu Narodów Afryki z Burundi. 
28-letni piłkarz wszedł na boisko w 79. 

minucie w miejsce Mohameda Yattary. 
Dla Kanté był to debiut w największej 
i najważniejszej imprezie piłkarskiej 
w Afryce.

 SIATKÓWKA 

Najwyższa w historii
197 cm – tyle wzrostu ma nowa zawod-

niczka DPD Legionovii Marta Matej-
ko. Jeszcze nigdy w podwarszawskim 
klubie ekstraklasy nie grała wyższa 
siatkarka. Ostatni sezon dwudziesto-

letnia zawodniczka spędziła w pierw-

szoligowej Szóstce Mielec. Wcześniej 
grała w silnej młodzieżowej ekipie 
Orła Malbork. Jej ogromny potencjał 
dostrzegł selekcjoner reprezentacji 
Polski Jacek Nawrocki, który przed 
rokiem powołał ją do szerokiego skła-

du reprezentacji Polski.

Jarosław Niezgoda |fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

Z Płocka do zwycięzcy 

Ligi Mistrzów

Niedawny triumfator Ligi Mistrzów piłkarzy ręcznych 

macedoński Vardar Skopje wykupił kontrakt José 

Guilherme’a de Toledo i brazylijski rozgrywający nie 

będzie już reprezentował barw Orlenu Wisły Płock.

Na ten fakt złożyło się kilka czynników. Rzeczywi-

ście w ostatnich tygodniach Toledo dał nam dosyć jasno 

do zrozumienia, że ma nieco inne plany, niż się spodzie-

waliśmy i raczej nie wiąże z Płockiem swojej przyszło-

ści w kolejnych latach, mimo tego, że niedawno przedłu-

żył z nami kontrakt – mówi prezes SPR Wisły Płock Ro-

bert Czwartek. – Zarówno my, jak i trener Xavier Saba-

te oczekujemy od naszych zawodników pełnego zaanga-

żowania, a postawa José, chociażby w obliczu możliwie 

najszybszego wyleczenia urazu kolana, była mocno wąt-

pliwa. Jednocześnie pojawiła się konkretna oferta z Var-

daru Skopje, na którą przystaliśmy – dodał Czwartek. 

Dyrektor sportowy SPR Wisły Płock Adam Wiśniewski 

przyznaje, że klub nie był zaskoczony decyzją Toledo i już 

wcześniej rozpoczął poszukanie jego zastępcy.

– Oczywiście cała transakcja została poprzedzona poszu-

kiwaniem alternatywy dla José. Mamy swojego kandydata 

na tę pozycję, który przeszedł już badania lekarskie i jego 

umowa jest na ostatniej prostej. Jeśli wszystko przebie-

gnie po naszej myśli, nowego rozgrywającego zaprezentu-

jemy w pierwszej połowie lipca – powiedział Wiśniewski.

(asz)

 PIŁKA RĘCZNA 

Pierwsza porażka Legii w Austrii
Po dwóch efektownych wygranych z czeskimi zespołami FK Příbram 5:0 i Viktoria Pil-
zno 3:0 Legia przegrała swój trzeci mecz sparingowy na obozie w austriackim Leogangu 
– z brazylijskim Red Bull Bragantino 1:3. Wicemistrzowie Polski zagrali jednak w mocno 
rezerwowym składzie.

Artur Szczepanik

B
razylijczycy przewyższali Le-

gię w każdym elemencie gry. 
Zdaniem trenera Aleksan-

dra Vukovicia to efekt tego, 
że oba zespoły znajdują się na kom-

pletnie różnych etapach przygotowań.
– Dzisiejszy rywal na pewno nie był lep-

szym rywalem niż chociażby Viktoria Pilzno, 
ale za to był w lepszej dyspozycji niż my. Widać, 
że nasi przeciwnicy nie są w trakcie przygotowań 
do sezonu. W poprzednim sparingu to my mieli-
śmy przewagę dyspozycji fizycznej, ale dziś było 
inaczej. Nie jest to jednak najważniejsze. Wykona-

liśmy swój plan polegający na tym, aby grono pił-
karzy miało okazję pograć dłużej niż 45 minut. Po-

zostali zawodnicy mieli za to mocniejszy trening 
i dlatego pojawili się na boisku tylko na końcówkę. 
We wtorek skład odpowiednio się zmieni – zapo-

wiada Vuković.
We wtorek rywalem Legii będzie rumuńska Uni-

versitatea Craivoa. Być może szansę na dłuższy 
występ niż w niedzielę dostanie nowy skrzydłowy, 
kupiony z Jagiellonii Litwin Arvydas Novikovas.

– Dopiero do nas dołączył. Znamy jego jakość 
i możliwości. Zaliczył bardzo dobrą jednostkę tre-

ningową w upalnej pogodzie. Damy mu czas, by się 
wkomponował w drużynę i zrozumiał, czego od nie-

go oczekujemy. Na pewno z biegiem czasu będziemy 
mieli z niego pociechę – zapowiada Vuković.

W trzecim meczu z rzędu gola strzelił rekonwa-

lescent Jarosław Niezgoda, który poprzedni sezon 

stracił niemal w całości z po-

wodu problemów zdrowot-
nych. W meczu z Red Bullem 
zagrał tylko 35 minut i opu-

ścił boisko.
– Niezgoda poczuł ból w ko-

stce i nie chcieliśmy ryzykować 
jego zdrowia. Jarek ciężko tre-

nuje, więc mecz z Red Bullem był 
to dobry moment, aby dać mu odpo-

cząć. Jestem zadowolony z pracy i zaangażo-

wania zawodników. Wiemy, co robimy na tre-

ningach i że przeciwstawianie się takiemu 
rywalowi wymaga wiele wysiłku. Pracujemy 
dalej. Mamy trochę czasu do najważniejszego 
meczu, czyli początku sezonu. Na pewno jesz-

cze to wykorzystamy – zapowiada trener Legii.
Vuković przyznał też, że dotychczas zrealizo-

wane transfery to jeszcze nie koniec wzmoc-

nień w tym okienku transferowym.
– Na ten moment nie mogę podzielić się tym, 

kto do nas trafi. Na pewno będą jeszcze pew-

ne zmiany. Cieszy jednak, że piłkarze, których 
obecnie mamy, to w większości zawodnicy do-

celowi – zakończył „Vuko”.

Legia Warszawa–Red Bull Bragantino 1:3 (1:1)

Gole: Niezgoda (36’) – Ytalo (38’, 49’), Ortiz (55’)
Legia: Cierzniak (Miszta 62’) – Lewczuk, Astiz (Wieteska 
79’), Kopczyński (Wieteska 62’), Stolarski (Jędrzejczyk 
79’) – Antolić (Praszelik 62’), Gwilia (Martins 79’) – Novi-
kovas (Agra 46’), Cafú (Vešović 79’), Rosołek (Kulenović 
46’) – Niezgoda (Kostorz 35’ (Kwietniewski 62’)
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PRZEGAP
Niedziela 7 lipca

TVP Sport
Wyścigi konne

Transmisja derbów 
ze Służewca

Początek godz. 16.
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